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Prenumerata 
przyjmuje się tak w^ en n ik  wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedzdel -  

Wyjmuje się W Warszawie i urzędach Pocztowych; w W - s z a m e  przyj_  ^  ^  
Równym kantorze Dyrekcji przy ulicy M iodow y N . ’ •> . kwartalnie rs.
*°tach— Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8i - P ^ ro“ ”J! Ymuie się -  Za odno-

, ^ m ie s ię c z n ie  k o p . 6 7 , - B e z  o d n o szem a  p re n u m c n ita  J  &  J ow veh: ro c z n ie  rs .
J ^ e  do domu, dopłaca się nuesięczme kop. , t

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie- 
k w  6 za 2 -krotne kop." 9; za 3-krotne kop. 1 2 ,-A r ty k u ły  nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania wa/unków ze strony autora, przechodzą do z u p ę ^ o  r o z p o ^  
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste a o
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skr0“ n*°” : ^
przyjmują się tylko frankowane. -  Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do z ^ c z e n m  
ig o i samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji p r z e d _ g 0 d z . m ą 9 z r a n a  R e

dacia otwartą jest dla osób mających mteresa, codziennie, oprocz dni świątecznych, o 
godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
Dz i a ł  U R Z Ę D O W Y . —  N ajw yższa  n agrod a .— M onar- 

'Zf- nagrody.
d z i a ł  n i e u r z ę d o w y .  - W a r s z a w a .  -  P rzeg ląd  

Etyczny. — Telegramy. — Wiadomości telegrafi-
C*&e —  P rzejazd  Ic łi W y sok ości K siążąt J erze g o  i  k o n -  
^ h teg b  O ldenburgsk ich . —  O f i a r y . -  U roczystosc  ju b ileu - 

dra A egtd i. —  O pieka nad zw ierzętam i. —  K urjerek  
a'iejski. - A  K asa w sparcia podupadłych  farm aceutów , oraz

i sierot po n ich p o z o s ta ły c h .-G r a d ;  w iadom ości g osp o-
V s k ie . —  C eny zboża. —  O św ietlen ie . — W yp ad k i m iej­
c ie .. __ K ursa m o n e t.—  N ab ożeń stw o. —  O bchód roczni- 
V  -  U d zie len ie  pozw olen ia . -  W ystaw a. -W ia d o m o ś c i  
* T a s z k ie n tu .  —  P an  Cofłey. —  B urza. —  K o r e S p o n -  
^ n c ie  D zienn ika  W arszaw sk ieg o ; z G dańska—  
f k s t r ia  i z iem ie słow iańsk ie . R ada państw a.

tronowa; kwestja galicyjska; ministrowie; sprawy 
Reskie— Meeting. — Zakaz— Towarzystwo „Svatobor. -
^oiri P ozor  —  P ru s y  i N iem cy. K olej św. G othar- 
.da- -  H an d el m orsk i. -  F ra n c ja , Z grom adzen ie w y- 
W z e .  —  W ło ch y  i Rzym - N ow y gab in et. —  W ic e -  
W  E g ip tu .— T u rc ja  i  z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  M n ie­
m y  p ostęp  T u rcji—  Spraw y b ośn iack ie— M ajątek  k s ię ­
ga  K aragieorgiew icza. -  H i s z p a n ] a .  K o rtezy —  B e l ­
u ją . Św iętow anie robotników .

P E J L E T O N — N iew oln icy  p a ry z c y ; (c . d .) .

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  T yd zień  targow y, 

5 t. d.

nem u U stim owiczowi order ś w . W ł o d z i m i e r z a  4 
k l . ;  starszem u członkow i, m ajorow i Korolkoioowi —  ś w . 
S t a n i s ł a w a  2 k l .  z k o r o n ą  C e s a r s k ą ;  sek re­
tarzow i, asesorow i ko legja lnem u Czernickiemu —  ś  w. S t a ­
n i s ł a w a  2 k 1.; pom ocnikow i sekretarza, n ieposiadaj ą- 
cem u rangi Zacharowowi —  ś w . A  n n y  3 k 1.; dzienn i­
karzow i i archiw iście, asesorow i k o leg ja ln em u  Iwanowowi 
p ó ł r o c z n ą  p ł a c ę .

DZIAŁ NIE URZĘDOWY

DZIAŁ URZĘDOWY

W a r s z a w a ,  
dnia 8

Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie^ Jenerał- 
-'eldmarszałka Hrabiego Namiestnika w Królestwie 
Dolskiem, Najmiłościwiej raczył, na dniu 20 kwie­
cia (2 maja) r. b., mianować starszego referenta 
cancelarji Namiestnika Jego Cesarskiej Mości w 
królestwie Polakiem, radcę stanu M ichała thełczyń- 
kiego, kawalerem orderu św . A p o s t o ł o m  i o-  
łriieg o  K s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  k l a s y  3 - e j .

Monarsze nagrody.—  N ajjaśn iejszy  P an , w d. 18  k w ie­
c ia , N ajłaskaw iej udzielić  raczył urzędnikom  tym czasow ej 
s°m isji śledczej : m łodszem u członkow i, asesorow i k o lcg ja l-

Wars*awa, 
duła 8 (20) Maja.

Paryzki dziennik Constitutionnel wystąpił ze 
zdaniem, że wybory we Francji górują nad 
całą sytuacją Europy i wyłączają wszelkie in­
ne zajęcie, dodając, iż je st to bardzo natural- 
n e m ,  gdyż Francja, cokolwiekbądź mogą o niej 
mówić jej nieprzyjaciele, jest i teraz tern, czem 
była zawsze, to jest mózgiem Europy, w któ­
rym  kiełkują wielkie-cywilizacyjne myśli i k tó­
ry  dla całej Europy .przygotowuje rozwiązanie 
społecznych i politycznych zadań. Odtrąciw­
szy co może mieć w sobie samochwalczego to 
zdanie dziennika paryzkiego, przyznać należy, 
że uwaga publiczna zajęła się nietyle wyborami 
i ich rezultatem, ile wypadkami jakie z powodu 
przygotowań do nich zaszły w Paryżu. Zabu­
rzenia i rozruchy w ostatnich dniach zgroma­
dzeń wyborczych, mianowicie w niedzielę i po­
niedziałek, zupełnie ustały, gdyż samo stronni­
ctwo demokratyczne poznało, że podobne wy­
bryki mogą jedynie zaszkodzić jego kandyda­
tom. Dla Europy z całej agitacji wyborczej 
godnem uwagi jest tylko to, że w całej F ran­
cji, we wszystkich warstwach i stronnictwach, 
uwydatniło się życzenie utrzym ania pokoju.—  
Podobne zjawisko daje się spostrzegać i w Au- 
strji, k tó rą  uważano za jedynego możliwego 
sprzymierzeńca Francji w celach zakłócenia 
spokojności powszechnej. W  projektach adrc-

sów odpowiadających na mowę tronową wszy­
stkich stronnictw reprezentowanych w sejmie 
węgierskim, jednozgodnie uwydatniona by ła  
potrzeba utrzymania pokoju, a w mowie trono­
wej cesarza austrjackiego zamykającej sesje 
wiedeńskiej rady państwa, najhuczniejsze okla­
ski zjednał sobie ustęp, zapewniający o utrzy­
maniu pokoju. .

Kortezy hiszpańskie przed przystąpieniem 
do rozpraw właściwych nad art. 33-in proje­
k tu  konstytucji, dotyczącym kształtu rządu, 
odrzuciły wniesione do niego poprawki, jako 
to: żądającą ustanowienia rzeczpospolitej de­
mokratycznej, federacyjnej; żądającą ustano­
wienia dyrektorjatu, składającego się z 5-u 
członków, wybieralnych przez kortezy na 3 
lata; żądającą monarchji demokratycznej, po­
nieważ myśl ta  jest już zawarta w art. 33; żą­
dającą aby monarcha był hiszpanem; nakoniec 
żądającą oddania pod głosowanie powszechne 
kweśtji kształtu rządu i wyboru osoby monar­
chy. Zamiar ustanowienia rejencji powierzonej 
jednej osobie spotyka silny opór, ze strony czę­
ści stronnictwa unji liberalnej.

W brew twierdzeniu, jakoby przedstawiciele 
stronnictw piemonckiego czyli permanente  ̂i 
środkowego czyli tertia partita w parlamencie 
włoskim, dla tego zmuszeni byli pojednać się 
z ministerstwem, że ich mandanci przestali 
pochwalać ich opozycję, ostatnie wiadomości 
z Włoch donoszą, że wybór ponowny mini­
strów Ferrarisa i Minghettiego w Turynie i 
Bononji spotyka silny opór. Należy jednak pa­
miętać, że usposobienie^ samego Turynu me 
może być jeszcze wskazówką usposobienia ca­
łego Piemontu. Tymczasem nowy gabinet 
prawie przez wszystkie dzienniki powitany zo­
stał z sympatją. 1

Obawy co do zerwania stosunków pomiędzy 
A nglją a • Stanami Zjednoczonemi z powodu

EEJLETON DZIENNIKA W ARSZAWSKIEGO.

N 1E WO L N IC Y PA R  Y ZC Y
przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a .
W  Y Z  Y S K I  W  A N I E .

XXIV.
(C iąg  dalszy  patrz N r . o d  25  9 z r. z. do 9 7 ).

i‘—- Rozumie się, że to nie podlega najmniejszej 
Wpliwosci.

Być może, kochany Gontranie — lecz taki 
dowiek powinienby mieć jakieśkolwiek stosunki z 
"iziną której zagraża, gdyż nie trzyma się tak w 
Au, lósu iU(iz; obcych zupełnie. Zastanówcie się te- 
■lz nad tern, że pan de Croisenois, nie przestąpił do- 
ld nigdy progu pałacu de Mussidan, a Oktawjusza 
A  tale mało, że przybył prosić mnie o przedstawie- 
łe go hrabiemu.

Ew aga ta była trafną istotnie i pan de Breulh 
*"zyznał słuszność wice-hrabinie— lecz Andrzej me 
A  łatwo dał się sprowadzić z tropu.
, r~~ Przyznaję, rzekł on, że okoliczność przywię­
d n ą  przez panią wice-hrabinę jest szczególniejsza 
nu; Wytłumaczona dotąd. Spodziewani się jednak, 

,e niebawem wyjaśnić ją  zdołam. Tymczasem jed- 
> przyznacie może państwo, iż mam słusznosć

wnosząc iż cała scena w mieszkaniu pani, w której 
brali udział krawiec i margrabia, wzmacnia bardzo 
moje podejrzenia.

— Jednakże... panie...
   Przebacz pani wice-hrabino, że ośmielę się

przerwać ci na chwilę — lecz powiedz my pani, czy 
postępowanie krawca w twoim salonie, nie wydało 
sie pani dziwnem?

.  Niegodziwem! oburzającem! niepodobnem do
wiary! .

   Wszakże pani byłaś jego dobrą kljentką!
— Najlepszą! wydałam u  niego ogromne sumy.
Andrzej uśmiechnął się zadowolony i rzekł:
—- Otóż z tego już się pokazuje, że patrzyliście na 

rzecz z fałszywego punktu.
   Nie tak bardzo, jak  ci się zdaje, rzekł p. de

Breulh, słyszałem nie raz, że sławny V an Klopen 
nie lubi żartować w interesach pieniężnych. Czyliż 
nie pociągnął przed sądy margrabinę de Raversey.

 Zgoda! Lecz pytanie jeszcze, czy pozwolił so­
bie usiąść w jej salonie w obecności obcych ludzi?

— Ą  drugie pytanie, dodała wice-hrabina^ czy 
margrabina dała mu na miesiąc przed terminem, 
17,000 franków zaliczenia na należność, jak  to ja  
uczyniłam?

•— Postępowanie więc jego tem mniej usprawie­
dliwić się cłaje—rzekł Andrzej—lecz idźmy dalej:

T u zwracając się do pana de Breulh zapytał:
— Czy znasz pan margrabiego de Croisenois?

-— O! Bardzo mało... Wiem, że pochodzi z zna­
komitej familji, wiem, że jego brat Jerzy* który zni­
knął tak nadzwyczajnym sposobem, był szanowany 
powszechnie, lecz prócz tego...

— Czy margrabia bogaty? . .
— Powiadają, że lada dzień ma odziedziczyć spa­

dek bardzo znaczny... tymczasem jednak sądzę, że 
ma więcej długów niż dochodow.

  X  jednak ten człowiek posiadał w danym mo­
m e n c ie ,  dwadzieścia tysięcy franków w kieszeni! Jest 
to w każdym razie suma znakomita, którą i najbo­
gatsi nawet ludzie rzadko noszą przy sobie, zwłasz­
cza idąc z wizytą... a która tu  dziwnym trafem wy­
równywała zupełnie należności krawca pani wice- 
lirabiny.

Od kilku chwil, Andrzej przeistoczył się_ nagle. 
On tak powściągliwy i skromny^ zazwyczaj,^ teraz 
zdawał się panować nad położeniem. _ Mówił to­
nem stanowczym, z fizjognomją nakazującą, tak jak  
by wielkość jego namiętności nadawała mu oddziel­
ne prawa.

— Otoż, mówił dalej — jeszcze dostrzegam inne, 
nadzwyczajne okoliczności towarzyszące temu zda­
rzeniu... Ośmielę się prosić panią wice-hrabmę, aże­
by raczyła zebrać dobrze swoje wspomnienia i zapy­
tam, czy przypomina sobie co uczynił Van Klopen, 
gdy m argrabia rzucił mu w twarz pugilares?

  jjsj
— Jakto! nie wyrzekł ani słowa? P rzyjął taką 

zniewagę bez zmrużenia oka, zimno, spokojnie?



sprawy statku Alabama słabną; przynajmniej 
telegram nasz z Filadelfji przez Londyn zape­
wnia, iż p. Motley nowy poseł Stanów Zjedno­
czonych przy dworze wielko-brytańskim,' który 
Avłaśnie dziś miał odpłynąć Ameryki, ma sobie 
polecone nie wznawiać tej sprawy, a w razie 
wznowienia jej ze strony angielskiej, utrzymać 
się na dawnem stanowisku Stanów Zjednoczo- 
nych, nie reprezentując poglądów senatora 
Sumnera. Jednakże prasa amerykańska dotąd 
silnie obstaje za temi poglądami. Me zawsze 
jednak rząd wasbingtoński postępuje zgodnie 
z j ej życzeniami, bo wbrew takowym, otrzy­
mawszy wiadomości o słabnięciu powstania na 
w. Kubie, i wyrzekając się widać na teraz my­
śli przyłączenia tej perły Antylów, polecił wła­
dzom, aby przeszkodziły wszelkim zbrojnym 
wyprawom z terytorjurn Stanów Zjednoczo­
nych, w celu popierania powstania.

Wiadomości z pola bitwy paragwajskiego, 
ciągle są sprzeczne; tak, ze źródła paragwaj­
skiego donoszą, że siły Lopeza, przeciwko któ­
rym mieli wyruszyć sprzymierzeni, wynoszą 
15,000 ludzi, podczas kiedy doniesienia brazy­
lijskie obliczają siły Lopeza tylko na 6,000 
ludzi.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

L o u d y 11, 18 (6) maju. Times po­
daje następujący telegram  z Filadelfji: 
Poseł Stanów Zjednoczonych, Motley, 
pojutrze wyrusza do Londynu; nie za­
czepi on na nowo sprawy statku Alaba- 
'Mit, a o ile to uczyni Anglja, trzymać się 
będzie na dawnem stanowisku" Stanów 
Zj ednoczonyćh.

P a r y ż ,  18 (6) maja. Wczoraj, osta­
tnie zgromadzenia wyborcze odbyły się 
spokojnie.

B e r  1 i n,  19 ( j )  maja. N. Preus. 
Z/ag., mówiąc o mowie cesarza austrja- 
ckiego, uwydatnia z uznaniem jej zape­
wnienia pokojowe; cesarz przez swe sło­
wa tak w Peszcie jak  i w W iedniu udzie­
lił szacowną rek ojmię.— Król odroczył na 
8 dni podróż do nowych prowincij. '

( Correspondenz Bureau).

— Rzeczywiście, to dziwne, i ja  sama...
— Oh! chwilka jeszcze! Powiedz mi pani, czy 

krawiec otworzył przynajmniej rzucony mu pugila­
res, i czy przeliczył zawarte w nim banknoty?

Pani Bois d’Ardon wytężyła całą pamięć i zaczę­
ła  mówić z widocznem wahaniem się z początku.

Na to,/ odpowiedzieć nie mogę z pewnością... 
W idzisz pan, tak byłam pomięszana i strwożo­
na... Jednakże... zdaje mi się, mogę prawie zape­
wnić pana... Ale tak! gotowa jestem przysiądz, że 
nie widziałam biletów bankowych w ręku Van Klo- 
pena.

Twarz Andzeja zajaśniała radością.
— Go raz lepiej!... zawołał. Powiedziano mu: 

„W e i pieniądze błaźnie! i ten doświadczony, niedo­
wierzający handlarz, uznał się za zaspokojonego zu- 
pełnie. Nie zwątpił ani nci chwile, że w pugilaresie, 
rzuconym mu tak nagle, znajdowała się suma 20,000 
franków i schował go do kieszeni nie otworzywszy 
nawet. Zanotujmy i to jeszcze w dodatku, że nad­
zwyczajnym, niepodobnym do prawdy wypadkiem 
pan de Croisenois, nie miał w pugilaresie nic: ani 
listu, ani biletów wizytowych, ani żadnego świstka 
papieru potrzebnego mu na coś — nic prócz pienię­
dzy i to tylu właśnie, ile ich było potrzeba na za­
spokojenie rachunku krawca.

— Prawda, wyrzekł p. de Breulh, że to wszystko 
wydaje się nadnaturalnem.

— Czekajcie! dostrzegam w tern coś dziwniejsze­
go jeszcze... Powiedz mi łaskawa pani, czy pomię-

zy ilością sumy podanej w rachunku, a kwotą za­

W iad o m o śe i te le g ra f ic z n e
Wiedeń, lb  (4) maja. Wien. Z. donosi, że ce­

sarz udzielił p. Plenerowi order wielkiego krzyża 
Leopolda , a ministrom H asnerow i, Potockiemu, 
Herbstowi i Brestlowi ordery korony żelaznej 1-ei 
klasy. (Cor. 11 B.). J J

Paryż, 18 (6) maja. Poseł szwajcarski K ern 
przyjmowany był w- końcu przeszłego tygodnia 
przez p. Rouher’a, przyczem K ern oświadczył w 
pizedmiocie projektu drogi żelaznej przez górę św 
Gotarda, jak  wielce P rusy i W łochy uwzględniają 
w tej sprawie niepodległość narodową i neutralność 
bzwajcarji. (W olffs T. B .j.
. ń  lorencja, 17 (5) maja. M inister skarbu złoży 
ju tro  w izbie deputowanych projekt do prawa w 
przedmiocie podjęcia się przez bank narodowy obo­
wiązków pełnionych dotąd przez skarb państwa.— 
i  onowny wybór ministrów Ferraris’a i Minghette-
(T w nlej W Turynie 1 BolonJi na silny opór.

Madryt, 15,(3) maja. Dziś rozpoczęły się w kor- 
tezach rozprawy szczegółowe nad artykułami 33-m 
i 34-m konstytucji, dotyczącemi przyszłej formy rzą­
du i atrybucij władzy zgromadzenia prawodawcze­
go. 1 rzedewszystkiem rozprawiano i głoszono nad 
poprawką do pierwszego z pomienionych artykułów, 
żądającą, ażeby kwestja formy rządu i wybór głowy 
państwa rozstrzygnięte zostały zapomocą głosowa­
nia powszechnego. Po długich rozprawach, popraw­
ka ta została odrzuconą 156 głosami przeciw 73. 
(lamże).

. Madiyt, 17 (5) maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu kortezow toczyły się w dalszym ciągu rozprawy 
nad artykułami 33-m i 34-m konstytucji. Po  mowie 
deputowanego Serraclara na korzyść rzeczypospoli- 
tej, zabrał głos Silvela, który wykazał groźne nie­
bezpieczeństwa, jakie zaprowadzenie formy rządu 
republikańskiego spowodowałoby wewnątrz i na ze­
wnątrz; zwrócił się on do republikanów i błagał ich, 
ażeby nawet^ w razie uchwalenia rządów monarchi- 
cznych, brali oni udział w dalszych naradach korte­
zow, albowiem inaczej spowodowaliby oni wojnę 
domową.— Część unji liberalnej trw a w*swej opozy­
cji przeciw ewentualnemu zaprowadzeniu rejencji. 
(lamże). - J

Lizbona, 16 (4) maja. (Ze źródła paragwajskie­
go). Wiadomości z Paragwaju przywieziona paro­
statkiem , który odpłynął z R io-Janeiro dnia 25 
kwietnia, donoszą, że wojska sprzymierzone udały 
się w pochód dla atakowania paragwajczyków sto­
jących w Kordyljerach, gdzie marszałek Lopez ocze­
kiwał ich z 15,000 ludzi i 50 działami. Sądzą po­
wszechnie, że sprzymierzeni daleko nie zajdą we­
wnątrz kraju. Parostatek francuzki przybył z Rio- 
Janeiro. A rm ja sprzymierzona udała się w pochód 
o kwietnia do Ascuna, gdzie znajduje się Lopez z 
sześcioma tysiącami ludzi. Sadzą, że poseł amery­
kański Mac-Mahon zatrzymany został gwałtem przez 
Lopeza. (Cor. II. B.j.

Londyn, 17 (5) maja. Z W aszyngtonu donoszą 
pod datą wczorajszą przez telegraf atlantycki: P ro ­
klamacja prezydenta Granta wyznacza dzień 6-go 
sierpnia na głosowanie ludowe w stanie W irginji w

przedmiocie zaprowadzenia nowej konstytucji, i P°" 
leca, ażeby ile możności jak  najwcześniej przed t)111 
terminem głosowania, wywiązano się z warunków 
przedwstępnych tej konstytucji w przedmiocie j  
ty przysięgi i wyłącza od prawa do głosowania J  
wszystkich, którzy brali udział w rokoszu. —- Ti>nlS 
ogłasza następującą depeszę z Filadelfji, zfiaty lĄ-° 
maja: Ajenci rządu Stanów Zjednoczonych potwiel

. ŻR rinwsfanio T/A.L _ „ _i 1 . Jdzają, że powstanie na wyspie Kubie słabnie. 
dał władzom rozkaz przeszkadzania posyłaniu zp°f' 
tow północno-amerykańskich wypraw dla da"1'1 
poparcia temu powstaniu. (W o lfs  X  B.).

* Ich Wysokoście Książęta Jerzy i K0'1" 
|tan ty  Oldenburgscy, raczyli przejechać pi’2e1 
Warszawę, udając się z zagranicy do 
stoku.

( O f i a r y  na rzecz towarzystwa ranionych1 
chorych z gubernji lubelskiej). (Dalszy dag *)■ ° A 
współuczestników rocznych składek: od honoro«’e£° 
ławnika m. Bełżyc w powiecie lubelskim, IgrWe' 
go Wojtowicza 15 kop., od członka gminy żydo"" 
skiej belżyckiej, Berka Edelmana 60 kop., od mie­
szczanina m. Bełżyc, W awrzeńca Szubartowskieg0 
15 kop., od mieszczanina m. Bełżyc, Walenteg0 
Tarczyńskiego 15 kop., od starozakonnego z 1111 
Bełżyc, Chemji Kelmana Jakobsona 50 kop., od st»' 
rozakonnych tegoż miasta: Lew ka Goldsteina 50 \  
Lejby W eingartena 15 kop., Chiła Schreibera P 
kop., Chemji Rosenbehra 10 kop., od burmistrza & 
Piaski w t. p., Bolesława Rachalewskiego 70 kop) 
od pisarza bystrzowieckiego zarządu gminnego " 
powiecie lubelskim, Konstantego Kotowicza 1 ri" 
od wójta gminy Mełgiew w t. p., Jana Surackieg0 
1 rs., od pisarza zarządu gminnego mełgiewskieg0’ 
Antoniego Jaworskiego 1 rs., od proboszcza rzym­
sko-katolickiej paralji w Potoku w powiecie bielg0: 
rajskim, księdza Tomasza Petrykowskie°-o 1 rs- °Ci. . . « ___  ("• i m  i ł — ._ 7  s -----x  v A i j i v u w B M t J t r u  i .  LS. ł

wikarjusza tejże parafji, W ładysława P e tr y k o w s k ie' 
go 60 kop., od dzierżawcy folwarku Naklik w P/’w,, uu uzierzawcy toiwarku JNaklik w t- l. 
Edwarda Staboja 1 rs., od dzierżawcy folwarku I11 
piny Dolne w t. p., Izera Glejzera 1 rs., od dzier 
żawcy folwarku Lipiny Górne w t. p., Zysa We}- 
czcra 1 rs., od wójta gminy Sol w t. p. Stefana DA 
hg 1 rs., od nauczyciela szkoły elementarnej we 
Biszcza, w powiecie biełgorajskim, Daniela PaliA- 
cza 2 rs., od nadzorcy 15-go rewiru dochodów ak' 
cyznych w gubernji lubelskiej, Sikstela l-n-0 1 W  
od nadzorcy 10-go rewiru dochodów akcyznych '' 
gubernji lubelskiej, asesora kolegjalnego FI orko')' 
kiego 1 rs._ Jednorazowo; od właściciela dóbr

kie w powiecie lubelskim, Wincentego Świeża""s In nrrn 1 A t»cj  ̂ • .1 l ' l t t t  • • % , Li  t? intcUŁUńU O Wit
skiego 10 rs., od właściciela dóbr Wojciechów.. .  ui/u, tr ojciecnou ” .
p., r  elicjana Brodzińskiego 10 rs., od właściciel 
dóbr Chmielniki w t. p., Ferdynanda Brauna 5 W  
od właściciela dóbr Jakubowice Murowane w t. P-! 
Aureljana Brodzińskiego 10 rs., od różnych i»ie' 
szkańców miasta Bełżyc 2 rs. 30 kop., od mie^' 
kańców powiatu lubelskiego: m. Biskupic 3 &

(*) Patrz Nr. 98.

wartą jakoby w pugilaresie, nie” było żadnej ró- 
żmcy?

— Owszem! gdyż Van Klopenowi należało się 
odemnie me całe 20,000 franków i o ile pamiętam, 
brakowało stu pięćdziesięciu.

Doskonale! I  czy krawiec zwrócił tę resztę 
margrabiemu?

Nie lecz uważałem, że i on także był pomie­
szany bardzo.

I pani temu wierzysz? M iał przecież przygo­
towane umyślnie w kieszeni całe przybory do pisa­
nia, lecz użył ich jedynie do pokwitowania m argra­
biego z odbioru sumy.

Zdawało się, że mgła opadła z przed oczu wice- 
hrabiny.

— Na domiar, dodał jeszcze Andrzej, jak było 
napisane pokwitowanie? Oto Van Klopen wydał je 
na imię margrabiego—znali się więc z sobą widocz­
nie. A  ponieważ krawiec jest człowiekiem arcy 
przezornym i nie mięsza się łatwo — dodał więc na 
końcu pokwitowania: „Na rachunek pani wice-hra- 
biny de Bois d’A rdon.”

P . de Breulh był w entuzjazmie.
— Wspólnictwo między dwoma łotrami udowo­

dnione zupełnie! zawołał.
Jeszcze jedna okoliczność upewni nas o tern zu-

wvm r ^ r VaI-Slę Zn° T l Andrzej. Cóż,się stało z o- 
ym rachunkiem, pokwitowanym przez krawca?...

zbh.dTaZfzm hżala .nagle ~  WidZ' C’ Ż° wice-hrabina

Ach! zawołała nagle—miałam jakieś przecz1* 
cie, że mię spotka nieszczęście... D la tego to, kod"1' 
u j Gontranie przybyłam prosić cię o radę...

— Mów, droga Klotyldo!
— Otoż, tego pokwitowania, nie posiadam wcde' 

1 an de Croisenois zmiął je  jiod wpływem oburzę1)1®’ 
a potem włożył do kieszeni jakoby przez roztargn}e'  
nie. Nie śmiałam domagać się tego kwitu na r:ibe’ 
gdyż nakoniec, nie zapłaciłam go" dotąd...

Andrzej przerwał wice-hrabinie, wołając zwydf2'  
kim tonem. J

I  cóż? W szakże komedja już teraz rozwi?^.. . .  »wiuv«jui JUti tGl CWj 1UA” .

na zupełnie. Pan de Croisenois potrzebował ll9  
wpływu pani i chciał postawić cię w niemożn0^..................... i •x t .  1 «l,n‘' - X----  ~ ii i\ , IT,' \y IueinO*““®
odmówienia jego prośbie. Przypuszczał on, że cho­
ciażbyś nawet nie chciała wspierać go u hrabios1" ' 
de Mussidan, to przez wzgląd na ową pożycZ J 
20,000 franków, będziesz poniekąd zobowiązaną 
wszak prawda pani?

Ależ po co mie tak usiłujecie przerażać? za" o 
łała przestraszona istotnie wice-hrabina. Dopra"rW  
to nie szlachetnie ze strony panów — bo wreszc^ 
i coż może zrobić p. de Croisenois z tein pokwito'W 
niem, co by mnie w czemś kolwiek narazić uiOo .

—  ̂ Co zrobi? powtórzył p. de Breulh. Nic, j eZ® __ 
będziesz mu dobrym sprzymierzeńcem. Lecz za" L 
baj się tylko lub odmów, a przekonasz się, że 
uczuć natychmiast, iż powinnaś popierać zand8 
człowieka, który trzyma w ręku twój honor.

(d. e. n.)
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I
kop., m. Bychawy 2 rs. 45 kop., in. W ieniawy 

i n ’ m. Głuska 4 rs. 50 kop., od mieszkańca m.
I 'aski, Macieja Długoszowskiego d0 kop., od mie- 
, ®zkańców m. Chodela 1 rs., gminy Bełżyce 3 rs. 35 

°P*j od właściciela dóbr Trawniki w t. p., W łady- 
awa Morchonowicza 2 rs., od właściciela dóbr Ł y-

dl f°łaje w t. p., Ludwika Popławskiego 2 rs., od wój- 
ta gminy Biskupice, włościanina Jana Bałabana 1 

0(i pisarza gminnego tejże gminy, Jana Jasiń- 
‘ i skieg0 1 rs., od mieszkańców gminy Biskupice 1 

rs-, od mieszkańców gminy Bystrzowice 3 rs. 25 k., 
dzierżawcy dóbr Zaraszew w powiecie lubel- 

■* skim, Kazimierza Prokanowskiego 3 rs., od wójta 
I gminy Bychawa w t. p., Macieja Cienokkiego 1 rs., 

'jl pisarza zarządu gminnego bychawskiego, W ła- 
'I wystawa Maja 1 rs., od ławników i sołtysów gminy 

jtychawskiej 3 rs. 90 kop., od rządcy dóbr Irzegz- 
kowice w powiecie lubelskim, W ładysława Gołeln- 

j kiowskiego 1 rs., od proboszcza parafji miełgiew- 
8kiej, księdza Kazimierza Wójcickiego I rs., od 

! ^ierżaw cy dóbr Mąkowice w pow. lubelskim, K a­
źmierza Dyszewskiego 2 rs., od mieszkańców gmi- 
ny Palikie w t. p., 1 rs. 35., od wójta gminy Rato- 
Kzyn w t. p., Michała Gajowiaka 50 kop., od pisa- 
*'za zarządu gminnego ratoszyńskiego, VV ładyslawa 
Michniewskiego 1 rs., od mieszkańców gminy Strzy­

żewice w' powiecie lubelskim, 6 rs. 20 kop., od wła- 
Giciela dobr Ługów w t. p., Andrzeja VVujakow- 
8kiego 1 rs., od właściciela dóbr Moszenki w t. p., 
Ksawerego Wołowskiego 1 rs., od urzędników za- 
Gądu gminnego tuszcwskiego w t. p., 3 rs. 96 kop., 
<J(1 wójta gminy Jastków w t. p., Sebastjana Hetina- 

1 rs., od pisarza zarządu gminnego jastkowskie- 
8°, Włodzimierza Sokołowa 1 rs., od ławników i 
s°łtysów gminy jastkowskiej 1 rs. 30 kop., od oby­
watela dobr Stara Wieś w powiecie tomaszow- 
skim, Adolfa Rakowskiego 5 rs., od mieszkańców 
P°wiatu tomaszowskiego 5 rs., od naczelnika zarzą­
du żandarmerji powiatów krasnostawskiego i chołm- 
Aiego, sztabs-kapitana Bielanowskiego 3 rs., od 

y tvójta gminy Zakrzew w powiecie krasnostawskim, 
Jana Dąbrowskiego 3 rs., od właściciela dobi Ole- 
®biki w tymże powiecie, Ghudzińskiego 5 lub. sieb., 
°d ; właściciela dóbr Krzywe w t. p., Bielskiego o 
ts., od właściciela dóbr Chłoniew w t. p., Kreczyń- 
8kiego 3 rs., od właściciela dóbr Siennica w t. p.,

■ Gostkowskiego 3 rs., od aptekarza m. Krasnostawa 
Stankiewicza 3 rs., od pisarza sądu pokoju \V Kra- 
snostawie, Myskowskiego 1 rs., od włościan gminy 
Zakrzew w powiecie krasnostawskim 13 rs., od na­
czelnika powiatu janowskiego, majora Bazylego Ka- 
mińskiego 3 rs, od naczelnika straży ziemskiej t. p., 
porucznika M ichała Zielenko 3 rs., od pomocnika 
naczelnika t. p. do spraw administracyjnych, sekre- 
Grza kołegjalnego Jakuba Buczkowskiego 3 rs., 
°d sekretarza zarządu powiatu janowskiego, dymi­
sjonowanego porucznika Józefa Śmigielskiego i  rs., 
°d referentów tegoż zarządu: do czynności policyj­
nych, P latona Sokołowskiego 1 rs., do czynności 
®karbowyeh, Juljana Ruszkowskiego 1 rs., do czyn­
ności ubezpieczeń, Leona Milewskiego I  rs., do 
Czynności miejskich, Felicjana Modrzewskiego 1 rs., 
Gt sekwestratora powiatu janowskiego, Henryka 
Kałuzkiego 1 rs., od inżyniera i budowniezego po­
wiatu janowskiego, Jana Hofmana 1 rs., od lekarza 
Powiatu janowskiego, Franciszka Wasilewskiego 1 
**•> od nadzorcy więzienia poprawczego w Janowie, 
Keona Cywińskiego 1 rs., od kasjera kasy okręgo­
wej janowskiej, Ludwika Borgoniego 1 rs., od ar- 
c'uwisty i dziennikarza zarządu powiatu janowskie­
go, Adama Kleczyńskiego 1 rs., od weterynarza po- 
W^ntu janowskiego, Jana Chycińskiego 50 kop., od 
nuchaltera kasy okręgowej janowskiej, Alóizego 
M aszkowskiego 1 rs., od pomocnika buchaltera tej- 

kasy, Albina W ładzińskiego 50 kop., od pomo- 
(nika buchaltera tejże kasy, Franciszka Zienkiewi- 
CZa 50 kop., od proboszcza paratji Batorok w po­
żrecie janowskim, księdza Michała Bobrowskiego 
? rs., od właścicieli dóbr Pankowice w t. p., Anto- 

Gego i Józefa Piaseckich 10 rs., od właściciela dóbr 
Gościeradów w t. p., hrabiego Suchodolskiego 3rs., 
°J  pomocnika naczelnika powiatu zamostskiego do 
Szynności administracyjnych, radcy honorowego 
Guz ni a Kamieńskiego 3 rs., od sekretarza zarządu 

Powiatu zamostskiego, Marcelego Ortmana 3 rs., 
0<M referentów zarządu powiatu zamostskiego: rege- 
®tratora kołegjalnego M roczka 3 rs., sekretarza gu- 
. njalnego Kazimierza Szczygielskiego 3 rs., M ar- 

i Clna W ołkowicza 3 rs., od sekwestratora powiatu 
Zaińostskiego, Leopolda Ciąglińskiego 3 rs., od in- 
yąiera i budowniczego t. p., W ładysława Sienni- 

Gdego 3 rs., od lekarza t. p. Zygmunta. Skrzyńskie- 
g° 3 rs., od burmistrza m. Zamostja, sekretarza gu- 

erPjalnego Aleksandra Zarina 3 r., od burmistrza 
• Szczebrzeszyna, Józefa Białkowskiego 3 rs., od

aptekarza m. Zamostja K arola Kłossowskiego 3 rs., 
od aptekarza m. Szczebrzeszyna, Antoniego Topol­
skiego 3 rs., od obywateli powiatu zamostskiego: 
Konstantego Jurskiego 3 rs., Stanisława Krzęcie- 
jewskiego 3 rs., Feliksa Sawickiego 3 rs., Konstan­
tego Rusockiego 3 rs., od inżyniera i budowniczego 
do budowy kościołów grecko-unickich, Anastazego 
Szadkowskiego 10 rs., od dziekana dekanatu za­
mostskiego, kanonika Antoniego Szydoczyńskiego 
5 rs., od proboszcza parafji nelińskiej w pow. za- 
mostskim, księdza Macieja Celińskiego 3 rs., od u- 
rzędników zarządu gminnego wertbowickiego i wło­
ścian gminy W ertbowice w pow. hrubieszowskim 
15 rs. 25 kop., od właściciela dóbr Mołodiatycze w 
t. m., Horodyńskiego 15 rs., od obywatela t. p., hra­
biego Załuskiego 10 rs., od właściciela dóbr K  ryło w 
w t. p., Chrzanowskiego 10 rs., od właściciela dóbr 
Kopyłów w t. p., Rakowskiego 6 rs., od urzędników 
zarządu gminnego mętckiego i włościan gminy Męt- 
kie w t. p., 6 rs. 64 kop., od właściciela dóbr W ier- 
szyna w t. p., Tadeusza Swieżawsltiego 5 rs., od 
właściciela dóbr Miączyn w t. m., Franciszka W ę- 
glińskiego 5 rs., od właściciela dóbr Szychowice w 
t. p., Gabrjela Rulikowskiego 5 rs., od proboszcza 
rzymsko-katolickiej parafji Uchańskiej w t. p., księ- 
da- Borkowskiego 5 rs., od proboszcza grecko-uni- 
ckiej parafji Slincze w t. p., księdza Grzegorza L i- 
szkiewicza 4 rs., od rządcy dóbr W erbkowice, K a­
rola Hempla 4 rs., od właściciela dóbr Peresołowice 
w t. p., Józefa Walewskiego 3 rs., od właściciela 
dóbr Terebiniec w t. p., Adama Pochoreckiego 3 
rs., od właściciela dóbr Cichoburze w t. p., Edw ar­
da Pochoreckiego 3 rs., od właściciela dóbr Gosti- 
ny w t. p., Kazimierza Sufczyńskiego 3 rs,, od wła­
ściciela dóbr Chiżowice w t. p., Romana Tuszow- 
skiego 3 rs., od proboszcza grecko-unickiej teratyń- 
skiej parafji, księdza Harosowskiego 3 rs., od urzę­
dników zarządu gminnego jarosławskiego w t. p. 3 
rs., od proboszcza grecko-unickiej parafji we wsi 
Strzelce w t. p., księdza Jana Gukiewicza 3 rs., od 

roboszeza rzymsko-katolickiej parafji w m. D u- 
ience, księdza Wojciecha Makaro 3 rs., od pisa­

rza biełopolskiego magazynu solnego w t. p., Zien­
kiewicza 3 rs., od proboszcza grecko-unickiej bus- 
seńskiej parafji w t. p., księdza Longina Ulanickie- 
go 3 rs., ód obywatela dóbr Miączyn w t. p., G u­
stawa Węglińskiego 3 rs., od obywatela dóbrC zu- 
mowa w t. p., Iljacentego Andrisza 3 rs., od dzier­
żawcy dóbr Łuszczew w t. p., Anastazego W ędry- 
chowskiego 3 rs., od mieszkańca m. Hrubieszowa, 
J uljana Fischera 3 rs. (dok. nast.)

* ( U r o c z y s t o ś ć  j u b i l e u s z u  d r a  A e g i d i ) .  
W dniu 6 kwietnia 1819 r. dr. Karol Julius Aegidi otrzy­
mał stopień dra medycyny i chirurgji. Poprzednio jeszcze 
w 1813 r. na polach bitwy i w szpitalach jako lekarz woj­
skowy znakomite położył zasługi. l)zień w którym jubilat 
zaznacza półwiekowy okres swej działalności jako lekarz 
homeopata, obchodzony był z rzadką uroczystością, N. król 
pruski, najwyżsi dygnitarze, magistrat i reprezentanci miej­
sca w którym zamieszkuje, koledzy, a szczególniej wspól­
nej z nim hołdującej idei z Prus, Austrji i Saxonji, wdzięczni 
pacjenci ze wszystkich stron kraju, przyjaciele z daleka i 
blizka, złączyli się we wspólnym celu, dla oddania należnej 
czci jubilatowi. Już w przeddzień uroczystości towarzystwa 
lekarzy homeopatów cesarstwa austrjackiego z Wiednia i 
Pragi przesłały powinszowania wierszem łacińskim, za tern 
poszły telegramy, listy, wieńce i t. p. Radca królewski okrę­
gu Oberbarnim, hr. Haeseler, wręczył jubilatowi od' miło­
ściwego' monarchy oznaki orderu Orła czerwonego 3-ej kla­
sy na wstążce, na której wyszyta była cyfra 50, wraz z li­
stem własnoręcznym od n. króla, zastosowanym do okoli­
czności. Magistrat i reprezentanci z Freienwalde doręczy­
li mu adres z kunsztownym podarunkiem. Kreisphysicus dr. 
Tschezke winszował w imieniu lekarzy. Rzemieślnicy wy­
słali deputację, w imieniu której jeden przemówił w prosto­
cie ducha w sposób nader wzruszający, Znany poeta ludo­
wy Weide przesłał powinszowanie wierszem. Redaktor lip­
skiej gazety homeopatycznej, towarzystwo lekarzy homeopa­
tów w Dreźnie, Lipsku przesłały adresa winszujące. Pod­
czas uczty danej na cześć jubilata, dr. Fiszer w imieniu 
centralnego zjednoczenia homeopatów niemieckich z Berlina 
przybył z adresem, właśnie w chwili gdy lir. Haeseler na­
czelnik prowincji w sposób serdeczny i zarazem wzniosły 
przemawiał. Dwie córki czcigodnego nestora homeopatów 
ozdobiły czoło ojca wieńcem laurowym. Świeżość umysłu 
jubilata pomimo wzruszeń tak uroczystej chwili daje nadzie­
ję , że Bóg dla dobra cierpiącej ludzkości i nauki, przedłu­
żyć raczy nić pożytecznego żywota. Z rana w sam dzień 
uroczysty przyjmował chorych w zwykłych godzinach. Słu­
sznie też poeta ludowy się wyraził:

Fiir Dich, fur Dich, der Hilfe Du so gern,
Den Leidenden— ob reich, ob arm gegeben,
Welch schGener Rhum schmuckt Dein gescgnet Leben!

Jubilat dr. Aegidi odpowiedział na adres towarzystw ho­
meopatycznych w Niemczech, w następujący sposób: „Bzień 
wczorajszy pełen był czułości, radości i zaszczytów. Po­
zdrowienie wasze z powodu mojej uroczystości, liczę do obja­
wów naj zaszczytni ej szych, które serce moje najwyższą 
przepełniły rozkoszą. W  podobnych chwilach życia cała 
przeszłość przed mojemi rozwija się oczami, a zarazem i 
przyszłość z lekka zasłonę odchyla. Spoglądając za siebie 
widzę niejedną troskę, zgryzotę i przeciwności życia. Co­
kolwiek jednakże moje powołanie przykrego mi nastręczy­
ło, poświęcając się dla prawdy, jako wyznawca homeopatji,. 
ciężkie próby przez jakie przechodziłem, to wszystko dzień 
wczorajszy tak piękny zapomnieć każe. Widzę w duszy 
kolegów wiernie po mnie sprawę z odwagą podejmujących,, 
jak nie jedną przykrość z odwagą znoszą i jak z tą odwagą 
zwyciężają i dziękując Bogu, od którego wszelka moc du­
cha płynie. Czuję w duszy to co prawdziwego i wielkiego 
jest w naszym cudownym systemie leczenia, i jak do no­
wych zwycięztw pomimo nieustającej wałki idziemy. Sza­
nowni koledzy! Do wspomnień mego imienia przyjmij­
cie zapewnienie, że homeopatja jest prawdą, za którą każdy 
z nas przy łożu chorego błogosławi i dzięki składa Opatrz­
ności— odzywam się do was po półwiekowem badaniu i do­
świadczeniu, jako wytrawny weteran-—to powinno was do­
wodnie przekonać o prawdziwości słów moich. Daleki je ­
stem od zamiaru uwodzenia moich bliźnich, a tembardziej 
od łudzenia siebie samego. Fakta przez 50 lat nagroma­
dzone, każą mi uroczyście wyznać: że wyleczalem chorych; 
jestem i zostanę homeopatą. W chwili nawet największe­
go niebezpieczeństwa dla życia drogich memu sercu pacjen­
tów, zawsze zastosowywałem metodę naszego mistrza Hahne- 
mana i nigdy do innej udawać się nie widziałem potrzeby. 
Jedno może gorącem życzeniem jest, aby homeopatja na 
drodze ścisłej nauki medycznej, teoretycznej budowie taki 
dała kierunek, któryby z praktyką był najzgodniejszym”.

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  W bliskości 
pewnego miasta, zaszło nie zbyt dawno zdarzenie następują­
ce: Pewien myśliwy idąc na polowanie, spotyka na drodze
furę z ciężarem", zbliżywszy się słySzy tyrańskie z krzykiem 
męczenie wynędzniałego konia o trzech nogach, czwarta bo­
wiem złamana pod kolanem, utrzymywała się tylko na skó­
rze. „Jak możesz ,— pyta powoziciela,— dręczyć nieszczęsne 
stworzenie, które nawet już luzem chodzić nie jest w stanie,, 
a tern bardziej przymuszać do przewózki ciężaru, któremu, 
jak widzę, zaledwie dwa- silne konie podołaćby mogły?” „Ta 
szkapa”, odrzeknie zapytany, „przeznaczoną jest na ubicie, 
odkupiłem ją  u oprawcy”.— „Za jakąż cenę?”— „Za rubla”. 
Po tej odpowiedzi myśliwy dwoma strzałami z swej dubel­
tówki kończy męki zwierzęcia, a dając męczycielowi rubla, 
rzecze: „Oto twój kapitał, a w dodatku skóra ofiary twojej 
nędznej chciwości . i  o dobrowolne zastąpienie oprawcy do­
wodzi, iż politowanie jest uczuciem bezwzględnie wrodzo- 
nem w sercu człowieka szlachetnego, a z drugiej strony prze­
konywa, iż oprawcom nie służy prawo łączenia oburzających 
spekulacij, z właściwemi ich jako rzemieślników zajęciami.

* (K u  r j  e r e k  mi  ej s ki). I  znowu pogoda ma­
jowa zachmurzyła się nam tak nagle. W czoraj wie­
czorem o godzinie 11-ej spadł deszcz ulewny, który 
zamienił w potoki niektóre ulice i trw ał do późna, 
choć z mniejszą już siłą—hucząc niekiedy oddalone- 
mi wprawdzie grzmotami i błyskawicami rozświe- 
cając ciemność. Szczęściem jednak deszcz tak późno 
spadły, nie zepsuł symfonicznego koncertu Bilsego 
w dolinie szwajcarskiej, na który zebrało się wiele 
osób, ostrzegł wszelako właściciela tego ustronia o 
naglącej potrzebie, przygotowania sali zimowej dla 
publiczności, która bez tego nie ma prawie żadnego 
w ogrodzie przed deszczem schronienia. Na one- 
gdajszym koncercie Bilsego, na który tłum wielbi­
cieli tej wybornej orkiestry, zgromadził się wcze­
śnie, odznaczył się solowy puzonista p. Kuntzel,. 
którego grę, pełną śpiewności i wykształcenia, na­
gradzano rzęsistym oklaskiem.

— Onegdaj w wielkim teatrze artyści nasi wy­
konali „Cyrulika ’, który powinienby już pozostać 
trwale w repertuarze tutejszym, jako arcydzieło, 
któremu nie zbraknie nigdy wielbicieli.

— Rozpoczęto znowu próby z tłomaczonej, trzy­
aktowej komedji p. t. „Ja”, która tym razem nieba­
wem już pewnie przedstawioną zostanie, ' tem bar­
dziej że z powodu wyjazdu na urlop p. Tatarkiewi­
cza, odłożono przedstawienie nowej komedyjki „Nad 
morzem”.

— Otrzymaliśmy list z Londynu, w którym do­
noszą nam o nadzwyczajnem powodzeniu poranku 
muzycznego, który w dniu 7-yin b. m. urządził tam 
Józef Wieniawski, z udziałem sławnego skrzypka 
Vieutemps’a i wiolonczelisty p. Piatti oraz dwóch 
śpiewaczek: pp. Goetze i Reichardt; szczególniej też 
przyjętą została z zapałem przez słuchaczy sonata 
utworu Wieniawskiego, w której wykonaniu akom- 
panjował mu Vieuxtemps!

— U  nas po przesileniu koncertowem, artyści wy­
jeżdżaj na prowincję, gdzie im się dobrze powodzi,
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tak np. p. TV ł. Lubiński, znany tu młody skrzypek, 
laureat paryzkiego konserwatorjum, grał w zeszłą, 
niedzielę koncert w Pułtusku, który powiódł się wy­
bornie i na powszechne żądanie powtórzonym jeszcze 
zostanie.

— We wsi Scypliszkach guber. suwałkskiej, sta- 
rozakonna niewiasta, powiła aż 5 córek, z których 3 
przyszły na świat nieżywe, dwie zaś przez pare uro­
dzin tylko żyły. .v.

— W  dniu wczorajszym zaczęto roboty około par­
kanu, którym będzie otoczony pałac Prymasowski, 
podczas przerabiania go na „Szkołę Junkrów”.

Łazienki letnie na Wiśle, otwierają się jedna 
P °  drugiej; pośpiech ten usprawiedliwia napływ li­
cznych już amatorów wiślanych kąpieli, którzy nie 
zrażeni chłodną jeszcze wodą, rozpoczęli już na do­
bre tegoroczny sezon kąpielowy.

— „Anioł zmartwychwstania”, p. Syrewicza, gro­
madzi ciągle licznych widzów, a wpływające ód 
zwiedzających go pieniądze, mnożą kasę „Przytu 
liska”.

— Przy placu teatralnym w pałacu, dawniej Blan­
ka, fabrykant p. Lubliński otworzył sklep, w któ­
rym sprzedaje się obówie maszynowe, dotąd u nas 
nieznane, które inaczej jeszcze, nazywają szrubo- 
wem. Obuwie to jeżeli okaże się praktycznem, znaj­
dzie wielu zwolenników, gdyż “kosztuje daleko ta­
niej niż robione zwykłym sposobem.

—. Chór wokalny p. Pawłowskiego, przeszedłszy 
pod mny kierunek, zamierza urządzić koncerta wo­
kalne w niedziele i święta w godzinach popołudnio­
wych, w ogrodzie zwanym Frascatti przy ulicy Wiej-

— Znowu spotykamy bardzo pochlebne recenzje 
o wystąpieniach artystki tutejszej p. Borkowskiej 
(Biedrońskiej) we Lwowie. iSa ostatnie gościnne 
wystąpienie, wybrała ona sobie arcy trudną rolę Lu­
dwiki w tragedji Schillera „Intryga i miłość”, w 
której, według słów miejscowego recenzenta „od 
pierwszego jej wejścia na scenę, zdawało się, że wi­
dzisz fatum tragiczne, ciążące nad biedną dziewczy­
ną, ktoie z nieubłaganą konsekwencją doprowadzić 
musiało do tak tragicznego końca”. Krytyk chwa­
li głównie umiejętne stopniowanie w grze pani Bor- 
kowakiej a najwyżej podnosi ją w trudnej 'scenie 
z \ \  urmem, gdy ten zmuszają do napisania fatalne­
go listu. Z dzienników krakowskich dowiadujemy 
się, że pani Borkowską występowała tam w komedji 
„Poczwarka” (die Grille) p. Birch-Pfeiffer, z wiel- 
kiem powodzeniem. y(/_

Ami sa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. IG dziś rs. 1 kop. 16.
Za frank __  « o l / „ , ,
r , ,  , ” ”  » 32 h  » n —  * 3-2 ‘A .
Za zlątyren. „ „ -  „ 66 „ „ -  „ 66.
A  A. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowzgo źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

* ( K a s a  w s p a r c i a  p o d u p a d ł y c h  f a r m a ­
c e u t ó w ,  o r a z  w d ó w  i s i e r o t p o n i c h  p o z o -  
s t a ł y c h). Za zezwoleniem JW . Hrabiego Namiestnika 
w dniu 12 (24) maja r. b. o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w sali posiedzeń towarzystwa lekarskiego w domu Petysku- 
sa, zgromadzenie uczestników wspomnionej kasy ęelem wy­
brania nowego komitetu do zarządu kasą, wysłuchania spra­
wozdania, pokwitowania ksiąg i porobienia projektów zmia- 

,ny ustawy, jakie uczestnicy uznają za właściwe.
( G r a d .  W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  

Z korespondencji z m. maja r. b. z powiatu opoczeńskiego 
(gub. radomska), dowiadujemy się, że w pierwszych dniach 
maja r. b. były tam przymrozki i padały śniegi, a dnie 
prawdziwie pogodne i wiosenne nastąpiły dopiero z d. 9-m 

. tegoż miesiąca, w którym po pierwszy raz dały się słyszeć 
i grzmoty. Przytem nawiedził i grad niektóre tamtejsze 
miejscowości, na szczęście nie wielki i nie długo trwający, 

jednak  większy od laskowych orzechów, padał blizko 5 mi­
nut i zrządził znaczne szkody w żytach w wsiach Sincicach i 
Przyłęku, gdzie prawie połowę tego zboża wybił; zaś w wsi 
Ogonowicach wybił je  zupełnie, gdyż resztę musiano skosić. 
Pszenicy nie uszkodził wcale, bo jeszcze jest mała, lecz ży­
to już się kłosi. Rzepaki zimowe chybiły tam w tym roku, 
zyta nie złe, pszenica dobra, jarzyny pięknie wschodzą, pa­
dał tam bowiem kilka razy deszcz dobry i ciepły.

• ( C e n y  z b o ż a ) .  Jak  pisze Kur jer Lubelski z dnia 
15 maja, ceny zboża na targu lubelskim od 2 6 kwietnia (8 
maja) do 3 ( 1 5 )  maja, były następujące: za korzec pszeni­
cy płacono rs. 5 kop. ,7 0, żyta rs. 4, jęczmienia rs. 3 kop 
ao, owsa rs. 2 k. 40, grochu polnego rs. 5, grochu tycz­
kowego rs. 7, kartofli rs. 1 k. 20, pud siana kop. 30, ko­
pa słomy rs. 1 k. 80; okowity garniec kop. 9 5 , hreczki ko­
rzec rs. 4 kop. 2 0, masła garniec rs. 2, kamień wełny rsr 
J l  — 12. ■ J  ■

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie od dziś 
Ś (20) maja do 9 (21) maja r. b. włącznie, powinny być 
zapalane o godzinie 9-ej wieczór, a gaszone o godzinie 2-ej 
minut 15 z rana.

• ( W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W  dniu onegdajszym,
W  cyrkule Łazienkowskim, w giserni pod N r. 29 09, Fran­
ciszek Sobol, robotnik, przy przenoszeniu skrzyń z ciężarem, 
potknął się a upadłszy, skaleczył mocno lewą nogę — Sobol 
-odesłany został na kurację.do szpitala św. Rocha.

‘ ( N a b o ż e ń s t w o ) .  Dnia 4 kwietnia odbyło się w 
lyfhsie uroczyste nabożeństwo z powodu ocalenia życia uko 
chanego Monarchy. W  cerkwi św. Jerzego najprzewiele- 
bmejszy Euzebiusz, ekzarcha Gruzji, odprawił w asystencji 
duchowieństwa litu rg ję, po ukończeniu której rozpoczęła 
Się procesja. Ich Cesarskie Wysokoście Wielcy Książęta 
Mikołaj Mikołaj ewicz starszy i Michał Mikołaj ewicz, otocze­
ni wyższemi urzędnikami wojskowymi i cywilnymi, raczyli 
postępować za procesją. Na całej drodze do placu erywań- 
skiego, wszystkie domy i sklepy ozdobione były flagami 
girlandami 1 t. d. Na placu, w przybranym liśćmi namio­
cie, odprawione było dziękczynne nabożeństwo z przyklęk­
nięciem; poczem procesja powróciła do cerkwi. Tłumy lu­
du napełniały plac i postępowały za procesją. Wieczorem 
miasto, a w szczególności ulica pałacowa i prospekt Goło- 
wma, były- iluminowane; na gmachach sztabu okręgowego 
zarządu miejskiego i innych wystawione były transparentu z 
cyfrą Monarchy — Oswobodziciela.

1 ^ i o  b C d r  ° C Z U 1 C -V)' Duia 11 kwietnia, szko­
ła żeńska, tyfliska, założona przed czterma laty przez Jei 
Cesarską Wysokość Wielką Księżnę Olgę Teodorównę, ob­
chodziła 4-tą rocznicę swego istnienia. Obchód ten zaszczy­
cony był obecnością Najdostojniejszej założycielki i protek­
torki zakładu, oraz Ich Cesarskich Wysokości Wielkich Ksią­
żąt : goszczącego na Kaukazie Mikołaja Mikoiajewicza star­
szego 1 głównego promotora oświaty krajowej, najdostojniej, 
szego Namiestnika, którzy, po wysłuchaniu zwykłego nabo­
żeństwa, raczyli przepędzić pośród uradowanych leli obecno­
ścią dzieci, przeszło 3 godziny czasu. Naczelnik głównego 
zarządu baron A. Nikolai, pomocnik głównodowodzącego 
książę Swiętopelk-Mirski i inne osoby także zaszczyciły swą 
obecnością ten zakład, który pomimo krótkotrwałego istnie­
nia, dzięki nadanemu kierunkowi i hojnej materjalnej pomo­
cy ze strony Jego Cesaiskiej Wysokości, nabył już w tutej- 
szej publiczności zupełne zaufanie.

* ( U d z i e l e n i e  p o z w o l e n i a ) .  Birż. Wied. 
donoszą, że kupiec m. Nerechty Michał Syromiatnikow o- 
trzymał Najwyższe zezwolenie na zbadanie miejscowości pod 
kolej żelazną między miastami Nerechtą, Kostromą i Ja ­
rosławiem, po wybudowaniu której pozostanie tylko zapeł­
nić odległość między Nerechtą a wsią Iwanowem, dla połą­
czenia trzech miast gubernjalnych (Kostromy, Jarosławia i 
W łodzimierza) i 4-ch okręgów rękodzielniczych.

* (W y s t a w a). Podług gazety K aukaz, w niedzielę 
13 kwietnia, o godzinie 1 2 , odbyło się w Tyflisie uroczyste 
otwarcie wystawy zwierząt swojskich i produktów gospodar­
skich, pszczolnictwa i jedwabnictwa. Po przybyciu Ich Ce­
sarskich Wysokości Wielkich Książąt Mikołaja Mikołajewi- 
cza starszego i Michała Mikoiajewicza, oraz Wielkiej Księ­
żny Olgi Tęodorówny wraz z dostojnemi dziećmi, i po od­
prawieniu przez najprzewielebniejszego Euzebjusza ekzarcha 
Gruzji, w asystencji duchowieństwa, stosownego nabożeń­
stwa, rozpoczęło się zwiedzenie wystawy. — Taż gazeta do­
nosi: że we środę, 16 kwietnia, o godzinie 2 % z południa, 
w gmachu wystawy zwierząt, w ogrodzie aklimatyzacyjnym, 
odbyło się otwarcie kaukazkiego oddziału ruskiego towarzy­
stwa aklimatyzacji zwierząt i roślin, pod przewodnictwem 
najdostojniejszego protektora towarzystwa, Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikoiajewicza star­
szego, w obecności Wielkiego Księcia Michała Mikoiajewi­
cza 1 35 obecnych w Tyflisie członków-założycieli te-o od­
działu. 0

• ( W i a d o m o ś c i  z T a s z k i e n t u ) .  Korespon­
dent z Taszkientu pisze do Fetersb. Gazety: Przechodziła 
tędj niedawno, w powrocie z Kaszgaru, karawana kupca 
Chłudowa, znanego w świecie handlowym z czynnych przed­
sięwzięć. Kaszgar należy właściwie do posiadłości chińskich; 
lecz obecnie miasto pomienione znajduje się w ręku awan­
turnika tutejszego, Jakóba Beka. Ten ostatni należy do 
sekty sartow-makometan; korzystając z rozruchów panują­
cych w Chinach, Jakób Bek zawładnął Kaszgarem i założył 
w 111111 swoje gniazdo. Nie poraź to pierwszy kupiec Chłu- 
dow przedsiębrał podobną podróż. Karawana jego docho­
dziła także przedtem do Kaszgaru, lecz nie wchodziła do 
tego miasta. Kapryśny Jakób Bek nie wpuszczał karawany 
do miasta i nie pozwalał sprzedawać towarów, skutkiem 
czego Chłudow poniósł znaczne straty. Kupiec Pierwuszin 
był nieco szczęśliwszy. Jakkolwiek nie powiodło mu się 
rozprzedać towarów detalicznie, pomimo to odstąpił 011 tako­
we mi townie za gotowe pieniądzie, wprawdzie podług cen 

}znaczonych przez Jakóba Beka, i poniósł także znaczne 
straty. Obecnie karawana Chłudowa była w  samym Kaszga-
onrdez'tivr * *' U.tallCZIUe znacztH ilość towarów i uskuteczniła
8urow e<ro°0 S T ?  t0W ar<iW n' sk ich  n a  8 0  pudów je d w a b iu  surowego. W id z ia łe m  p ró b k i te g o  je d w a b iu , za  k tó ry  ja k
powiada pełnomocnik C h łu d o w a , p ła c ą  w  M o s k w ie  p o  400

rsr. za pud. Okazuje się ztąd, że karawana zrobiła dóbr* 
interesa.—Sprawa nawracania wychodźców chińskich w & 
wodzie Siemirieczeńskim z pogaństwa na wiarę prawosl*' 
wną, czyni bardzo znaczne postępy. Niedawno 500 syzla' 
now przeszło tam na wiarę chrześcjańską; przed wyjazd601 
moim z twierdzy Wiernoje, zgłosiło się jeszcze 6 0 n e o fito * ’ 
którzy są wychodźcami chińskimi.

(P. C o f f e y )  jak donosi Journal de St. Fetersboiirf 
mianowawany został sekretarzem misji pólnócno-amery^' 
sluoj w Peterburgu, w miejsce p. Courtina, k tó rr dótycb' 
czowo pełnił te obowiązki.

(B u r z a), jaka srożyła się wPetersburgu 1 maj»i * 
następnie mocna zorza północna, wywarły wpływ na ws*T 
stkicli linjach telegraficznych, idących z’Petersburga W ró­
żnych kierunkach; począwszy od godziny 3 z południa Pra' 
wie do godziny 3 w nocy, działanie aparatów telegraficzny01 
było wstrzymane. Z tego powodu na głównej stacji pow­
stało mewyslanych przeszło 50 telegramów, które wvp1*' 
wionę zostały dopiero nazajutrz. (Gon. JJrz.)

Korespondencje Dziennika. Warszawski eg0'
Gdańsk, 15 maja.

I  ogoda piękna i ciepła, wiatr zachodni.
W  Anglji więcej spadło deszczu, aniżeli dla ziemi p o lu ­

biłem było, przytem dowozy krajowe znacznie się zmniej­
szyły a żądania dla potrzeb konsumeji się podniosły. TranzA 
cje zatem miały nieco bardziej ożywiony charakter, pszenM 
angielską zaraz w pierwszych dniach tygodnia o 1 sz. d r o ż e j  

płacono, a w następnych dniach ceny jej jeszcze więcej *  
ustaliły a nawet wzmocniły. Towar zagraniczny wprawd^ 
me bardzo był poszukiwany, żądano jednakże ' l  sz pod­
wyższenia na kwarterze, które też w ostatnich dniach d 
łatwo osiągano. Jęczmień trudny ma odbyt lecz d ro żs i 0 
A indga na kwarterze. Ceny grochu nieco wyższe.

VVe I  rancji utrzymuje się dotąd opinia, że żniwo będ^ 
rychłe 1 urodzaje dobre, dla tego dowozy krajowe zwiększa­
ją  się, lecz pomimo tego dostatku ceny pszenicy p«*' 
wie na wszystkich placach bez zmiany się utrzymały a 
niektórych nawet o 50 cent. na hektolitrze się podniosło 

yta mało na targach i obrót ograniczony. Owies beż 
zmiany.

Na naszym placu w początku tygodnia płacono za p s z e n i ­

cę wszystkich gatunków ceny sobotnie. W  następnych 
dniach w Skutek małych dowozów pszenica średnich gatun­
ków 0  5 guld. weenie się podniosła. Towar biały jednakże 
1 wysoko-pstry zupełnie był zaniedbany i ledwo osiągał cen 
zeszłego tygodnia. Zyto żądane i łatwy ma odbyt, po ce 
nach lepszych. Jęczmień zaniedbany i trudny ma odbyt

przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy lasztów 800, if*  
400, jęczmienia 30, owsa 10, grochu 80, wyki 10. Pł»' 
cono za korzec wagi polskiej pszenicy białej funtów 2 4 1  — 
250 od zip. 4 4  gr. 2 7 do 4 6 gr! 22; pszenicy w v s o k O '  

pstrej funt. 243 — 254 od zip. 44 gr. 13 do 4  6 "r. 
pszenicy jasno-pstrej funt. 245 — 2 53 od zip. 4 4  gr. 13 
45 gr. 1 1 ; pszfenicy ordynaryjnej funt. 23 5 — 25 0 od zip' 
36 gr. 3 do 43 gr. 15; żyta funt. 231 — 245odzłp. 34 gr. 1 
o o.> gr. 21; jęczmienia od zip. 2 9 gr. 18 do 3 0 gr. 1®' 

owsa od złp. 1 9  gr. 13 do 20 gr. 2 3; grochu od zip. 3 3 gr. 1° 
do 34 gr. 2 1 . 6

Kursa zamian: 
Londyn 6 .2 4 % .

Amsterdam 142% . 
Warszawa 7 9. P a r y ;

Hamburg 151 */<* 
% •

Aleksander Makowski i Sp.

Austrj i ziemie słowiańskie
* (R a d a  p a ń s t w  a). Wiedeń, 16 maja. Osta­

tnie dnie tygodnia ubiegłego dostarczyły kronik*1: 
rzom politycznym materjał bardzo obfity. Onecdaj 
obie izby rady państwa zgromadziły sie na ostatni 
w tej sesji posiedzenia. W  izbie deputowanych, mi­
nister handlu odpowiedział na niektóre interpeluj® 
nie wielkiej wagi, poczem izba przyjęła rozmai*® 
zmiany zaprowadzone przez izbę panów w rniikj' 
szych projektach do praw. W końcu prezes Kais®r: 
lełd pożegnał izbę długą, mową. P. Kaiserfeld da* 
obraz szczegółowy rezultatów dwuletniej prawie se' 
sJb  1 wyprowadził ztąd wniosek, że deputowani w 0'  
gą wrócić do domów zadowoleni ze swej działalno­
ści. Sąd stanowczy o znaczeniu dziejowem ukończo­
nej obecnie sesji musi być pozostawiony przyszłość*’ 
lecz jeżeli przyszły dziejopisarz zechce zrobić poró­
wnanie pomiędzy Austiją upokorzoną, pozbawiona 
pod względem politycznym nadziei, złamaną co do 
finansów i gospodarstwa narodowego, jaką rada pań­
stwa zastała ją dwa lata temu przy swem zgromadze­
niu się, a Austiją teraźniejszą, w takim razie nie bę­
dzie on mógł zaprzeczyć, że pomyślny rezultat teg° 
porównania zawdzięczać należy po większej części 
niezmordowanej czynności rady państwa. Ksiądz 
Ziiidler, najstarszy z członków izby, zabrał po mo­
wie p. Kaiserfelda głos dla podziękowania prezeso"'1’ 
za co znowu p. Kaiserfeld podziękował, i w ten spo­
sób zakończyło się 202-gie posiedzenie walne i2'
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-T deputowanych podczas tej sesji. — W  izbie pa- 
^ ? w> cerem onja wzajemnego pożegnania! odbyła się 

!eco prędzej. P rezes książę Colloredo wezwał prze- 
ewszygtkiem izbę do uchwalenia wotum podzięko­

wania dla referentów , poczem dał w krótkich  zary- 
j  °braz udziału, ja k i izba wzięła w praw odaw ­

c ę  podczas kończącej się obecnie sesji. Załatw io- 
110 podczas niej w  zupełności 179 praw , rozpraw y 

ad którenu dały nieraz powód do walk zawziętych 
2 powodu różnicy w zdaniach; lecz okoliczność ta  
Powinna być wzm iankowana z wielkiem zadowole- 
l1!1'1!1, albowiem tam  jedynie, gdzie istnieją przekona- 
n*a i zdania różnorodne, broniohe bezstronnie i szcze­
r e ,  może nareszcie praw da i dobro odnieść zwyciez- 
\v°- I d a  tego powodu mówca ubolew a lńocno, 

nieobecną je s t część członków (b iskup i);
ze

pomimo to
P o k o n a n y  on jest, że i nieobecni uważają pomyśl­
ność i szczęście wspólnej ojczyzny jak o  swój cel je -  
,.Vl>y. — O negdaj wieczorem wszyscy praw ie człon­
kowie rady  państw a—nawet kardynał E auscher był 

razem  obecnym — zgrom adzili się w zam ku ce- 
arskim, ażęby osobiście poniekąd pożegnać się z ce- 

*arzem. M onarcha rozm aw iał z w ielu deputow any- 
przyczem  m ówił z każdym  z nich o tej właśnie 

Westji, w której kto odegrał rolę pierwszorzędną.
ak z p. R echbauer’em. cesarz rozm aw iał o praw ie 

Uotyczącem organizacji arm ji, z p. R oser’em o kwe^ 
JJ robotników , z p. G rocholskim  o rezolucji galicyj- 

, 1 )  i t. d., lecz na uw agę ze strony tego ostatniego 
j eputowanego, obejm ującą w sobie odwołanie się do 
aski cesarza dla życzeń galicyjskich

Jan a  Nepomucena, je s t w  tym  roku  nadzwyczaj ma­
ła i nie dostarczy w żadnym  razie tego kontyngen- 
su, na jak i liczyli ci, k tórzy  organizują m eeting w 
B elw ederze prażskim . L ecz podczas gdy  czesi chcą 
powstrzym ać się od dem onstracij bezużytecznych, 
niem cy czescy okazują obecnie chęć do manifestacij; 
ponieważ zaś nie m ogą znaleść żadnego stosownego 
do tego dnia, przeto chcą obchodzić uroczyście dzień 
25 maja, jak o  rocznicę usankcjonowania praw  w y­
znaniowych. T a  ̂  m anifestacja stronnicza nie przy­
czyni się bezwątpienia do osiągnięcia porozum ienia 
pom iędzy rozm aitem i żywiołam i ludności Czech. 
(Nordd. A . Z.).

( M e e t i n g  n a  L e t n i e  p o d  P r a g ą ) .  Cze-

,^a ł  żai
m onarcha nie

żadnej odpowiedzi. Cesarz oświadczył jedynie 
’(tvym deputowanym  galicyjskim , że w delegacjach 
ńde rzeczy da się rozstrzygnąć. (Nordd. A . Z.). 

sk ( M o w a  t r o n o w a . —M r w e s t j a  g a l i c y j -  
1ka.-—M i n i s t r o w i e . — S p r a w y  c z e s k i e ) .  Wie- 
n, IG maja. Form alne  pożegnanie rady  państwa 

1 tzez cesarza miało miejsce wczoraj w południe w 
amku cesarskim . A k t ten m iał charak ter ze wszech 
Jar uroczysty. N iek tóre  ustępy mowy tronowej, 

ńanowicie w zm ianka o dobrych stosunkach z inne- 
lłń mocarstwami, zakom unikowanie wiadomości o u- 
^ankcjonowaniu praw a o szkołach ludowych, zachęta 

0 porozum ienia sie wszystkich narodowości w A u- 
strji i inne, przyjęte zostały żywemi oznakami zado­
wolenia. D zienniki w iedeńskie n ie jednakow o  oce- 

iają mowę tronową. Pism om  niem iecko-liberalnym  
yńaje s i ę  ona z jednej strony zbyt przesadzoną w 

s u c b a '^ 110̂1 1 nadziejach, z drugiej zaś strony zbyt 
cy , 1 ,°oraniczoną jedynie do wyszczególnienia

ynnosci dokonanych przez radę państwa. D zien- 
’i narodowe znajdują, że mowa tronow a trzym a 

zbytecznie konstytucji, pomimo iż nie stało się 
Jeszcze zadosyć życzeniu co do wzajemnego poje­
b a n ia  się wszystkich narodowości; należałoby p rzy- 
Ĉ CC żywiołom opornym  uwzględnienie ich ży- 

eń i interesów odrębnych, o tem zaś mowa tronow a 
e Wspomina wcale. O rgana nareszcie klerykalne

W  o-hrzer;-omawiają w sposób łatw y do odgadnięcia, 
e przeto tak  dzienniki, ja k  również opinja publi- 

na w ynurzają przekonanie, żc mowa tronow a zbyt 
^ H ° e n ia  to, co zostało już  

yt lekko trudności, k tó re  nozostaia jeszcze do
osiągmętem. 

trudności, k tó re  pozostają 
zwyciężenia.— W iadom o, że mowa tronow a nie 

upomniała wcale o kwestji galicyjskiej; rząd  wido- 
pew ny członków galicyjskich rady  pań-

hrze;

°znie jest
iż nie uważa za niezbędne zapobiegać u-St'Va, tak

Ca'Va^ m energicznym  sejmu galicyjskiego zapom o- 
Jti Prżyrzeczeń co do p rzysz łego1 rozstrzygnięcia 
n0 e? T  galicyjskiej. Cześć frakcji galicyjskiej, m ia- 

°®miu 2 liczby 35 je j członków, postanow iła 
do f r ®sz^  złożyć swoje m andata do rady  państw a i 
te r/ 'degacji. Lecz ażeby nie nadawać wykonaniu 
eA^.Pcstanowienia doniosłości dem onstracji polity- 
l e ^ ’ deputowani pomienieni, do liczby których na- 
Wm Potocki i D r. Zyblikiewicz, zawiadomili, 
zj0, y ' °d  siebie, m arszałka sejmu galicyjskiego o 
te,r ()niu m andatów, bez żadnego wymotywowania 
< - o k u . —M inistrowie, z w yjątkiem  pp. Taaffe’go,

1 y  i B ergera , k tó rzy  otrzym ali o rdery  jeszcze 
ś l ; ^ as trw ania sesji, zostali udekorow ani za szczę- 
c2ł c ukończenie prac rady państwa. N iektórzy 
aże]j Vle gabinetu  wzięli urlopy  na dłuższy czas, 
Lr, ~V "Ą począć j ) 0  trudach  ostatniej sesji.—W  P ra -  
Czy’ ^H zie jak  wiadomo, obchodzona je s t dziś uro- 
eljj °Sc św. Jan a  Nepom ucena, patrona k ra ju  cze- 
tozi.T.0,’ ,w którym  to dniu obawiano się groźnych

Z,,'u chc>w. Zielone święta przejdą, ja k  się zdaje,
Upot/Fuej niż sądzono. Sami przew ódcy narodowi 

ludność stolicy Czech, ażeby nie daw ała 
rąj ] / ? m żadnego pow odu do wdawania się przem o­
cy ^ uość zaś w iejska nie zdaje się okazywać ocho­
cąc}/ ,. anl,a udziału w  ew entualnych dem onstra- 
trujvv *tlCZ? y ch w l >radze, albowiem liczba p ielgrzy-

P'^ybytych do tego miasta na uroczystość św.

skie gazety donoszą, że pozwolenie rządu na ten 
m eeting ju ż  zostało udzielone, lecz dodają, że w P ra ­
dze zjaw iły się jak ieś podejrzane osoby, k tó re  cho­
dzą po sklepach, fabrykach, pom iędzy robotnikam i 
i t. d. i nam awiają aby nie udawano się na ten  m ee­
ting  z obaw y'm niem anych rozruchów . D ziennik 
Naród. L isty  z powodu tego pow odu powiada: „Prze­
konani jesteśm y, że in tryg i tych osób znanęgo nam 
stronnictw a będą bezskuteczne, również, ja k  jes te ­
śmy przekonani, że nie należy się obawiać żadnych 
rozruchów. Nie u lega najmniejszej wątpliwości, że 
lud  nasz zachowa godność, ja k  tego ju ż  dowiódł na 
innych meetingach, świadcząc o swej dojrzałości po­
litycznej”.

* (Z a k a z). Z Zagrzebia donoszą do dziennika 
N . Fozor pod 11 maja, że policja zabroniła ilum ina­
cji miasta i przyozdobienia pom nika bana Jelaczica, 
w dniu 20 maja, na pam iątkę rocznicy śmierci bana. 
O sobna komisja m iejska, zgrom adzona z tego po­
wodu, ułożyła następujący program  uroczystości: 
1) W  wilję rocznicy^ śm ierci Jelaczica, to je s t 19 
maja, przybrać w kw iaty i uilim inować jego pom ­
nik. 2) VV dniu 20 maja, rano, p rzybrać pom nik 
w kw iaty i wieńce, a sztachety w g irlandy  z liści i 
czarne flagi. 3) Tegoż dnia odpraw ić nabożeństwo ża­
łobne. N a podaną przez kom isjęprośbę, policjapom ię- 
dzy innemi odpowiedziała, że „wszelkie przygoto­
wania z tego powodu (co do przybrania i uilum ino- 
wania pom nika) są zbyteczne, niepotrzebne i suro­
wo zabraniają się”. K orespondent z zadziwieniem  
pyta  się, czy możliwy jest podobny fak t w m adjar- 
skiem, konstytucyjnem  i liberąlnem  państwie?

* ( T o w a r z y s t w o  „S v a t o b o r ”). Czeskie to­
warzystwo „Svatobor” dla udzielania pom ocy nieza­
możnym uczonym i literatom , przyjęło wniosek swe­
go prezesa Pałuckiego, żeby ze stypendjuin ustano­
wionego na cześć czeskiego historjografa, naznaczo­
ne było rocznie (100 złr. na wydanie krytycznie o- 
pracow anego tekstu starożytnych pom ników historji 
czeskiej; oprócz tego wyznączono przeszło 200 złr. 
rocznie na kupno dla muzeum czeskiego dzieł, do­
tyczących historji czeskiej, tak  krajow ych, ja k  i za­
granicznych, brakujących w bibljotece muzeum .—T o­
warzystwo „Svatobor-” w krótce postawi swoim ko­
sztem pom nik grobow y znakom item u czeskiemu le ­
ksykografowi, Jungm anow i.

* (A o v i  F o z o r ) ,  j;ik  donosi telegram  tego dzien­
nika, został zakazany w Chorwacji; pocztamtom za­
broniono przyjm ow ać na niego prenum eratę. D zi­
wne są stosunki pom iędzy P rzed litaw ją  i Zalitawją, 
Nom Fozor bez przeszkody wychodzi "w W iedniu, 
a w Peszcie go zakazują.

P r u s y  i  N ie m c y .
* (K  o l e j  ś w.  G o t a r d  a). Fm  F r. z dnia 17 

m aja pisze: K orespondencje nie pochodzące z na­
tchnienia p. B ism arcka dowodzą dziś obszernie, że u- 
stanowienie te jlin ji byłoby nietylko przeci wne wzglę­
dom ekonomicznym, ale naw et rozsądkow i, gdyby 
nie natrafiało na przeszkody. Czyż potrzeba pow ięk­
szać jeszcze nową drogą trzy  w jazdy z W łoch  przez 
Sem m ering do A ustrji, przez B renner do B aw aiji, 
przez górę Cenis do 1 rancji? A  czyż tunel przebity  
przez Simplon, a przeznaczony do połączenia W łoch 
z Prusam i przez Szw ajcarję i R en liczą za nic? J e -  
dnem słowem przytoczone przez nas uwagi, starają 
się dowieść, że linja ś. G otarda  m iała tylko nieprzy­
jazny  charak ter w obec bezużyteczności pod wzglę­
dem handlowym.

* (H  a n  d  e 1 m o r  s k  i). P iszą z B erlina pod d. 
14 maja, że P ru sy  widząc pow iększający się z dnia 
na  dzień handel m orski N iem iec, zażądały od rządu 
niderlandzkiego ustąpienia reprezentow anem u przez 
siebie związkowi północnem u wysp Banda, k tóre 
H olandja  posiada w O ceanji, a k tó re  stanowią część 
wysp M ołuckich. G łownem  miastem na wyspach 
B anda je s t Nassau. Zbadane one zostały ja k  mówią, 
przez korw etę pruską, należącą do oddziału m orskie­
go, w ysłanego przez P ru sy  dla opiekowania się in ­
teresam i N iem iec na tych wodach. Jeżeli układy doj­
dą do skutku, zażądany będzie od parlam entu  związ­

kowego kredy t dla założenia na wyspach B anda zna­
cznej stacji morskiej. (L a  Patr.).

Francja.
* ( Z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e ) .  .P aryż, ]_j 

maja. _ W czoraj od południa do godziny szóstej’ od­
było się dziewiętnaście zgrom adzeń wyborczych. N a  
ulicach panow ała spokojność i żadnego nie było w y­
padku. Sam p. Bancel, p rzeląk ł się, ja k  się zdaje  
skutku  rozruchów, jak ie  wywołali jego  przyjaciele 
swojemi wybrykam i. Zawiadomił on, że z pow odu 
choroby nie może przybyć na zapowiedziane wie­
czorem zgrom adzenie na ulicy J . J .  Rousseau, i  
zgrom adzenie to nie miało miejsca. W ieczorem  na  
wszystkich punktach stolicy panowała zupełna spo­
kojność. N a zgrom adzeniach publicznych było w  
ogolę mało osob, a na ulicach nie było żadnych tłu ­
mów. (L a  Patr.)

W ło c h y  i  R z y m .
( N o w y  g a b i n e t ) .  W e W łoszech ciekawi są 

w  ogolę, jak ie  będzie stanowisko nowego gabinetu. 
1 rasa w łoska ożywiona je s t pełneini nadziejami. 
JSazione powiada, że polityka pojednawcza odniosła 
zwycięztwo^ wróży ona dobrze o ministerstwie zje- 
dnoczonem i na działania jego czeka z ufnością i na­
dzieją. Opinione w ypowiada prostodusznie, że nie 
należy ^byt wiele w ym agać od nowych ministrów, 
że spodziewać się tylko można dobra od ludzi do­
brej woli. Żąda ona przedewszystkiem, ażeby no- 
wi m inistrowie okazali się dyplomatami bez idei za­
cofanych i bez roszczenia stania się reform atora­
mi. W yborna rzeczywiście rada. Perseveranza czy­
ni to z większem zastrzeżeniem. Pow iada ona, że 
należy poczekać, jak ie  wrażenie wywrze ta zmiana, 
dla osądzenia godnie nowego gabinetu. Lombardia  
zaś powiada bez wszelkich zastrzeżeń, że po owem 
przekształceniu gabinetu zaśpiewać można dziś A lle­
luja! W ogóle powiedziawszy, nowy gabinet do- 
znał ja k  najsym patyczniejszego przyjęcia. (L o  Fr.)

(v» i c e - k r ó l  e g i p s k i )  spodziewany je s t w  
W eaccji w końcu tego tygodnia. Ztam tąd pojedzie 
on do h lorencji dla zaproszenia osobiście"króla W i­
ktora Lm anuela na uroczystość otwarcia kanału  su - 
ez kiego; potem  uda się do W iednia i Berlina. Są­
dzą, że do P aryża  przybędzie on około 8 czerw ca. 
(L a  Pr.) .

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( M n i e m a n y  p o s t ę p  T u r c j i ) .  G azeta sło - 

w acka Pesztbudinskie W iedomosti pisze: „Przyz wycza- 
iliśmy się ju ż  do wszelkiego rodzaju koinedij pseu- 
do-konstytucyjnych, lecz takiej komedji, ja k a  ode­
grana była niedawno w K onstantynopolu, nadare­
mnie szukalibyśm y w historji k tóregokolw iekbądź 
państwa na świecie. O d 400 przeszło la t nieszczęśliwe 
ludy wschodnie cierpią pod jarzm em  chciwego krw i 
lslamizmu. Gdziekolwiek ukazał się półksiężyc, za­
czynały tam  trapić nieszczęścia, m iasta i wsie roz­
padały  się w gruzy, wszędzie rozpościerały się spu­
stoszenie i zagłada. N ie oszczędzano niczego: ani 
lionorń, ani mienia, ani wolności osobistej, ani re li-  
gji; wszędzie panow ała samowola tyrana noszącego 
nazwę sułtana. I  oto gazety turkofilskie rozgłosiły , 
że odbędzie się w Turcji zgrom adzenie „znakom i­
tych” osobistości, zadanie którego zależeć będzie n a  
tem, ażeby zastosować do Turcji życie nowoczesne 
państw  europejskich! Zadanie to zostało ju ż  ro z -  
strzygniętem . Sułtan miał na zgrom adzeniu pom ie- 
nionem mowę o wszystkiem i o niczem, o pom yśl­
ności, k tó ra  niby zwiększa się (!) w jeg o  krajach, o  
nadziejach, k tóre  nie urzeczyw istniają się n igdy. 
Chcielibyśm y wiedzieć jedynie, kto były  te osobi­
stości „znakomite;” zesztą, difficile est satyrarn non 
scribere/”

* (S p r  a w y  b o ś n  i a c k  i e). G azeta chorw acka 
Novi Fozor ogłosiła następujący a rty k u ł zn ad  brze­
gów  W ęrbasa, z daty  1-go m aja: „W szyscy chrze- 
ścjanie w T urcji _ spoglądają na konsulów europej­
skich ja k  na swoich obrońców  od gw ałtów  azjaty­
ckich.  ̂ U  nas, w B anialuku, je s t także konsul aił- 
stijacki, p. D raganczicz, z powodu którego doznaje­
my bardzo wiele złego; gdyby wszystkie te nieszczę­
ścia spadały tylko na nas, biednych rajasów, n ie  
ośmielilibyśmy się oskarżać się na to; lecz ucisku z  
jeg o  strony doznają także zamieszkali tu  poddani 
austrjaccy. T ak, w roku  zeszłym, p. P io tr  Lubiszic, 
poddany austrjaclci, nauczyciel z G radiszki, chciał 
p rzyjąć poddaństw o tureckie, w zamiarze zostania 
księdzem  w Bośnji. W  tym  celu potrzebow ał on u -  
zyskać uwolnienie od poddaństw a swego państw a i 
udał się do swego konsula w B anialuku, p. D rag an - 
czicza. K onsul p rzy rzek ł dać mu uwolnienie p o d  
w arunkiem , żeby mu zapłacił pięć cekinów. Ubo<ń 
i nieszczęśliwy nauczyciel był zmuszony zadosyć- 
uczynić tem u żądaniu, lecz zawiódł się; nie uzyskał 
on jeszcze dotąd uwolnienia, i pięć dukatów  ja k  g d y -
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by w padło do wody! T urcy  wiedzą, dobrze, że pod­
dani austrjaccy nie m ają tu  swego opiekuna, albo­
wiem są pewni tego, że p. D raganczicz nie sprzeciwi 
się n igdy  gw ałtom  tureckim !”

* ( M a j ą t e k  k s i ę c i a  K a r a g e o r g j  e w i­
e ź  a). Z B ukaresztu  piszą pod datą 7 m aja (25-go 
kwietnia), że na skutek procesu wytoczonego w  B el­
gradzie przeciw  księciu K arageorgjew iczow i, jako  
oskarżonem u o udział w zam ordowaniu księcia serb­
skiego M ichała Obrenowicza, sąd skazał księcia K a­
rageorg j ewicza na zapłatę ośmiu miljonów piastrów  
na  rzecz skarbu serbskiego. N a mocy tego w yroku, 
rząd  serbski- w ydał rozporządzenie, ażeby dobra 
księcia, położone w Serbji, sprzedane zostały na li­
cytacji. Lecz ponieważ książę posiada rozległe do­
bra  w Iłum unji, przeto rząd serbski udał się do ga­
binetu  bukaresztskiego 'z propozycją postąpienia z 
niem i zgodnie z w yrokiem  sądu serbskiego. Rząd 
rum uński nałożył z początku sekw estr na  dobra 
księcia, lecz następnie zdjął takow y i odesłał całą 
spraw ę do trybunału  cywilnego, k tóry  nie uw zglę­
dnił żądania rządu serbskiego. (Goniec Urzęd.).

Hiszpanja.
* ( K o r t e z y )  zajm ow ały się znaczną liczbą wa­

żnych popraw ek. O drzuciły one p ro jek t dom aga­
jący  się oddania pod ogólne głosowanie kwestji for­
m y rządu  i w yboru naczelnika państwa; propozycję 
ustanow ienia z H iszpanji rzeczypospolitej federalnej 
albo dem okratycznej; prapoźycję ustanow ienia dy- 
rek to ija tu , złożonego z pięciu członków zamiano­
wanych na trzy  la ta  przez zgrom adzenie; wreszcie 
propozycję, ażeby przyszły m onarcha był konie­
cznie hiszpanem. O statnia ta  popraw ka popie- 
ęaną była przez p. G arrido, przem aw iającego za 
n ią  z wielkim  zapałem . Poniew aż m arszałek P rim  
nazw ał tego mówcę wściekłym republikaninem p. G ar­
rido  odw ołał się do kortezów , ażeby nie wierzyli 
w  ogóle w  jeg o  wściekłość. M owa ta  nacechowaną 
b y ła  całkowicie ironją. P . G arrido  wypowiedział 
z największą szczerością, że byłoby to hańbą dla 
H iszpanji, ażeby dla tego podniosła rewolucję, iżby 
szukać m iała kró la  za granicą. Co do kwestji re - 
jencji powierzonej jednej osobie, zajm ow ała ona, 
ja k  donosi telegram  z M adrytu , żywo umysły. P rz e ­
ciwko tej kom binacji wystąpili z energją przeciw ni­
cy. Poniew aż jeden  z dzienników powiedział, że 
po zam ianowaniu rejenta w yznaczą m u listę cywilną 
6 miljonów i m ieszkanie w pałacu na placu O riente, 
jed en  z głów nych dzienników odezwał się: Sześć mi­
ljonów  dla naczelnika rządu wyszłego z powstania 
wojskowego, to za wiele, nie licząc w to, że nowy 
w ładca mieszkać bedzie w pałacu królew skim . {La  
Fr.)

B e l g - j a .

* ( Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  Członkowie 
„stowarzyszenia m iędzynarodowego robotników ”, 
k tó rzy  byli aresztowani z powodu know ań w okrę­
gach fabrycznych w B elgji, mianowicie zaś z powo­
du nam awiania robotników  tam ecznych do zanie­
chania pracy, zostali obecnie owolnieni. Spodziewać 
się należy, że ta  łaska ze strony rządu zapobiegnie 
natychm iastow em u wznowieniu agitacji. Zdaje się, 
że robotnicy wrócili wszędzie do sw ych.zatrudnień, 
bez uzyskania żadnych godnych wzmianki korzyści. 
(N ordd A . Z.).

b u li g a rn ie c  k . 2 5 , k a r to f l i  ćw ierć  k . 4 0 .  Ceny leyumin 
ta k ie  sam e j a k  p o p rz e d n io  p o d a liśm y . Co do ryb żywych'. 
sz czu p ak a  i sa n d a c z a  fu n t k . 3 5 , k a rp ia  i l in a  k . 2 7 , k a r a ­
s ia  k ,  22  ‘/ 2 , w ęg o rza  k . 2 2  (/ . Co do ryb śniętych', szczu­
p a k a  i sa n d a c z a  fu n t  k . 2 5 , l in a  k . 2 0 , o k o n ia  k . 1 8 , je s io ­
t r a  k . 1 5 , d ro b n y c h  ry b e k  fu n t  k . 1 2 , rak ó w  d u żych  k o p a  
r s .  2 , m a ły ch  k o p a  k . 4 5 .  4>.

W a r s z a w a ,  

d n i a  8  ( 2 0 )  M a j a .

K a l e n d a r z
W  p ią te k , 9 ( 2 1 )  m a ja , —  św. D o n a ta  m ę c z e n n ik a . —  

S ło ń ce  w sch . o god z . 3 m in . 5 9 ; zaeh . o god z . 7 m in . 5 4 .
W  so b o tę , 10  ( 2 2 )  m a ja , —  św . J u l j i  p a n . —  S ło ń ce  

w sch. o g o d z . 3 m in . 5 8 ; zach . o -g o d z . 7 m in . 5 6 .
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t a n
i -  “0 l t .

P o o o d y .
SUiU c „ i i i

W czoraj. 
Barom etr w m ilimetrach 
T erm om etr Keauni.
S tan nieba........................

1 lu f .

, 7 t 'J .3 
, -f- 11*4
Ipocbro. m g ła

! 7 4tś 7
! -j- 2 . "4 
[nap pogodn

PRZEWODNIK WAR8ZAWSK
*  ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś re d n ie  cen y  g łów nych  

a r ty k u łó w  żyw ności n a  ta rg a c h  w arszaw szk ich  w  ty g o d n iu  u - 
p ły n io u y m  b y ły  n a s tę p u ją c e :  Co do pieczywa', w edle  de­
k la ra c ji  złożonej p rz e z  m a js tró w  p ie k a r s k ic h : c lileb a  ra z o ­
w ego  fu n t k o p . 2 ‘/ a , p y tlo w eg o  k . 3 ' / s t o ł owego k . 4 , 
b u łk a  za  k . 1 w a ż y ła : o rd y n a ry jn a  od  zo ło tn ik ó w  14  do  1 5 , 
p o z n a ń s k a  o d  zo ło t. 11 do  1 4 , m on tow a od  zo ł. 10  do 1 2 . 
Co do mięsa w ja tk a c h  rz e ź n ic z y c h : w ołow ego w  częściach  
z a d n ic h  fu n t  k ,  1 1 , w cy rk u le  B ie la ń sk im  i  Z am kow ym  p o  
k . 1 0 ,  w  częśc iach  zad n ich  k . 9 , po lęd w icy  fu n t  od k . 18 
d o  2 0 , w  c y rk u le  P ra g s k im  k . 1 6 , ło ju  fu n t  od k . 12 do 
1 4 ; w iep rzo w in y  ze  s k ó rą  k . 1 3 , sc h ab u  fu n t ró w n ież  k . 1 3 , 
s a d ła  fu n t  k . 2 1 , s ło n in y  fu n t  k . 2 2 ; c ie lęc in y  w ć w ia rtk ach  
z a d n ic h  fu n t k . 1 4 , w  częśc iach  p rz e d n ic h  k . 1 2 ; b a ra n in y  
f u n t  k . 1 2 . Co do nabiału: m a s ła  św ieżego fu n t k . 2 7 , 
so lo n e g o  k . 2 0 , śm ie ta n y  k w a r ta  k . 2 5 ,  s e r  k ro w i w iększy  
k .  1 8 , m n ie jsz y  k . 1 0 , s e r  ow czy k . 2 2 , j a j  k o p a  k . 6 3.
Co jo  drobiu: k u rc z ą t  w ięk szy ch  p a ra  k . 6 0 , m n ie jszy c h  
p a r a  k . 4 0 ,  k a c z k a  k . 6 0 , g ęś r s .  1 k . 3 5 ,  in d y k  r s .  2 k . 
5 0 ,  in d y c z k a  r s .  1 k . 5 0 ,  p u la rd a  k . 5 0 ,  k a p ło n  k . 6 0 , 
p ro s ie  k . 8 0 . Co do ogrodowizny: s a ła ty  b la c ik  k . 1 0 , 
sz p in a k u  k o sz y czek  k . 1 0 , sz c z y p io rk u  p ę c z e k  k . 2 , rz o d ­
k iew ki p ęcze k  k . 3 , sz p a ra g ó w  k o p a  od  k . 7 5  do  4 5 ,  p ie ­
tru sz k i  p ęczek  k . 8 , sd jjró w  m e n d e l k . 4 0 ,  p o ró w  m e n d e l 
k .  7 , ch rzan u  w iązka  k . 6 , k a p u s ty  zw y cza jn e j g łó w k a  k . 6 , 
n ie b ie jsk ie j k . 7 , o g ó re k  w iększy  k . 2 0 ,  m n ie jsz y  k . 1 5 , ce-

N ajw ięk sze  c iep ło  -f- 21 “7, R ^ N a jm u ie js z e  c ie p ło  +  i0°6  R . 

W y so k o ść  wody n a  W iśle  s tó p  3 ca li - .

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . —  D ziś, w e c z w a rte k , b a le t  w  3 -eh  

a k ta c h  a  7 -u  o b razach , Hrabina (TEgmOnt —  O so b y : H r a ­
b in a  d ’E g m o n t—  p a n n a  Kowalska; H ra b ia  d ’E g m o n t, je j  
m ą ż — p . Popiel; G a b r je l ,  uczeń  rz e ź b ia rz a  —  p . Rządca; 
Z e iiry n a , sz w aczk a— p a n n a  Piotrowska; D u b e rv a l, n au czy ­
c ie l ta ń c a  —  p . Puchalski; G ro ss , rz e ź b ia rz  —  p .  M arx; 
K sią ż ę  d e  R ic h e lie u , o jc iec  h r a b in y — p . Filatyn; K sią żę  de  
B u s s y — p . Owerlo; M a rg ra b ia  d e  T a v e n n e s — p . Przedpeł­
s k i T o u c o u t— p a n n a  Lambelet, D u b o is  —  p a n n a  Lesiew- 
ska, P o m p a d o u r  —  p a n n a  Fabiańska —  (w szy s tk ie  t rz y , 
p rz y ja c ió łk i h ra b in y ) ; ,  J u s ty n a ,  p o k o jó w k a  h ra b in y  •— p a n n a  
Popielowska; P ip o , c h ło p ie c — p . Wejdner; S ie rż a n t— ***. 
Tance: G ru p y  i  ta ń c e , P a s  d e  d e u x , P a s  de  n e u f, M e n u e t, 
G a lo p .— Jutro, w  p ią te k , k o m e d je  1 -y  ra z , Nad morzem 
i  Pan (reidhab, (p o  ce n a c h  te a t r u  ro z m a ito śc i) . —  Wczo­
raj, w e ś ro d ę , daw ano  k o m e d ję  Zemsta pani Hrabiny, b y ­
ło  osó b  2 6 5 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .—- JDziś i codziennie, Kon­
cert B . B ilse g o , d y re k to ra  k ró le w s k o -  p ru sk ie j  o rk ie s try , 
z łożonej z  6 0 -u  dob o ro w y ch  a r ty s tó w .—  W e  ś ro d y  i  so b o ­
ty , K o n c e r ta  sy m fo n ic z n e .—• Jutro. ■— I .  U w e r tu ra  „A th a - 
lia” , M e n d e lso h n a -B a rtk o ld y ; „D ie  P u b lic is te n ”, w alc S tra u -  
sa; I n tro d u k c ja  z o p . „R om eo  i J u l j a ” , G o u n o d a ; F a n ta z ja  
z  o p . „ A fry k a n k a ” , M e y e rb e e ra . —  I I .  U w e r tu ra  „ E g m o n t” , 
B e e th o v en a ; W e in , W e ib  u n d  G e sa n g , w alc S tra u ssa ; „ P ię ­
k n a  g w iazd a” , d u e t  u ło żo n y  n a  o rk ie s tr ę  p rz e z  K tick en a ; 
„R ó g  c z a ro d z ie jsk i O b e ro n a ” , f a n ta z ja  W ie p re c h ta . —  I I I .  
U w e r tu ra  z  o p . „ N ie m a  z P o r t ic i” ,/A u b e ra ;  P o ch w a ła  k o ­
b ie t  (L o b  d e r  F ra u e n ) ,  p o lk a -m a z u rk a  S tra u ssa ; R o m an s 
(m o d litw a) n a  w io lonczeli i a r fie , W arlam o w a; K a d ry l z  op . 
„ K s ię ż n a  G e ro ls te in ” , B ia ła .—  P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 - e j .—  
C en a  w ejśc ia  k o p . 2 0 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z  Y S T  W  A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ). —  Codziennie, o d  g o d z i­
n y  10  ra n o  do  w ieczo ra . —. C e n a  w e jśc ia  k o p . 1 5 ; w  n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5.

W Y S T A W  A  S T E R E O S K O P Ó W  z p o d a rk a m i, czyli lo - 
te r ja  b ez  p rz e g ra n e j  a lle g r i, —  codziennie, j e s t  o tw a rta  
p rz y  u licy  D łu g ie j w dom u Ja s iń s k ie j  N . 2 2 /5 5 1 .  —  C ena 
b ile tó w  fan tow ych : p o  r s r .  1 , k o p . 5 0  i  k o p . 3 0 , a  w idok  
w ystaw y P a ry ż a  k o p .  1 5 .

* P rzy jechał do W arszaw y: rzeczywisty radca 
stanu Krzywicki, z P e te rsb u rg a ;— w yjechał: je n e ra ł-  
m ajor llasfeld, do Siedlca.

* W  d n iu  w czo ra jszy m  p rz y je c h a ło  k o le ją  ż e la z n ą  w a rsz .-  
w ied . i w a rsz .-b y d g o sk ą  osó b  1 2 3 9 ,  w y jechało  osó b  5 5 3 ;  —  
k o le ją  ż e la z n ą  p e te rsb .-w a rsz . p rz y je c h a ło  o só b  2 5 3 ,  w y je ­
cha ło  osó b  2 1 4 ;  —  k o le ją  że la ż n ą  w a rsz .- te re sp o ls k ą  p rz y ­
je c h a ło  osó b  3 5 1 ,  w y jech a ło  o só b  19 4 ;— s ta tk a m i p a ro w e -  
m i p rz y je c h a ło  o só b  5 1 ,  w y jech a ło  osó b  3 6 ; —  o p ró c z  te g o  
w ogó le  p rz y je c h a ło  osób  1 1 2 ,  w  te j liczb ie  z  z a g ra n ic y  8 , 
w y jechało  o só b  9 6 , w te j liczb ie  za  g ra n ic ę  5 .

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w d n iu  7 ( 1 9 )  b . m ., a  m ianow icie  p o d  ad re se m : z używ a- 
n e m i m a rk a m i: S te n k o w sk i w  G ro to w ie , R ezaw  w  S y m b ir-  
sk u , Z n a je w sk a  w  Ł ow iczu , J a n ic k a  w P ło c k u , C h a je m  w 
P u łtu s k u , U sz y ń sk a  w  T e re s p o lu , D rz e sz k o  w  N o w o siłk a ch , 
G ra b sk a  w  W ie lo g ó rz e , W ó jt  G m in y  w  S oko łow ie , K o m o ­
r a  w  S osnow icach , K ra u z e  w C zyżew ie, P ro s iń s k a  w  T y k o ­
c in ie , K o p y to w sk i w B rzan k o w ie , M e d e k sz a  b ez  o zn acz en ia  
m ie jsc a , lis tó w  m ie jsk ic h  sz tu k  1 0 , w y ję ty c h  że  sk rz y n e k  
po cz to w y ch , ja k o  n a  k o sz t, d o rę c z o n e  n ie  b ę d ą , —  o raz  14 
sz tu k  lis tó w  n a  k o sz t d la  w y e k sp ed jo w an ia  w ew n ą trz  k r a ju , 
ja k o  z n ie n a k le jo n e in i m a rk a m i, w y p raw io n e  n ie  b ę d ą , i 
z n a jd u ją  s ię  w k a n c e la r j i  p o c z ta m tu  do  o d e b ra n ia .

* D n ia  7 ( 1 9 )  b . m . i r . ,  ch o ry ch  w 8 -m iu  cywilny® 
sz p ita la ch , p rz y b y ło  7 7, w yzdrow iało  1 0 8 ,  u m arło  6 ) 
zo s ta ło  1 7 9 7  (m ężczy zn  8 6 2 ,  k o b ie t 9 3 5 ) ,  z u icli w szp1'  
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  1 7 0 ,  k o b ie t  1 7 1 .

*  D n ia  7 ( 1 9 )  b ież . m ies. i ro k u , u ro d z i ło  SiQi c h r ż l ' 
ścjan: p łc i m ęzk ie j 9 w p ic i  żeń sk ie j 9; starozakonWJW  
p łc i m ęzk ie j 6 , p łc i żeń só ie j 5 , razem  2 9 ; — z a W - l H 0 
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  p a r :  chrześcjan 6 ; starozakon'_ 
nych —; — u m a r ło :  chrześcjan: p łc i m ęzk ie j 1 0 , I): 
ż e ń sk ie j 8 ; starozakonnych: p łc i m ęzk ie j 2 , p łc i że^’ 
sk ie j 3 , ra z e m  2 3.

C e n y  T a rg o w e .
dnia 7 (1 9 ) M aja  186 9  roku.
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OGŁOSZENIA IIR Z PO W I.  -  04>BHIH.IŁIIbIH O E lJ M J I l l I f l .
UWIADOMIENIA i p r z y w i l e j e  
SARBJIEHIM H  n P JT B JIJIE rilL

D . 3303. II. taupe o e  ry d e p n c ic o e  
Ilpaa.iCHic.

U a ocHonaiiiif 1 C t .  B t.icoH afiiusro J'K a3a 
A n p i4 n (7  Mau) 1850 r ., ILiom coe Ty- 

e PHCKoe ripaHapHie UbM M Baen c iim i, npe- 
P u u a io m a ie  cl> M apra auta u p o in a a ro  1868 
Jj 3a rpaiiH uew . JKHTeiH yli34H aro  ro p o /ia  
V?'1a'1IJ. eBpen M apnyca-M are  >n ( 2 - i  h m I h i )  
'i a * ap ia m a . 40 4T>ii c t i  p o 4 y , h toóm  o h i ,  
*•« Ho3mc 6  He4 ,B ’h, co upetien ti np iineH a- 
l a Hin iiacT on ina ro  o6T>HB4eHiH, h b h 4 ch  k i  
^ tc T y  w nTe4ŁcrB a n a n  64iiłKaMniewy J ’1 3 4 - 
Nowy ynpaiM CHiio, c i  T i m  h to  m  c a y n a l  
••sbbkh 3 a x a p ia m a  n i  oaiiaHeHHbiii c p o K i c i  
Hh-mi nocTyn/ieH o 6y4 e T i ua to h h o m i o cbo- 
Uanin 340 n 341 C t . Vzoiii. o noKar. y ro 4 . 
11 HcnpaB.

r* i i . io i łK i,  A n p la n  30  4 nn 1869 r o 4 a.
~3 H. 4 . CoBlTHHKa, /IcbKeBHHl.1

N. I). 3 3 6 7. T lp a tr .icn ie  X I  O n p y r a  
I ly m e u  C ouduteH in .

HepeTopiKKa Ha iipoii3BO«CTBO ®aiHHHHhixi 
PaGoTi bo 2-ofi fliicTam iin p , B hc ju i, O ygera 

pOH3Beflena b i  IIpaBjieHiii X I O n p y ra  I ly -  
; e« CooGipema 12 (2 4 ) M as e i  IIoiiejpŁ.ib- 
" # i t i  b i  12  a a c o B i flHa.

T, Bapm aB a, 7 (1 9 ) M aa 1869 r.
4 .  B eneB eH ii.

X. D , 2683. rĄ enapm aM enm Ti T o p zo a .iu  
u  M a u y fta n m yp -b .

Ha ocHouaiiiH 145 C t .  J 'c t .  IIpoM. (Cbo4 3  
a K- T. XI) o6 iH B 4 n e T ij  s t o  10 MapTa c. r o ­

d s  nocTyiiH /io b i  oHbiu npom eH ie CuMap- 
Karo KO/ioHHCTa Ce>iena 9ii«»epTa o 
HocTpaHi(y H apabcy  I’o 4 iscoHy 1 0 -4 lT n e H  
PHiHMHriH na yeoBepiueHCTBOBaHHbift cn o  - 

®°oi u c ( iap a4 1  4 4 «  nepeuoiiK ti r p y 3 o s i .
1'. B apm aB a, 5 A riplbin 1869 r o 4 a.2 - 3

llpHHMieiiH na c n o c o b i  
pa®{jHlipoBaHifl caxapa  novio-

1869

N . D . 2684. ^ le n a p m a M e u m b  T o p zo e .iu  
u Mauyifiatcmypb.

Ha ocHonaiiiH 145 c t .  A c t . UpoM. (C no4 a 
3 aK. T . XI) o śiH B 4 n e n ,  >ito 9 M apra  ce- 
10 1043  nocT yntł.io  b i  o h h u  n p o m en ie  

• °y r4ncca/tH  o iiH o c ip am iy  M^p-
l e p m y  10-a-BTHeH •
A  o o i»i na h i b u 
lUbWł CfIMpTa.

3 I ■ H apuiaB3) g A np l.iH

■ "6 8 5 . A  en up m a  m c i  / mb T o p z u e .m
,, u  M auyfrn icm ypb .
Ha ocHORauiii 145 c t .  3 'c t . UpoM. (Cno4 a 

OaK. ! .  X l)  o6iH B /iae3 i ,  h to  4 -ro  ce ro  
P PTa nocT ynw ao b i  oHhift n p o u isn ie  I r 
'P a ii4 0 Ha u  M opraH a B p a y Ha o B b ^ a H l ii 
'ocTpaH iły M oiibe, 10 .iiT H eń  n p n BH4 ei iH 

" a ycoBeprueHCTBoBaHie r a a o B H ii  u  4aM 
(, “ b i n  r o p i / io K l .
^ 3  r .  B ap iu au a , 5  M apTa 1869 r o 4 a.

D . 2686. ^ e n u p m u M e  timr> T o p zo sA u  \ 
M ui/y  ffiaK m yp b .

3  a .2CHO[!aHiH 145 c t .  ycT . IIpoM. (C no4 a 
' *• XI) o ó lH B 4 se T l, h t o  2 5 -ro  cpeBpa- 

l« e  <' 8 r i° ro < ła ’ IIOCTy n H 4 o b i  o H h iń  n p o -  
o *>« K o .i lem cK aro CoutTBHKa <l>H aoH eB a 
5 v, ^ 4 a H l 1104  n 04 k o u ii u k y 11 touailcKoM y 
ba H,e‘I n PiiB ii4oiin  Ha yconepuieHCTBo- 

iHbiii c n o c o ó i iip liroT oaaeH ifl óy.MarH 4 4 H
3  J ^ p O M O T u n i,,.

r .  B ap iu au a , 5 A npl.iH  1869 ro 4 a.

Ha

-6 8 7 . r fe n a p m a M e n m b  l u p to u . iu  
u  M au i/tfia /cm ypb . 

ocHoisaHiii 145 c t .  3 'c t.OCHoBaHU, 145 CT. 5 'c t. I lp ew . (Cb. 
r o 1' °6 lH B 4H eT l, 4T0 £2 (peopa in ce-
iKę, ” ^ 3 n o c ry n n 4 o  u i  ohuih iipo u ieu ie  I1h- 
l i l 0 P’t" 1 ex u o 4 o ra  K ayne o u b i ja s t .  K jim y  

®epy S - a n  neii npM BH4eriii Ha c n o c o S i
T o o u i h K a ie c rn a  n p o 4 i a ;n a io  4 HCToua-

c iicco ó a  UH41 ihiBaniacnhTa5aKy 11 n o u a ro  
<» ap l .

I’. B ap iuaua, 5 M ap ia  1869 1 0 4 a.

2688. A e n u p m a M e H m b T u p tu e .n l  
jj «  Mauyifiatcmypb.

3aK ” c HonaHiii 145 C t .  A c t. H p pM. (Cb. 
» .  r 0 ' ^  PÓ lH B .m eTl, h t o  14 M apra  ce-
ABopf,^0’ n o c T ynn4o  h i  o iiw ft n p o u ie a ie  

"BHa Baa4n.MHpa B apaH oucK aro o Bhi- 
ł e Hu, SvrSTHeft iipiiBH .ierui na i n o ó p l -
S ^ ^ M i i m i  r i u p o i iy Y n .
”-------- - ^ a p m aBa, 5 A n p i . in  1869 1 0 4 a.

• 2689. A e n a p m a m e n m b  lo p g o e .iu  
,  lia . u MaHyrftatcmypb.
t .  x  eaoBaHiH 145 c t .  y c r .  UpoM .fCu. 3aK. 
u r ®4 a 001,H“ -1HeT l ,  HTO 15-10 M apTa ce- 
; 6 ° e t D ’ HocTyim 4 o 111 o h w h  iipo iueiiie 

npMu3 ? ,,'1°Pa O BbuaHT, en y  5 4 1 -  
•,4*1ny in . H/,eriH lla ycoiiepuieH cTuoiiaiiH yio 
2 ^ 3  p1, " H- «  c u i* |M. ł

• Bapm aB a, 5 A ip U 4 H 1869 ro 4 a .

X . D. 2690. A en a p m u M e H m b  T u p to e .m  
u M a tty ifa icm i/p b .

Ha ocHoBaiHH 145 c r .  i c r .  U pon . ( 6.0043 
3ab . T. XI) oóiBB 4 H eTi, h to  1 6 -ro  MapTa 
c. r. I io c iy n n .10 u l  o iu i l  npoiueH ie T. B oh- 
HeBi!4H o Bbi4aH l 11 noc i pa iiKT, A łiaaiii Bu. 
4 a 4 b IO-4 l>THcft npm iH .iei in Ha c n o c o S i  
n puroB  leniu  uop iicT aro  a>op®opa.
2— 3 I'. B ap m au a , 5 A u p laH  1869 ro 4 a.

N . D. 2691. A en a p m a M C H m b  T u p zo e .iu  
u  M aH yfpatcm ypb.

Ha ocHoiianin 145 c t .  A c t .  IIpoM. (Cb. 3 a s .  
T. XI) oóiH B4 n e T i, Hro 24 M apra  ce ro  ro - 
4 a nocT ynii4o  b i  ohw h n p o m e n ie  m o -  
CTpaHna 3iH B eca o llb l.iaH l esiy 5 - 4 l rH e n  
npn iiH 4 e i in  na H 3o6plreH H iJH  h m ł c n iip ro -  
Bor) a r i n a p a n .
2 — 3 1'. Bapm aBa, 5  A npE 4 H 1869 1 0 4 a.

N  D. 3 )3 3 . K onsystorz Jźwangielicko- 
Iięform ow any w liro  estwie Polskim. 

S tosow nie do p rzep isó w  o z a rz ą d z ie  sp raw  
K o śc io ła  E w an g ie lick o  - R eform ow anego  w 
K ró lestw ie  P o lsk im  Synod teg o ro czn y  E w an - 
g ie licko -R efo rm ow any  ze b ra ć  się  m a w p o ­
n ie d z ia łe k , te  j e s t  d n ia  2 (14) C zerw ca  1869 
ro k u  w W arszaw ie

K o n sy sto rz  zaw iad a m ia ją c  o tern w sz y s t­
k ic h  D uchow nych  i Św ieckich  E w ang ie lików  
R efo rm ow anych  w K ró lestw ie  P o lsk im , p r a ­
wo do z a s ia d a n ia  n a  Synodzie  m ających , u- 
p ra sz a , aby  w d n iu  wyżej w ym ienionym , o 
g odzin ie  d z iew ią te j z ra n a , do W arszaw sk ie ­
go E w an g ie lick o  - R eform ow anego K o śc io ła  
p rzy b y ć  raczy li. >

W arsz aw a  d n ia  10 (22) K w ie tn ia  1869 r .
P re z e s , ^

G e n e ra ł Ja z d y , S en a to r, W hite .
S e k re ta rz , T re p k a .

OTW ARCIE SPADK ÓW . 
O TK PHTIE HACJPKrHCTBT>.

N. D . 3 344 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Teodora
D ąbrow skiego,' wierzyciela sumy rs. 7612 kop. 
50 przez zastrzeżenie z aktu Nr. 70, a raczej 
sumy rs. 7275 przez zastrzeżenie z aktu Nr. 73 
na nieruchomości Warszawskiej Nr. 1255 do 
ubezpieczenia ])odanej. 2. Józefy z Dziennic- 
kicli l-o  ślubu po Antonim Paradowskim wdo- 
w7> 2-o ślubu Józefa Rędziejewskiego małżonki 
wierzycielki kapitału rs. 1,500 na dobrach Ode- 
chowie, z Powiatu Łęczyckiego, pod Nr. 5 ad c. 
w D ziale IY . ubezpieczonego, toczy się postę­
powanie spadkowe, do ukończenia którego wy­
znacza się termin w kancelarji podpisanego Re­
jenta na dzień 8 (20) Grudnia 1869 r.

Juljan Paklerski.

N. D . 3 3 5 4 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej.

Z powodu nastąpionej śmierci Maksymiljana 
Łebkowskiego, właściciela dóbr Pęcławice z 
przyległościami w Powiecie Łęczyckim położo­
nych, oraz spólnika spółki Cywilnej co do eks­
ploatacji cukru Fabryki Młynów, a tem samem 
współwłaściciela Zakładu Fabrycznego Młynów  
w Powiecie Łęczyckim położonego, wreszcie z 
powodu śmierzi tego samego Maksymiljana Łeb­
kowskiego, mylnie Feliksem  nazwanego, jako 
wierzyciela sumy rs. 994 kop. 7 objawionej spo­
sobem ostrzeżenia pod Nr. 17 Działu IV . wyka­
zu hypotecznego Zakładu Fabryki Cukru M ły­
nów, toczy się postępowanie spadkowe i termin 
do regulacji spadku w kancelarji liypotecznej 
oznaczony został na dzień 15 (27) Listopada  
1869 r.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. W incen­
tego Kosińskiego wierzyciela sumy rs. 1,050, 
figurującej przez zastrzeżenie z aktu Nr. 18, w 
kolumnie głównej zastrzeżeń Działu IV . wyka­
zu hypotecznego nieruchomości w Pradze pod 
Nr. 376 położonej. 2. Juljanny Kamińskiej 
wierzycielki sumy rs. 12,000, zabezpieczonej 
pod Nr. 5 Działu IV . wykazu hypotecznego 
dóbr Rudnik, położonych pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju w Brezinie, do której to sumy przywią­
zane jest ścieśnienie figurujące w D ziale 3-im 
wykazu hypotecznego. 3. Karola Gerlacha, 
współwłaściciela nieruchomości w mieście W ar­
szawie pod Nr. 784 położonej.

Toczy się postępowanie spadkowe, termin do 
regulacji tych spadków oznaczonym zortał na 
dzień 4 (16) Sierpnia 1869 r. w którym strony 
interesowane w kancelarji liypotecznej stawić 
się zostają w obowiązku.

Zawadzki.

N . D . 3 3 5 2 . R e jen t K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu 26 Grudnia 
1867 r. śmierci Józefa Braun współwłaściciela  
nieruchomości Warszawskiej pod Nr. 2321, sto­
jącej, toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego i przepisania praw powyż­

szych, wyznaczyłem półroczny termin na dzień 
9 (21) Sierpnia 1869 r. w kancelarji mojej w  
Warszawie w którym strony interesowane zgło­
sić się i prawo swoje meldować winny.

Warszawa dnia 5 (17) Lutego 1869 r.
Dziedzicki Adam.

N. D . 3 3 4 6 . Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
w ty  ars z *wie 

P  > zaszłej w d. 1 I (23) Stycznia 1869 roku, 
śmierci Eleonory z D uczyńskich Kryt, w spół­
właścicielki nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 1549 lit. G. stojącej, toczy się postępow a­
nie spadkowe, do ukończenia którego, termin 
na d. 19 (31) Sierpnia U865 r. w Kancelarji 
hypotecsnej oznaczony zostaje.

Warszawa d. 5 (17) Lutego 1869 r.
1 1 Teofil Brzozowski, R ejent.

N . I) 3 3 5 1 . Rejent K ancelarji Z ie m ia ń sk ij  
w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierc i: 1. w dn iu  
13 (30) G ru d n ia  1868 r. T o m a sz a  W o d z iń ­
skiego , w łaśc ic ie la  d ó b r K te ry  w O k ręg u  
Ł ęczy ck im  p o łożonych ; 2. w d n iu ,4  M aja  
1361 r  K a ta rz y n y  z D om anow iczów  Ż e b ro w ­
sk ie j, w ie rzy c ie lk i kw oty  r s r .  450 n a  n ie ru ­
chom ości w W arsz aw ie  pod  N r. 821 p o ło ż o ­
nej w dzia le  IV  pod  N r. 10  w ykazu  z a p is a ­
n e j, o tw o rzy ły  się  sp ad k i, do re g u la c ji k tó ­
ry ch , ozn aczam  te rm in  u a  d z ień  7  (19) S ie r ­
p n ia  1869 r. w m ej k a n c e la r ji .
* 1 V ło d z im ie rz  K re tk o w sk i.

N. D. 334 5 . Re>ent K ancelarji Z iem iańsk ie j  
w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i P io tra  R o -  
m iszew skiego , w ie rzy c ie la  sum y r s r  3 .0 0 0  
z w iększego  k a p i ta łu  r s r .  4 ,505 pod  N r. 9 
d z ia łu  1Y  zap isan eg o  p o ch o d zące j, o raz  su  ■ 
m y r s r .  1 ,800 pod N r. 10 teg o ż  d z ia łu  n a  
n ie ru ch o m o śc i W arsz aw sk ie j N r. 1054 lit. A. 
u b e z p ie c z o n y c h , to czy  się  p o s tę p o w a n ie  
spad k ew e, do u k o ń czen ia  k tó re g o , te rm in  n a  
dz ień  18  (30) S ie rp n ia  1869 r . w k a n c e la r j i  
liypo tecznej oznaczo n y  z o s ta je .

Juljan Paklerski.

X 1). o359. l ir jm t  Kancelarji Ziem iańskiej 
u> Kielcach

Po nastąp ionej śm erci J ó je fy  T w akow sk ie j 
w ierzycielk i sum y rs,123 ti na  dobrach Sobków 
w O kręgu  Sądowym Szydłow skim , G ubernji 
K ieleckie? położonych, na w iększej sum ie 2,400 
rs. z pod K r. 18 działu  IV wyk azu hypotecząe- 
go sub utdbiilow anej. otw orzył się spadek , do 
lo g u lac ji któr«g-> w K ancelarji mej wyznaczo­
ny został na d z itń  17 (29) L istopada 1SG9 r. 
te rm in  } re Ju z y ja y .

K ielee dn ia  1 (13) Maja 1869 roku.
G rzegorz Juszy ń sk i.

N. D . 1133. P isarz Sądu  Pokoju  
w Opatowie.

P o śmierci W alentego Olbratowicza właści­
ciela nieruchomości w mieście Opatowie Guber­
nji Radomskiej pod Nr. 156 położonych w dniu 
25 Marca (6 Kwietnia) 1868 r. następionej, 
otworzył się spadek do uregulowania którego 
termin na dzień 8 (20) Sierpnia 1869 r. w Są- 
dzie tutejszym pod prekluzją jest wyznaczony.

Opatów d. 20 Stycznia (1 Lutego) 1869 r. 
za Pisarza,

Paprocki, Podpisarz.

LICYTACJE. —  TOPEII.
N. D . 33 3 8 . B a n k  P o l s k i .

P o d aje  do powszechnej w iadom ości, że ua  
czas ja rm ark u  w ełnianego tegorocznego, w ynaj­
m ować będzie na  sk ład  w ełny łub innych przed­
m iotów  szopy otw arte, wybudowane około Sk ła ­
dów B ankow ych przy ulicy Now ogródzkiej, a  
to za  o p ła tą  za całe przęsło obejm ujące długo­
ści stóp 13, a  głębokości stóp 14 */2 po rubli 
sr. 6 .

Z a czas ja rm ark u  uważać należy przeciąg 
czasu od obecnej chwili do dnia 18 (30) Czerw­
ca r . b. a  o p ła ta  p obrana  będzie jednorazow o, 
bez względu choćby szopy przez krótszy p rze­
ciąg czasu były zajm owane.

Życzący składać wełnę lub inne przedm ioty 
pod szopam i zechcą zgłosić się w tym celu do 
Zaw iadow cy Składów  Bankow ych, k tó ry  za p rzy­
jęciem  op ła ty  wskaże miejsce n a  sk ład  p rzezna­
czone.

Z astrzega B a n k  przytem , że dozór nad  złożo­
n ą  pod szopam i w ełną i innem i przedm iotam i, 
należy  w yłącznie do w łaściciela i że B a n k  za 
całość tychże przedmiotów, w żadnym  wy­
p adku  nieprzyjm uje n a  siebie odpow iedział- 
ilości.

V icc-Prezes,
Rzeczywisty R adca  S tanu, Roguski. 

N aczelnik K ancelarji,
R adca D w oru, J .  M akulec.

N . D . 3 3 3 6 . B a n k  P o l s k i .
Podaje do pow 3zechaej wiadomości, ae w d.

4 (16) Czerwca 1869 r. o godzim c 12 z ran a  
w sa li posiedzeń B anku Polskiego odbędzie 
się licy tac ja  na  sprzedaż więcej oaj,ąceinu fa ­
bryk i pap ieru  w Jeziornie w powiecie W a r­
szaw skim  położonej, wraz z g  untam i, łą k a ­
mi, staw am i, zabudow aniam i, domami m iesz- 
kaiuem i, m aszynam  , sprzętam i fabrycznem i, 
m aterja ła in i suroweiui, produktam i gotow em i, 
i p ó łp roduk tam i, oraz w szeikiem i innem i 
przedm iotam i znajdującym i się ua m iejscu i  z  
papierem  gotow ym  znajdującym  sią w sk ła -  
dzi głów nym  pap ieru  B ankow ego w W arsza­
wie.

L icy tac ja  odbędzie się najprzód g lośha? po 
ukończeń.u  k tó rej o tw arte  zostftuą d e k la ra c je  
opieczętow ane, je ż e li  ja k ie  będą złożone, a  to  
w sposobie i w arunkach wyżej wakazauym.

Szacunek do licy tac ji rzeczonej fab ryk i a 
zabudow aniam i, nieruchom ościam i, oraz m a ­
szynam i, k a p ita ł zakładowy stanowiącemu, 
oznacza się na  sum ę rsr. 65 ,00 0 , w yraźnie 
rub li sreb rem  sześćdziesiąt pięć tysięcy w go- 
towiźnie.

tózaeuuek zapasów, m aterjalów , produktów  
i pó łproduktów , oraz przedmiotów ruchom ych 
sk ład a jący ch  k a p ita ł obrotowy, ustanow iony 
będzie p rzy  trad y c ji, podług cen książkam i 
bankow i mi w ykazanych, a ©d jego w artości 
strącony  będzie na  korzyść nabywcy ra b a t w 
stosunku  15% .

D ia inform acji osob, chcących konkurow ać 
o kupno, podaje się w artość kap ita łu  obroto­
wego w przyb liżen iu  na  sumę około rs. 160,000.

b u n .a  za k a p ita ł zakładow y na licy tacji po- 
stąpiona , zapłaconą być w inna przy  zaw arciu 
urzędowego k o n tra k tu , co najpóźniej w dni 30  
po zatw ierdzeniu licy tacji nastąpić pow inno, 
w artość zaś K apitału obrotowego zapłaconą 
będzie po ukończeniu trad y c ji i ustanow ieniu 
te jże  w aitości w ciągu dni 30.

V adium  do licy tac ji wym agane je s t  w sum ie 
rs 16,5U0 w gotowiźnie, lub pap ierach  rządo- 
wych procentow ych z bieżącemi kuponam i.

tózczogółjwe w arunki sprzedaży p rze jrzeć  
można każdodzienuie, wyjąwszy w dnie Świą­
teczne u N aczelnika K an ce la rji B anku  E o l­
skiego.

D ek larac je , podług wzoru niżej podanego 
zi sk robau , popraw ek i p rzekri śień  s w yra- ' 

żem em  liczb lite ram i, adresow ać należy: , do
własnych rąk  1'reaesa B anku D olskiego, dekla- 
ra c ja  do kupna pap erm  w Jeziornej.

D ek la rac je  nie zastosow ane ściśle do wzoru 
lub obejm ujące dodatkow e W arunki, stosow nie 
d o p rz e p e o w  uważane będą za nieważne.

Do d e k la ra c ji  należy  dolączvć kw it Kasy 
skarbow ej, lub B anku  na  vadium  wyżej ozn a­
czone.

D eklaracjo  przyjm ow ane b ę d ą  d o  dn ia  4 
(IG; Czerw ca do godziny 1 £ z rana.

S przedającą się fab rykę chęć k u p n a  m ający 
na miejscu obejrzeć może za zg łosz tn .em  się 
do Zarządzającego Zakładem .

W arszaw a d. 7 M aja 1869 r.
Vice - Prezes,

Rzeczywisty R adca S tanu , R ogusk i.
N aczeln ik  K ance ia rji,
R adca Dworu, J .  M akulec.
W zór do dek larac ji.

W  sku tku  ogłoszenia B anku  D olskiego z 
dn ia  7 M aja lc (j9  roku i  r. 14227 podaję n i­
n ie jszą  dek iarację , iż fab rykę pap ieru  w J e ­
ziornie w powiecie W arszaw skim , w raz z za ­
budow aniam i, m aszynam i, m atsrja lam i i p ro­
duktam i do te j fabryk i należącem i, obow iązu­
ję  się kupić i zapłacić za całą  nieruchom ość 
z m aszynam i, czyli za k ap ita ł zakładow y sh -  
tuę car. (w ypisać lite ram i ofia­
row aną sum ę) gotowizną; za m ate rja ly  zaś 
p ro u u k ta  i ruchom ości, czyli za k a p ita ł o b ro ­
towy zap łacę  w artość ustanow ić się m ającą 
przy  trad y c ji, podług k siążek  bankow ych z 
potrąceniem  15%  ty tu lem  rab a tu , poddając 
się zresz tą  wszelkim obowiązkom i zas trzeże­
niom w w arunkach licytacy jnych , k tó re  mi 
są w iadome objętym .

Kwit na  złożone w kasie skarbow ej, lub w  
k a rie  B anku  D olskiego Vad.um, w sum ie rsr.
I 6,5U0, w yraźnie rubli srebrem  szesnaście ty - 
sięcy p ięćse t dołączam .

B tale m oje zam ieszkan ie je s t  w 
(w ypisać w yraźnie zam ieszkanie)

P isa łem  w u . r .
(Podpisać im ię i nazwisko).

Adres:
D o w łasnych rą k  P re zesa  B a n k u  P o lsk ie ­

go, d ek la rac ja  do kupna fab ry k i p ap ie ru  w 
Jezio rn ie .

N. D . 3220 . Magistral M ia s ta  
W arszaw y.

Podaje sig do wiadomości powszechnej 
że w dniu 23 Maja (4 Czerwca) r. b. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się w sali po­
siedzeń biura Magistratu licytacja in plus 
przez opieczętowane deklaracje, na wydzier­
żawienie przez c iąg  lata i lesieni r t>. poczv* 
nająć od dnia 3 ( l u j  Czerwca, miejsca w a. 
grodzie Saskim pod stragan do sprzedaży o- 
wocow służyć mającego, wraz z dzierżawa 
drzew owocowych w tymże ogrodzie znajdu-



jących się od sumy rs. 200 wyraźuie rubli 
uwieście, za  pom ienioną dzierżaw ę przez do­
tychczasowego dzierżaw cę uiszczanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kow ą dzierżawę m ogą złożyć w czasie i m iej­
scu  wyżej oznaczonym  na ręce  p. o- P re ­
zydenta  m iasta opieczętow ane dek laracje, 
nap isane podług wzoru niżej zam ieszczone, 
go, a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania- 
popraw ek i p rzekreśleń , w ypiszą wysokość 
zaofiarowanej dzierżawy.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta W a r­
szawy, na  złożone w tejże vadjnm w ilości 
rs . 20 i na  koszta  ogłoszenia rs _10 k tó re  
n ieutrzym ującem u się przy licytacji, natych­
m iast zwrócone będą. .

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, są  do p rzejrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, m ocą k tó rej obowiązu­
je  się zadzierżaw ić m iejsce w ogrodzie s a s ­
kim i utrzym ywać stragan  do sprzedaży owo 
ców służy ś m ający, wraz z drzewami owoco- 
wemi w tymże ogrodzie znajduj^cem i si§ 
p rzez ciąg la ta  i jes ien i r. b. ofiarując za ta ­
kow a dzierżaw ę w N. N. (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i z a s trze ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym . . .

Kw it na  złożone w k asie  ekonom icznej 
m iasta  W arszaw y rad ium  w ilości rsr. 20 
i na  koszta ogłoszenia rs r . 10 przy niniej- 
szem  załączam . _ .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem
dnia N- . . .  . , ,

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)
W arszaw a dhia 1 (13) M aja 1869 r 

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Je n e ra ł M ajor W itkowski.
2 —3 K aczelnik K ancelarji Zdzitowiecki.

N. D . 3289. BapwaocKlii B oeu t/uU  Oicpyz'o.
IIpu BapmaBCKOMT, KphnocTHOM-b IlmKe- 

ucriHOM'i, YnpaiueHiii 14 (26) cero Mas ht> 11 
uacom , yTpa Ha3HaHai0Tcn nyÓJniiBbie Topnt 
G est nepęTOpatKH Ha npojaHty m , CJOMKy 
iB-yx’b neTxiix-b hub1;cob-h noj-b MM 874 u 
875 iiiui crapofi upaueniHofi yaSjoBcnaro 
B oennaro  rocmiTaaH Bi, r. Bapm an* Ha Kep- 
H H K O B C K o f t  JM U t, oópymeHHhie ot-b ch jłiu i- 
ro  nopwBHCraro Bti-pa, óbiBinaro 17 Aena- 
Óps npom jiaro ro ją . Hunt,chi s tu  me-iaioime 
inoryTT, ocMaTpHBaTb eiKejiieBHO o tt.  10 ua- 
cOB-b y rp a  jo  2 nojiyjm i no yita3aHiio Lmo- 
TllHTeJIil yjlaHCKIIXT, it KiipacnpcKHXT, Ita- 
aap jn . Ko-wezscitaro Accecopa TaoTOBa.

yc.iOBin na npojaaty yuOMHHyTWX-b HaBfi- 
COBT. MOHtHO HHTaTb OT'b 10 uacOBr, yTpa JO 
2 no nonyjHii B'b BapmaBCKOWb KpfinocTHOH-b 
łlHHieHePHOMT, ynpanjieniii et. H iiTajt-m . 

r .  BapinaBa, 3 M as 1869 ro ja .
HanaJtbHitKT, BapuiaBcitaro ItptiiocTHaro 

> llHiKenepHaro impaBueniii 
HHHieHepT, I lo n koehhkTi R. iliioE.iem,. 

2 —3

N. D. 3192 . Kancelnrja Okręgu K au owego 
Warszawskiego. ,

Podaje do wiadomości publicznej, że w d. 
23 M aja (4 Czerwca* r  b. o godzinie 12 w 
południe w K ancelarji Okręgu odbywać się 
będzie licytacja \,in  p lus” , n a  sprzedaż czę­
ści nieruchom ości rządowej przy ulicy K ró­
lewskiej pod N r. 1076 położonej, a m ianow i­
cie na sprzedaż 3.085 łokci kwadr, m iary 
w arszaw skiej tejże nieruchom ości, wraz z 
budowlami n a  tej części znajdującem : się 

L icy tacja  rozpocznie Się od ogólnej sumy 
szacunkowej na  p lace  i budowle ustanow io­
nej na  rsr. 19,669 kop. 8 2 ’/ą-

D eklaracje p isane być winne na  pap ierze  
stęmplowym ceny kop. 75, wyraźnie, bez 
skrobań i popraw ek, podług w zoru poniżej 
zamieszczonego.

V adium  do licytacji oznacza się na  rsr . 
3,279, k tó re  dołączone być winno do dekla­
racji w gotowiźnie.

Po rozpieczętow aniu deklaracji, odbędzie 
się licy tacja  głośna pom iędzy składająeem i 
deklaracje, a  to od sumy, najwyżej w dekla­
rac ji podanej. /

W arunk i licytacyjne i plan nieruchom ości, 
p rzejrzane  być mogą w b iurze K ancelarji 
O kręgu Naukowego każdodziennie w godzi­
nach biurowych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia K ancelarji Okręgu 

Naukowego W arszaw skiego, z daty dnia
r. b., podaje niniejszą deklarację, k tó ­

r ą  obowiązuje się nabyć 3085 łokci kwadr, 
m iary w arszaw skiej z nieruchom ości rząd o ­
wej przy  ulicy Królewskioj pod N r. 1076 po­
łożonej i budowle na tej części nieruchom o­
ści znajdujące się za rsr . _ (wypisać li­
czbą i literam i) poddając się wszelkim za ­
strzeżeniom  i zobowiązaniom , zam ieszczo­
nym w w arunkach licytacyjny* h. przezem nie 
odczytanych i podpisnych. Vadium w goto­
wiźnie rsr. 5,279 składam . Zam ieszkanie 
moje pod N r przy  ulicy N P isałem
w W arszaw ie dnia 1369 roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszaw a dnia 30 K w ietnia 1869 roku. 

p. o. D yrektora Kancelarji, 
Michniewicz.

N acezelnik  K anclarji, Sieczkowski.

N. D. 3130.

N. D . 3306. M u x a . w m n n a n .  n e p e u K A a c -  
c n a n  T o m u m h H- 

Ciimt* oÓTmBJtaeTT,, HTO 26 Man (7 Iiohh) c. 
r .  ci. 10 uacoBT. y rp a , óyjeT-b upojaBaThcii 
c i, iiyó.-niMHii ro  Topra n p n  celi TumoikhT. 955
KyCKOBT, IIO.IOTHa OCTillUCHIUirO 3a I  HMOHIHeH)
no cjiyiam  hh3koB oiytHim onaro, no oiyfiH- 
Kk Ha 2864 pyó. 50 k. JKezamig e iioityiiaTb
3T0 nOHOTHO JOJIIKHbl HBHTbCH BT> cilO TailOIK- 
hio e t  Ha3na>ieHHbi3 cpoien.

MuxajOBiinbi 4 Man 1869 ro ją .
1 — 1  y n p a B J H i o m i t t  K e M H H U i j .

N . D . 3342. W iadom o czynię, iż w moc po­
stanow ienia Sądu, 1,377 sztuk skór baran ich  li­
tew skich , będących w zastawie, w W arszaw ie 
n a  p lacu  R ynek S tarego-m iasta w dniu  9 (21) 
M aja r. b . o godzinie 11 z ra n a  przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

W ładysław  Karwow ski, Komornik.

OGŁOSZENIA P Y W A T N E .— HACTHblfl OETiHBAEHtH.

N. D. 2627.

GŁÓWNY SKŁAD
do m c ii

U /M il OB

z Fabryki Hamburfjskicj

POLLACK, SCHMIDT & C°mP.
N owy Św iat, dem Zarządu Wojskowego N r. 67 wprost Kopernika.

P o siada  n n t e n t o n a i i c  m a s z y n } '  d «  s z y c i #  l i i e l i z n y  i  k i ' B n i e e c * ) -  
H l j  i l a i i i K k i c j  ulepszonego system u I ł l i e i c r a  e t  H i l ł u i n a :  m aszyny te  posia-

dalIiy] t i a s * ?  *e  oryginalne am erykańskie z fabryk: P l a u e r  e t  l i a y -

X * % • » l i Z i n / s H - w " Z i e  z n a n e ^ ^ o ^ n a jp ra k ty c z n ie js z e  do roboty obówia, z fabryki 
iw e t  C o m p -  w L ipsku; m aszyny te posiadam y w yłącznie sami na c a łą  Rosję.

• > > t a i n b u r k o w - e  dla czapników, z fabryki W i l c o k s  e t  C 4 i l tb s  w

W  ^ rn \« » ^ w « S 4 i * r e c * in e  poruszające się rękam i lub n-gatni, ze stolikiem  i bez stolika, 
w  szkatu łkach  i bez szka tu łek , z fabryk niem ieckich i francuzkich w cenie od rs r . 10.

l< r lw  do w szystkich znanych system ów m aszyn do szycia, o l i w  n ,  j e d w a b ’, n l e l  
i  b a w e ł n a ,  białe , c z a r n e  i kolorowe po cenach najum iarkowańszych.

G i w a r a n e j a  na rok ju ^ e m ^  m a s ! ! y n y  d o  s z y c j a  w szelkich systemów, 
ł  rzyjm uje się d o  i  |  . j  tM | e  u siebie lub w m ieszkaniu kupującego.
E j t f m S m  ul £ &  s^ ę  nabyćie przez wypłaty r a t a m i  m . e s i ^ n L , .

Smoleński et Comp.

z  k a p i t a ł e m  z a k ł a d o w y m

Trzech Miljonów Talarów w pruskim kurancie.
Ma zaszczyt podać do wiadomości JW". Obywateli Z iem skich w K rólestw ie Po lsk  em, ^  

podobnie ja k  dawniej podejm uje się w tym  k ra ju

Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemiopłodów 
od klęski gradobicia.

Składki są  s ta łe , a ubezpieczeni nigdy do o p ła t dodatkowych pociągani nie będą. W "  
p łata  należnych wynagrodzeń następuje  najdalej w ciągu jednego m iesiąca od daty ich ust 
nowienia, w całości gotowizną.

Z a  rękojm ię wypełnienia tego obowiązku służy obszerna działalność Towarzystwa, 
dusz jego zagmsowy, oraz k ap ita ł zakładony. „a

Pudrzas 15-tole<nieg« istnienia,Towarzystwo zawarło ‘ ’kaO 
ubezpieczeń, z których tytułem włynajęrojlzeń wypłaciło 5,32Ci,w*’» 
talarów'.

Sum a ubezpieczona w ynosiła w roku  186S tal.

Ajenci Jen era lu i w W arszaw ie ,  Dorn H an d lo w y  
i iB ’OEicEibcrg, IV e lk e n b a u m  l S p ó ł k a

pod N r . (J14h. p rzy  ulicy Niecałej,
d la  G ubernji W arszaw skiej, P łock ie j. Ł om żyńsk iej, su w ałk sk ie j, L ub elsk ie j, Siedlec 
k iej, Kuliszskiej z wyjątkiem Pow iatu W ieluńskiego, Petrokow skiej z wyjątkiem Pow iatu r e' 
trokowskiego.

w K rakow ie  P an  A lltO Ili  H o e l z e l ,
dla  Gubernji Radomskiej, K ieleck ej, oraz Pow iatu W ieluńskiego w Gubernji Kaliszskiej i 
wiatu Petrokow skiego w G ubernji Petrokowskiej mocni s-T w imienin Towar*)" 
§twa zawierać prawo ważne układy ubezpieczeń.

B liższą informację powziąść m ożna u następujących Ajentów' specjalnych 
warzystwa, którzy  do przyjm owania wniosków s ą  upoważnieni, i przy spisam 
takow ych chętnie  w szelkie udzielą objaśnienia.

] .  ( b i b e r n j i t  W a r s z a n s l a .
P P . K ronenberg, iselkenbaum  et Comp. w 

w arszaw ie 
„ M arkus L ew iński w W łocław ku 
„ M. T rzcieniecki e t Comp. w A leksan­

drowie
„ W . T uszyński w Kutnie.

2 . Gnhcrnja Lubelska.
P. M aurycy F a jan s w Lublinie.

.‘5. ( iiibernja N o c k a .
P. L udw ik F la ta u  w Płocku.

4. G u b c r n j a  Kali szska .
PP . G. B uhle i S półka  w Kaliszu.

„ A. Kem piński w T urku.
„  D. F ir s t  w Łęczycy.
„ A F a jan s  w Sieradzu.
,, Jó z e f Cohn w W ieluniu.

5. (ftiibcrnja Pctrokowska.
PP . H. B arthels w Łodzi.

„ Edm und Tchórzew ski w Petrokowie- 
„ L eopold Kohn w Częstochowie . 
„ A. H erlen  w Czarnej S trudze przy 

szkowie.

(L <*(ibcmja Kielecka.
PP Królewski w Stopnicy 

„ M. W. Goldblum w Działoszycach.

PP.

7. Guberttja Itadouiska.
Jstkób S terling  w Radomiu.
Teofil Z em ski w Opocznie.
F e liks K arasiewicz w Kozienicach.

8. (iiibcrnju Łomżyńska.
P. E . E fron  w Łomży. 2 —3 —5313

N. D . 3301.

ZARZĄD
W Ó L )  M I N E R A L N Y C H

W  B f t K K U .
P odaje  do wiadom ości publicznej, że ja k  zwy­

k le  ta k  i w r. b. zak ład  kąpielow y tutejszy z 
dniem 20 M aja (1 C zerw ca) r. b. o tw arty zo­
stanie.

Goście przybyw ający znajdą przy  zakładzie 
kąpielowym  wygodne i tanie m ieszkanie, oraz 
w miejscu: restau racją , cukiern ią, p iekarn ią , 
spacery  w pięknym  p a rk u  i dobrą  orkiestrow ą 
m uzykę.

A p tek a  miejscowa zaopatrzoną ju ż  została  
we wszystkie wody m ineralne zagraniczne n a ­
tu ra lne .

B usk  dn ia  1 (13) M aja 1869 roku.
In sp ek to r Z akładu,

1—3 PiutrowsUi.

N . D . 3353. W  skutek  polecenia M agistratu  
m iasta W arszaw y z dnia 29 K w ietnia (11 M aja) 
1869 r. n a  N r. 25361/15794, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w dniu  27 M aja (8 
C zerw ca) 1869 r. o godzinie 10 z ran a  w D om u 
A dm instracji Pogrzebow ej za ro g a tk ą  Pow ąz­
kow ską, zniszczone efekta  pogrzebow e, a  m ia­
nowicie: karaw any, dekoracje z karaw anów , 
deki z koni, garderoba, chom onta i t. p. przed­
m iotu, a  to za gotowe zaraz p łacić  się m ające 
pieniądze.

A . Zieliński, N adzorca efek pogrz.

N . D . 3357.
F r a i l C U *  b. N auczyciel w wyższych za­

k ład ach  naukow ych posiadający gruntow nie ję ­
zyki R uski i A ngielsk i, życzy sobie zająć po ­
zosta łych  m u k ilk a  godzin przez daw anie
lekcji.

W iadom ość w zakładzie jubilerskim  P . L ange 
vis a  vis Resursy O byw atelskiej. 1— 3 — 3182

N  D. 3207.

C U K I E R N I A .
Je s t  do sprzedania w jednym  z m iast gjj 

bernjalnycb, egzystu jąca od lat sześćdzie5'*. 
ciu w dobrym punkcie B liższe wiadomo®. 
i warunki, udzieli pan D ębalski, w cukier 
p. W incentego, p rzy  ulicy Senatorskiej.

3 - 3  (5336)

N. D .3365.
J e s t  do sprzedania: fSARUTUK y t f j

HO"
wełnianym krytych, sk ładający  się z kan8PJ’ 
2h foteli, 12 krzeseł, sto łu  p rzed  kanapę- ,j 
daież umywalnia z dużą m iednicą mosię* 
i fotel sku rą  kryty. q/g0

W iadomość przy ulicy Leszno Nr. o '*  
drugie p iętro , m ieszkania N r 8.

1— 4 (5742)

Pod Nr. 219la. przy
uli of

o»;N. D. 3121. iu u  i , . ,  „ .„ .u .. p.-.j , 
UKiiritnon skiej, w pałacyku wśro'1̂  j 
szernego ogrodu, d o  w y  m»Jęcl» °  
Iii|ica b. mieszkanie V n r t e jr ie -
we, złożone z 2 salouów, 6 pokoi, 4 
rób, spiżarni, kuchni angielskiej, PlV?ftJ0 ' 
stajn i na 8 koni, wozowni Bliższa w'^ 3  
mość u  Rządzcy pod tymże numerem.

N. D . 3374. D o dzisiejszego Nunieru -  *
n ik a  W arszaw skiego do łącza  się T A  B  
w ygranych czwartej klasy 112 L oterji 
cznej K rólestw a Polskiego.

Klasf

w D ru k arn i R rądow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego.—Za pozw oleniem  Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek da Jt 99, Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dnia 8 (20) Maja 1869 r. 1023

Tfpnfjameme k i  M 99, Dziennika Warszawskiego. 
WemeepmoKZ, 8 (20) Man 1869 i.

O G Ł O S Z E N I !  U R Z Ę D O W E .
Re g u l a c j e  h y p o t e c z n e .

T C T P O H C T B O  JO IO T E K T ).

N . D. 3335. Trybunał Cywilny 
w Warszawie. 

podaje do wiadomości, ż na dzień 25 Sier- 
Pfi'a (6 Wr/.f śoia) roku bieżącego oznaczony 
2°Sfał termin d» odbycia pierwiastkował re 
£llW ji hypoteki dla nieruchomości w War* 
!Zavvie pod Nr. 61 la  położonej, poprzednio do 
°^cioła Karmelickiego w W arszawie należą* 

a obecnie poil rozporządzenie Skarbu 
Prze8złej. w  term inie zatem powyższym, 
8tr°ny interesowane same, lub przez pełnomo- 
^'ków legalnie umocowanych, do Pisarza 

aQcelarji Ziemiańskiej w Warszawie Hube z 
^W am i swfmi zgłosić się winni’, a to pod 
Inkluzją ustawą bypoteczną z r. 1818 zagro­
d ą .

^ “•rszawa d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1869 r.
Prezes,

j Radca K olegialny, Rogoziński.
"-I Sekretarz, Grabiński.

N . D. 3061. Sąd  Pokoju w Chołmie.
W ydział llypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji liy- 
Jj°teki nieruchomości, składającej się z domu 
^w nianego  blachą żelazną krytego, z placu 
3  którym stoi, w mieście Chołmie Gubernji 
lubelskiej, przy ulicy Lubelskiej pod Numerem 
Jj°licyjnym 4a. położonej, graniczącej od wscho- 
U słońca z górą należącą do Skarbu Królestwa 
niskiego, od południa z ulicą Lubelską, od za­

chodu z placem miejskim, a od północy z pla- 
^ein Seminaryjskim, zawiadamia interesantów, 
e takowa odbędzie się w Sądzie tutejszym w d. 
(16) Sierpnia 1869 r.
Wzywa przeto każdego, ktoby do tej nieru­

chomości miał jakie prawo, iżby w terminie po­
wyższym osobiście lub przez pełnomocnika urzę- 
<Wnie i specjalnie na ten cel ustanowionego 
^  Sądzie tutejszym stawił się i prawa swe do­
wodami poparł, w przeciwnym bowiem razie, 
Rbsgnie prekluzji z art. 154 i 160 prawa o hy- 
Potekach z roku 1818 wypływającej.

Ogłoszenie decyzji jak a  w  skutek aktu pier­
wiastkowej ęegulacji wydaną będzie, nastąpi na 
Posiedzeniu Sądu tutejszego dnia 5 (17) Sier-

pod Kozienicami położonej przy u licy  
ci, , z domu drewnianego, komory i  pla- 

I? Jadającej się:

pma 1869 r. i od tei daty czas do odwołania li­
czyć się zacznie.

Cliołm d. 14 (26) Kwietnia 1869 r.
Podsędek, Urbanowski.

N. U. 3094. Sąd  Pokoju w Warcie. 
W ydział llypoteczny.

Z powoda żądania regulacji nowej hypo­
teki:

а) placu budowlanego z przyległemi ogro­
dami.

б) spichrza.
c) stodoły, od F ilipa Rochańskiego poclio- 

cnodząeych, a graniczących z nieruchomościami 
Jdowy Jasińskiej, Łajby Grendensa, i Marcina

hruścielewskiego!
p  4) trzech ogrodów z łączką od Mateusza 
chruścieli nabytych, graniczących, z jednej 
trony z nieruchomością Ludwika Gue, a z dru- 

^l0j z ogrodem do szkoły elementarnej należą- 
jakie to wszystkie nieruchomości w mie- 

8oie Bobry przy ulicy Piekarskiej pod Nr. 34 
^ d u j ą  się.

Zawiadamia niniejszem, iż takowa regulacja 
^  dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b. nastąpi. 

Wzywa przeto wszelkich interesentów aby 
Arminie powyższym osobiście lub przez peł- 

°Qiocników urzędownie upoważnionych z pra- 
ąrtti swemi zgłosili się pod prekluzją.

W arta d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1869 r. 
Asesor Kolegjalny,

Podsędek, Mizgier.

■N* D. 3 3 2 5 . S ą d  Pokoi u w Kozienicach. 
W y d zia ł Hypoteczny.

tek- P°.W0(lu żądanej regulacji nowej hypo- 
- “l Łieruchomości pod Nr. 13 na Wójtów-

t. p  u trac i wszelkie dobrodziejstw a p raw ne 
względem swych w ierzycieli.

Ogłbszenie decyzji ja k a  w sku tek  ak tu  r e ­
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 11 
(23 Sierpnia r. b. na  posiedzeniu publicznym 
Sądu tu tejszego i od tegoż dnia czas do od­
w ołania się od niej upływać zacznie.

In teresen ci p rzeto  bez dalszego wezwania 
w tym że dniu ogłoszenia jej, przytomnemi być 
powinni.

K ozienice d  25 K w ietnia t7 M aja) 1869 r. 
Podsędek, Pomianowski.

P isarz , Brzozowski.

N . D . 3065. S ą d  Pokoju w Koninie 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądunia nowej regulacji hypoteki:
1. Domu w m. Kole pod Nr. 48 narożnie 

przy Rynku i ulic.y Kościelnej położonego.
'1. Łąki z kawałkiem gruntuBogurada zwa­

ne), w teritoriUm rn. Kola nad odnogą rzeki 
"Warty pom«ęozy ogiodami Józefa Czechow­
skiego i gruntem kameiaryjnyni położonej.

3. 0*roou warzywno-owocowego w terito- 
rium m. Kola nad odnogą rzeki W arty pomię­
dzy ogrodami Jozefa Czechowskiego i gruntem 
kainelaryjnym położonego.

4. Placu pustego przy ulicy Grcdzkiej i 
G arbarskiej pod Nr. 68 dawnym a obecnie 
nowopolicyjnym 87 położonego.

5. Pólka i łączki w ti ritorium  m Koła ku 
N agóinej wsi za drogą do Dąbia prowadzącą 
pomiędzy szosą a pólkiem SS rów leodora 
Swiderskiego położonych, do Gustawa i Anieli 
z Nagórniewskich małżonków Kluge należą­
cych i na  żądanie tychże wywołanych.

Zawiadamia interesentów, że takowa nastą­
pi w d. 19 (31) Sierpnia r. b. w Sądzie tu tej-
szym. . . .  .

Wzywa ich przeto, aby w tei minie osobiście 
lub przez pełnomocników urzędownie i szcze­
gólnie umocowanych zgłosili się z swemi p ra ­
wami pod prekluzją art. 154 i lt'0  prawa o 
hypotekacb z r 1818 przepisaną.

W łascic el niestawający. ułeg«ie na żądanie 
wierzycieli karze r s. 1 k. 50 i podług art. 150 
t. p. utraca wszelkie dobrodziejstwa prawa 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu  re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 23 S ier­
pnia (4 Września) r. b. na posiedzeniu jawnein 
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do odwo­
łania się od niej upływać zacznie. N

Interesenci przeto, bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu je j przytomnemi być 
wir.ni.

Konin d. 18 (3 0) Kw:etnia 1869 r.
Podsędek, E ttinger.

Ogłoszenie decyzji co do regulacji nastąpi 
w dnia 12 (24) Sierpnia r. b i nn posiedzeniu 
Sądu i od tego dnia zacznie upływać czas od­
wołania s;ę o 1 niej, bez dalszych więc we­
zwań mający interes, w terminie pilnować się 
winnL

Pułtusk  dnia 15 (27) Kwietnia 1869 roku.
Posędek, Jaworski.

Uwiadamia “interesentów, że takowa nastą- 
ni»W tutejszym w dniu 11 (23) Sierp-

«  U.Wzywa ich zatem aby do takowej oso- 
. de lub przez pełnomocnika urzędownie 
j a5Czególnie na to umocowanego zgłosili się, 
cł uan,a swe i wnioski do protokółu regula- 
l)tl;P0daH i w dokumenta prawa ich udowa- 

_aJ^ce zaopatrzyli się. 
term- • ega ich oraz- że niezgłaszający się w 
l5, ujle podpadną skutkom prekluzji w art. 
-• 1 160 prawa o Kypotekach z r. 1818 prze-

^ Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła- 
tenże term‘ni? do regulacji nie stawił się,
SaniA na ż%danie któregokolwiek z intere­
sem'°ro Da kar§ 0^ rS- 1 k°P' rS-  ̂50 skazanym zostanie i podług art. 150

N . D . 3064. Sąd  Pokoju w Koninie 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki:
1. Nietuchomości w m. Rlt-czewie pod Nr. 

57 przy ulicy Słupeckiej położonej składającej 
się z domn murowanego, podwórza i placu do 
M ajera Iwańczyk należącej. •

2. Dom i w m. Koninie pod Nr: 162 przy u- 
licy Nowej położonego do Ilyfki Karp należą- 
cego.

Zawiadamia interesentów, że takowa nastą 
pi w d 5 (17) Sierpnia r. b. w Sądzie tu te j­
szym. . .

Wzywa ich przeto, aby w term inie osobi­
ście lub przez pełnomocników urzędownie i 
szczególnie umocowanych zgłosili się z swemi 
prawami pod prekluzją a rt. 154 i 160 prawa 
o hypotekach z r. 1818 przepisaną.

Właściciel niestawający, ulegnie na żądanie 
wierzycieli, karze rs. 1 k. 50 i podług art. 150 
t. p. utraca wszelkie dobrodziejstwa prawa 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek aktu re- 
gulccji wydaną będzie, nastąpi w dniu 9 (21) 
Sierpnia tegoż roku, na pos-edzemu jawnem 
Sądu tutejszego i od ,tegoż dnia czas do odwo­
łania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto, bez dalszych wezwań w 
tymże dniu ogłoszeniu je j przytomnemi być
winni . .

Konin d. 18 (30) Kwietnia 1869 r.
Podsędek, E ttinger.

N. D. 3331. S ą d  Pokoju w P ułtusku .
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
gruntów do probostwa w Stadninie należących, 
własność obecnie Skarbu stanowiących, w 
Okręgu Pułtuskim, Gubernji Łomżyńskiej po 
łożonych.

Zawiadamia sfcnny interesowano, że takowa 
nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 8 (20) Sier­
pnia 1869 r.

Wzywa więc interesantów, iżby w term inie 
sami osobiście lub przez prawnie umocowanych 
pełnomocników, stawili się z dowodami wyka- 
zującemi ich prawa, pod skutkami prekluzji 
a rt 154 i 160 prawa hypotecznego przewi­
dzianej.

Właściciel niestawający na żądanie wierzy­
cieli, ulegnie karze rs. 1 k.*50 i podług art. 
150 t. p. utraci prawo dobrodziejstwa wzglę­
dem wierzycieli.

J C Y T A C J E . —  T O P I K .

N. D. 3170. llp a n A (H ie  X I  0 itp y? a  
l ly m e i l  C u v 6 m en in .

O ó t t  B / i H e n .  cniMi., *m< 21! M a s  (4  I m i i n )  
1 8 6 9  i o ,4 a ,  n i .  4 B 'E H a 4 U a T 6  ‘l a c o m .  I lo .iy .lH U 
i i [ ] o n ; i» e 4 - H H  6v  , i y n .  i>*j> o o m e v n .  n p n -  
c y  (CTBiH n p s B ^ O H i f l , in  m i n u s  , n o e p c j -  
cteiomt, oÓEHK^enih l o p t t f ,  a 27 MaH (8 I io -  
h h )  c .  r . ,  h i ,  4  n u  i m / u t ’ 16  M a c o m ,  n o . i y -  
4HH i i e p e T o p i H K e , i*a n o c T [ i o ń K y  n o . t 1 c i t> -  
e s a  11 p i ,  y p o M u i i f  P n r o / i n  n a  A. r y c T O B -  
ck* wo. K a n a . i E ,  ii aM im aH  oti- cyMMh] 0,649 
p .  9  K. MCMHC/1SHHOH j n y n H  l i t E l a M I l .

Inna , me.iawmiii ncrynHTh B'i> T » p r t,  <>- 
6kaahm npn oóiBBOciiir, iianiicauuovT, na 
oóhiKfioHeniK fi rep6onoó óyw art, ri[>c,t- 
CTaBHTb cBH4®’re4bCTBo na Toproii/iio n  sa- 
H on , ,  paBHHKiLuińcH M3CTH Bbimeo3Ha-
MeiiHOfi cy.MMM, a hmchho 1,881 pyó.

3 a o o n ,  MoiKeTt 6 sitb  n p c jc ia B ie m . tia- 
OHMHhlMU 4eBhraMH, H4H KpejMTHblMH 6j-  

araMH, cMHiaH TaKonwH no  kypcy o npe -  
4 l4eHiio»iy  4 0 H KaW4 oił 5y»iarH MniiHCTep- 
CTBOMT, (JllIHaHCOBT,.

/Ke.taiouąie ToproiiaTEcs Moryxi, eme4He- 
BHO, 3a HCK/ltOMeHieMT. npa34HHMHHX1. H T3-
SeobHbizi, 4Heń, c ł  9 Macout, y rpa  40 3 Ma­
c o m ,  no n o a y 4 H H ,  MHxaTb H cnncbiBaTh k o -  
niio c t  npe4BapHTejii,Hhiii, ycnOBin m ,  Ilpa- 
B 4 e n i n  XI O u p y r a  ł l y T e f t  C o o ó m e n i H .

I’. Bapuiaua, 28 Anpu.ifl (10 Man) 1869 r.
H a M a ^ n i i n K i ,  O s p y r a ,  

r c H e p a m ,  y l e w T e n a i i T i ,  l l l y ó s p c K i t i .  
H aM a4 h H H m >  R a n u e / i ( i p i n ,

2—2 B c h e B eH H .

N. D. 3265 OupyiitHoe A p m u . i . i e p i&acoe 
X n p a e A e v ic .

BaptuancKoe Okpymnoe ATpniepincKoe 
yiipaB.icHie Bhi3hi»aeTi, we/iawmHXT, npn- 
HHTK Ha ce6H iiccxaBKy be BapiuaiicityK) 
spEnoicTHyio apTti/JcpiH MertipezE co ti, 
ny4 E cBpniJE h^h uo.iyóti.ihizE uiepcTH- 
111.11 E HHTOKE, KOTophlfl 4 0 ^;«Hhl ÓbITb, 110 
BoaMoatHocTH, ojnnaKoBoh To.iutMHW, Gcse 
y3aoBE u 4 /iHHHaro Bopca h 3aK^roMari, be  
cc&e o te  ipexE  40  MexhipeiE tipHjefc; BtfE- 
C11> CE TEME OHE JO.IWHhl OElTb KpEltKl! 
Ha CTlMSKO, Ml Ohhl KOliCUE HHTK0 , 44HHOK)
be 1  epui., m o t e  nwjepiKaTt, r p y s i ,  He Me- 
REe 4 '/s ®yn.; To/iutHHa mepciHHbixE hh- 
t o k e  40/iiKHa óbiTb ra so u a , m t.6m na npo- 
TfliKeHiti 1 /imiin m 0 Hi u o óf,Mo yK,ia4 biBaTb 
pH4 0 »1E OTE 2 40 S HHTOKE HECKOHbKO CR py- 
M e m i b i x E  11 H a T H n y r b i x E  n p n  uciihiTaHiu. 
ToprE H3ycxHbiH, coBffKynHo ce  saneMa i au- 
HbiMH OOEHB/ieHiHMH, OK.OHMaTe4bHNh ÓC3E 
nepeTopniRH Ha.iHanaeTcH npn ynpae/ieuiii.

20 Mm 1869 ro ja ,  He no3Hie l l  mscobe 
y rp a , K o rja  u npeKpaTBrcH npitME sane- 
MaTanHbixE 1 o&EHB.ieHin. 3rH  o6e h h h 6- 
hih c e  no4 MHCTKaMH u nonpaBKaMH, 
Ha4,ie*autHME oópaaosiE He oroBopeHUbnwH, 
CE o5o3i'.aMcnienE ur.Hbi nn^paMH, a ile upo- 
nncbio H Boo6m e h® y4 0 B.ieTBopH(omiH be 
M6ME HHÓO HpaBHHa.WE, yKa3aHHU.11E BE 1909, 
19 10 u 1912 CTaTbHXE 1 m. X Tosia C so4 a 
rpaHijaHCKHXE aaKOHOBE H3 4 aHia  1857 r . ,
n o M T y T O H  He 4 EHCTBHTe4EBBIMH,

K a m jb iń  weHaiomiii npHHHib ynacTie b e  
T opraxE ,  4 0 /iHteHE n p e 4 CTa3HTb 3a/ iorE b e  
2 0 %  Tofi|cyMMbi aaKOTepyio n p e 4 no/iaraeTE 
npHHHTb na  ce6n nocTaBKy h h to k e .  B e  
3a4orE 4 onyoKaioTCH HantiMHWH 4 e«brH, 
npoiieHTHbiH 6y M a r« , npmiBMaeTCH no  
U0 4 pH4 a»iE BoeHHaro BE4 0 MCTBa HBno/iH® 
6/iaroHa4 eHiHoe He4 BHHiHMoe n.viymecTuo, 
CE ycTaHOBneHHblMH O HeME CBHjETe.lb- 
CTBaMH. yoHOBiH nOCTaBKH H o6pa3eiiE 
mepCTHHbllB HHTOUE MOIKHO BH4 ETb BE 
y n p a B a e H iH .

I ’. B s p m a u a ,  2  M aa  1 8 6 9  r o a a .
3a oTcyTCTBiemE HaMaabimKa ApTHtepiH 

IIoMomHHKE E ro  reuepaHE-MaiopE, 
CaBHME.

ripaBHTeHb 4 H(,'ł , noHKOBHHKE,
3 3 C okobe.

HllT.IOlniH upał O MO SKORY 3aV,.1K)MaTb JO- 
ri'B ' pw cor iacH« imanH i a M E  H3.toHienHbi.viE 
BE CT. 627, 650 M. IV mi. 1 en. Ben. H o c t .

Hi .ta mm i ii npHHHTb na ceón noc iruK y, 
be  oó ecreM eH ie  HeHcripaBiiocTlt  n o cT a i iK H ,  
0Ón3aHE npejcraBH Tb uT.pHbiń .sa.ioiE Ha 
nmyH) MacTh itcefi no4 pH4 Bofi eyiHMw, u tin  
20% a imeiiHo.

Ha ne.iHKaMrilThi 120 p 
Ha npunacbi 55 p.
Bcero 175 v.
yxHeiiKjeHie iioc .iE jhhxe  ccTaHUjnxow 

na neperopHiKE u t .h e ,  óy4 e iE  asitiicnTb 
o t e  B-puiaBCK; ro BoeHiio-Ospysinaro Co* 
be Ta.

Opn H eiicupaB 'e c ru  no 4 p«4 MHKa, H3bl- 
cK»nie ce  Hero oi paHMMHBaeicfl nE pa3MEpE 
20%  HCJCTOMMl, H3E cyMMM HeBblROHHeH* 
nar® iime npocpoMeHHaro 11040048.
• ToprE óyneTE nponsue/ieHE mycxni.iH, 
ce  4 ónymeHie.viE 3an e4sTaHHbixE ooEHBTe- 
nifi, ho npn ew asa  3aneMaTaHHbixE odeh-
B.łfHiji o 1E 1 EXE /1HHI. , KOTOpble ZHMHO 
Hsni 'ipi3E noBEpeHHbixE ó y jy r i,  ysacTBO- 
aaTi, be  nsycTHOME Topry, nOcnpemaeTCH u 
rio4 cónbiu oSxuBTeHiu lie ó y jy rE  ripHattTH 
hh be Kaicoe cooópsweHie.

ylntia aie.iaw upa BCTytiMTb be HsycTHblH 
ToprE, o6H3aiibi 40  npHcrynaeHifl k e  Top- 

aME 11 nepeTopiBKE, b e  TEwe 4 HH He no3- 
aie 10 MacoBE y ip a  npe4 CxauHTb be OKpy- 
HiHoe BoeHHO Me4 imiiHCKoe ynpaBMeHie, 
npn npouieHiii Ha repóoBoir óyMarE, iiEhoio 
BE 40 KOH., 4 0 KyMeHTbl o CB06ME 3Banin} 
CBH4 ETe.ibCTBO o npauE ToproB/iH 11 aaKOH- 
Hwe 3a/iorH b e  oóecneMeHife HeycToiiKH.

3aneMaTaHHbiH o6EHB3eHiH MoryiE 6w te  
n o 4 aBae»ibi 4 hmiio, hhh we npHC4aHbi no  
homtE He noame 10 MacoBE yTpa, be  4eHb 
HS3iiaMeHHbin 4 .IH Topra. 3iiieuaTaHnhiH 
oÓEHB^enip, Ha ocHoaaniH c t.  1990 T. X M. 
1. Cli. 3<K. Ć paw j., 40JWHH 3flKTIOMaTb BE 
ce6*: 1. Cor^acie npi HHTh no4p«4E  Ha 
tosho.w e ociioBanin yc/ioBiu, fieiE nepeaiE- 

bi; 2. L (ehh na KaWAbin npe4 «eTE o t-  
4 E 4bllO, KOTopblir 403WHE1 6b llb  HanHCaHbl 
npcnribcio, h óe3E bchkhxe no4 HncxoKE a  
nonjirBoKE, h.ih ce  oroBopKoK) o6e  hhxe, 
h e  itEnaxE jonycs hitch  4 po6n Be MeHE 
3A, '/a H % ; 3. M ecto  npeóbiBałiie, 3BaHie,
HMH U [I04PB4MHKC, MECH HE H MH-
c/io Kor4a nneanoj 4. /lobyM em bi o 3Bania 
no4pH,4MHKa; 5. CBH4 ETe,ibCTB.i o npaBE 
TopraBHH n 6. 3a .io rn  be  oGecneMeHie Hey-
CTOMKH.

J c  ioiiia KacaiomincH a ra ro  Topra, s io ry rE  
ÓbiTb pa3tM8pHBae.Mbl be BapuiaBcsoME 
OKpywnome BoeHiio-M'4 iiiłHHCROME yupa- 
B.ieHiH, ewejHeBHo o t e  lO 40 2 MacoBE y- 
rpa , 3a HcKziOMenieME np834«iHHhixE n xa- 
f,e/ib«bixE 4 HeH.

Hn.iHHuąieCH na Toprn ce  3a.iora«in, oóa- 
3T ii ni npitiioęHTh coóoio caoii nenaTH, 4 ,m 
iieMaxaniH npe4 CTaB4 neMhixE u mu 3a.iorouE, 
bo H35E*anie nejopasyM Enisi, MorymnxE 
nocHE4 0 Baxb npn B03upaxE lilii, hxe  aa.io-

BE.
T. Bapm .ita, 26 A n p E i n  1869 r c 4 a.

floMom IHKE BoeiiHo M c.inn.iIicicaro 
IlHcneKTopa, CbarcKiH Co ueth uk e ,

2  3 KH.tcueirHE.

' ,N . D. 3100. Onpi/mHoe B o en n o -M e/iu -  
HiiHCKoe ynpafiASH ie.

Be  BapmaBCKoME OKpywnoME Boenno
M e 4 H U H H CK OM E  y n p a B H e n i H ,  n o M E U t a i o m e M
ca na l oweii y/initE be jo m e  no4 E N. 1658o 
óy4 eTE npoH3B04 HTbCH 20 Man (1) Iiohh 
ToprE, a 23 MaH (4 Iiohh', 1869 roAa nepe 
TopwKa, na nocTaBKy 4 4 H BapmaBCKaro Ma 
ra3HHa Me4 HKa>ieHT0BE n aviTeuHbiiE Maxe 
piBAOBE, HEKOTOpbIXE MeJHKaMeHTOBE, V 
npnnacoBE Ha 1869 ro 4 , 4 AH oTnycKa no 
yTBepw4 eHHb!ME b e  1868 roAy KaTaHoraME. 

Ke  TopraME 4 onycKawTcn b ce  AHi^a

N. D. 3250. OtcpyiitHoe llu m en ,\a n m cK o a  
yn p a n . lenie.

B e  OttpywHOME IlHTeH4aiiTCK0ME 5'npa- 
B4eHin BapmaBCKaro Beemiaro Oupyra, 6y- 
46TE npoH3B64eHE 4Ba4i(aTb uoCBSiaro Maa 
HacTOHUtaro ro ja , pEiHHTeAbHbin ToprE, 
6e3E neperopwKH, — nocpe4CTBOME npn- 
cbUKB 3aneMaTaHHbixE oGEHB/ienin HH3ycT* 
Haro Topra, Ha nepe4E4Ky no HOBOMy 0 6 *  
pa3uy, 47,195 ruTyKE TpHJhaTH naTpoH- 
HblXE CyMOKE , XpaHHUJHXCH BE HenpiiKO* 
CHoBeHHOME 3anacE BapmaBCKaro IiHTen- 
4 aHTCKaro CK4a4a: be BapinaBE — 35,195 
UITyKE H BE BpeOTE-MHTOBCKE — 12,000
IUTyKE.

Ke yMacTiio be ToprE GyjyTE 4 onyuieHW 
K o w e o e H H b i e  33B04MHK11 n oGbiKHOBeHHbie 
nOApHJMHKH, 6e3pa3AHMHO.

B e oSecneMeHie BeycTOHKH TpeSyeTCB 3a- 
HoroBE, Ha nHTH34ijaTb npoiieHTOBE no4* 
pH jH on cyMMhi. 9 th  3 a4 o rn  ocBoóoW4 aiOT- 
CH H B03BpamaK)TCH no4pH4MHKy no MEpE 
nocTaBKH hme Bemeh; ecHH ToHbKo He 5y* 
4eTE ce ero CTopoHbi hbhoh HeiicnpaBHO- 
cth. Ho 3aK,iK>MeHin KOHTpaKTa, eenn no- 
We^aeTE no4pfl4MHKE, MOWeTE 6blTh Bb>4a* 
Ho eMy be 3a4axoKE, no4E oco6we 4eHew- 
Hbie 3a.iorn, pyó,ib 3a pyÓHŁ, 4 0  Tperben Ma- 
cth  no4pH4Hoh cytiMbi, panno, n be npo- 
4 0 HWeiiin no4pH4a, MoryrE 6 b i T b  bwashu 
nojpflAMHKy 3 rn  3a4aTKH, no He HHaHe,. 
K8KE no cyMMT, HeBbicTau.ieuBbiiE B euieii.

Ilepe4EiKa cyMoKE 40/iWHa óbiTb npon3- 
Bejena cor.racno npnBe4eHH0»iy Hnwe onil- 
caniio, npH.toweHHOMy ke npHKa.iy noBoeH- 
iioMy BEAówcTBy o te  17 ęheBpa ia 1869 r.,. 
3a N. 53, a caitian noCTanKa nepe4EaaH- 
IlblXE cyMOKE—  404»Ha np0H3B04HTbCH B O  
bcEme Ha o6ihhxe ycdonifliE, yTBepw4eH- 
HhlXE BOOHHUME CoBETOME 44H nOCTaBKH.
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KHTBHAaHTCKHXb n eu ieu  no  c p o K y l 8 7 0 r .
IIipeAbAaHHbiH noApHAHHKoMt cyMMKH 

4 0 'WHbi obirb c4 aHM Bb MbCTaib Haxow- 
46Bifl h i t . ,  Bb Mara3HHH MHTeHAaHTCKaro 
CK.ia^a, np *3b uocpe^cTBO Ilpie.MHbivb Ro- 
s inciii , Kb oóuiHwb cpottaMb, t .  e. ‘/a ueero  
koahnecT B a Kb 1 xJeKaopH 1869 r . ,  */s 1
f l s n a p a  h  V3 Kb 15 <J>enp»aa 1870 roAa.

PaóoTH h o  n  peAbAKb HyAyTb np<>B3Bo- 
4hmi»i Hb naM-bmeoiaxb, K o ro p w a  óyA>Tb 
AAH 3Taro r-TBe^eHHi Bb Maraaiiuaxb 11h- 
Tea^aHCKaro CKA»Aa, lib BapuiaBb H BpecTb 
. A h t o h c k ® ,  ec.:n h t o  6 yA erb  npn3Hano b o : s -  
womnŁiMb, »b npoTHDHOMb C A y n a b ,  n o 4  
pHAHiiKb A oam eiib  npon.?Bo4HTb paOorM 
b h *  Ka3enHbixb cKaaAOBb, Mb nacTHoMb
n o v ibm eaiK ,  cb  TbM t,  s t o 6m BbiBo3a ne­
m u  H3b KaaeHHaro MaraaHHa, noApHAUHKb 
oSecnea i iB aab  Kaany, no c to h .v o c t i i  h i t ,  
o c o 6uM b a a a o r o n b ,  pyÓAh aa pyo ih -

y T B e p » 4 eHie T opra  r y ^ e i b  cAbAaHo Bap- 
maBCKHMb HHTeHAam CKHMb ynpaBaeHiesib 
k c a h  cocTOHBHiaflcfl rybna, He 6y4eTb npe- 
BHinaTb o n p e 4 baeHHoii BoenubiMK CoBb- 
t o m i ,  Bb npoTHDHOMb CAynaB, o nocabA - 
c t b i h  Topra 6y 4 e i b  npeACTanAeHo BeeiiHO- 
wy CoBbTy, a p e s b  BapuiaucKiii BoeHHo- 
OKpymHofi ConbTb.

j\uu,a, weAaKmpe BCTynnTb Bb n3ycTHBin 
T o p rb ,  o5a30Hbi npeACToBHTh Bb BapiuaH- 
CKoe 11 DTCHAaHTeKoe ynp aB aen ie ,  He 1703- 
Hie 11 naco u b  yTpa,  Bb 4 eHb H83Ha<ienHbiH 
AAH Topra ,  npH ripouieHin Ha ycTanoBACH- 
Hofi repóoB il 6yM arb,  AoKyueHThi ocBoeMb 
3naHin H 33/iorn , copa3Mbp;iwe cyMMb neye-
CTOMKH.

3aneHaT»HHbIH oSbHBACHifl AOAWHHfl 6blTb 
n o 4 aHbi, h a h  npn c iaH b i ,  Bb BapuiancKoe 
JlHTeHAaHTCKoe ynpaBAeHie, Tome He uoa- 
w e  11 wacoBb yTpa,  4 Hfi, Ha3iiaHeiiHaro 4 4 H 
Topra .  3aneHSTaHHbiH o 6bHBAeHifl 4 0 AWHM 
3aK,i»4aTb Bb c b 6t :

1. C or4ac ie  nptiHHTb noApflA®, Ha to h - 
HOMb ocHOBaHin ycAouiii, 6e3b nepeMbHU.

2. E[bHy CK,ia4 0 Mb rincaHnyio, 6e3b 4 0 - 
n y m eH ja  4 p y r n x b  Apooeii , KpoMb s/ 4, V2,
V«. Vg H S s  Kon. cep.

3  MbCTonpeóijBiHie. 3BaHie nsia  u  ®a- 
MH.riio np«4bBBHTe4H, T asm e MbCBiyb ti mi- 
cao  Kor4 a iiHCHHo. Kb oftbHBAeniio a o a -  
jKHbi 6hiTh npHAomeHbi: 1 . 4 0Ky ' ,eH™  0 
3Banin npe4bHBHTe4H; 2. 3aAorn,  copa3- 
Mbpiihie cyMMb HeycToHKii. HaAnni’b h i  
naKeTb, Bb KoTopoMb 3aneHaTaHo oóbH- 
BAeHis, 4041BHa 6biTb c :l34yK)maH: „ O ó b -  
HB/ienie Bb OapyaiHoe Mhi eH4 ft«TCKoe 
ynpaBAebie B a p iu a i ic ta ro  B o e n n a ro  O s p y ra  
Kb pbiusneabHoMy T opry ,  Ha3Ha«renHovty 28 
Maa 1869 roAa, 11a nepeAbAKy no  HOBoiwy 
o ó p a iu y  n a i p o  Hbiłb cy>iM iKb.“
. 'y inuaM b, KOil 3 y 4 y i b  y n a c T B a s a ib  B b  M- 
3yCTHOMb T o p rb ,  AHHHO, H 'H  Hpe3briouT.-  
pęHHwib,  BocnpeujaeTOH noA a«aT h 3 a u e lia -  
T a H H h l H  o 6 b H B A e i i i H .  »

BwaoBbi 11pnchiAr.eMi.1e no  TeAerpa«y H 
yBbAOMAeHia l l p a n n r e  i,crneHHhixA, MbcTb 
H AHUb, no  Te ierpaa>y aie, o c b o o o a b o c t h  
s a io ro B b  noApHAHHKOBb, He 6 y Ą y n  o p n - 
HHMaeMbi.

O n  H C A H I E
nbxoTHMxb TpHAna I'H-naTpoHHbixb cy- 

woKb, no o6pa;njaMb Bbiconaniue  yTBepn- 
AeHHMMb 17 <J>eBpaAH 1869 r^Aa.

Cy.MKH 3TH 3arOTOBAH10TC!I BBOBh H ne-  
peAbAblBalOTCH 113b npelRHHXb.

KaseCTBo maTepiaAa n paaiwbphi, nensMT.- 
H e H H b i e  ..acTOHmnMb onvicaiiieMb, ocTawjr-  
ca t s  Hie, KaKie ycTaiioBienhi 6r.iAH a a h  
cyMoKb o6p a3iła 1S64 roAa, (npH K ajb  Toro 
Hie roAa 3a N. 150J, no onvicaHiio, npHAo- 
BieHiroMy Kb npHKa3y 1866 r.  3a, N . 382, 
crp- 13—15. llaMbHeHia Hie 33kak)h3tch  Bb
CAbAyromeMb:

1. Kopo6 ica (co5ctb6H»o cyMKa) A oamna 
HMbTb; HOBaa: bm cotm  no  nepeAneii  o r S n -  
K b  1 %  aepuiKa, no  saAHefi o r b  i y 8 40  l 6/8 
B epm xa ;  6oKa cyMkh ao a ib h m  nmbTb Bbi- 
uiHiiy cooTabrcTBeiiHyio nepeAHeii u 3a4-  
Ben CTbHKSMb; uiHpKHa Kopo6Ka 1 %  Bep- 
lUKa; nepeAbAaHHaa: iitJCoTbi no  nepeAHen 
cTbHKb l 3/», no 3a4 nel) o t k  15/ k 40  l ®/8 b.; 
6oKa cy-MKH cootbbTcTB yiO Tb BbimnHb ne- 
peABefi H 3a4Hen cxbH oK b; mnpiiHa Kopoó- 
K VI l 2/a Bt piUKa.

2. KAanaHbi 4 0 a rionepeoiihie (bMbcTo-
npeiKHHib npoAOAbHbixb), H3b MflrKori 
M TOHbOK no nAOTHon IOXTOBOH KOHiH, AAfl 
o 6Aer4eBiH BWHHViaHiH naTpoHoBb. Knaua 
Bbi btvi npnuiHBaiOTca Kb 3aA>ieft CTbHKb 
TiopOoKH, c b  BHyTpeHHeir eTopoBbi, Ha p a 3- 
GToaniH 5/ g BepuiKa 0Tb AHamnHKa, a  riMb-
eT b  AAHHbi 4  BepuiKa, ujnpHHbi y npnmviBa 
1 %  BepuiKa, a oTCTynmib o r b  npniuHBa Ha 

2 % ,  KAananb, safepyrAflHCb, cbywHBaeTca 
40  I BepuiKa. Ha %  BepuiKa o r b  Kempi 
KAaliaHbl HMblOTb npopb3aHHbifl riCTAH, 
KoTopw.MH 3acrernBaBaiOTCH, bo upeMH 3a- 
pHHUHiH pyHibH, Ha KOHiailHbie KOCTHAKH, 
3ipnuiHTl.ie Kb nepeAHen CTbHKb Hm«Ka, 
•no CpeAHHb eH, Ha 6/K BepoiKa oTb 6o k o -  
BWXb CTOpollb KopOOKH

3. l l a n c i O A b i i a f l  cyMOHKa n p n  noubixb 
c . w i K . i i b  H e  n o A a r a e r c s ;  n p n  nepeAbAaH- 
Bbixb Hie ocTaeTcfl no upeHiiieMy.

4. Kphiuia u b  Hoiihixb cy»tKaxb xoAcra.Mb 
Be U0A6nBaeTCH, xoth oTopouKa ocTaeTcp

n o  n p e m H e m y :  B b  n e p e A b A a H H h i x b  H i e c y .M -  
K a x b ,  x o A i n e s a H  n o A K A a A K a  o c r a e T c a  6 e 3 b  
H 3 M b H e n i f l .

5 .  n p o T p a B H H K b  H e  T p c o y e r c i i  n p n  c y M -  
K a x b  K b  M r o A h H a T b i M b  p y a v b H M b ;  n p n  c y M -  
K a x b  H i e  K b  K a u c i O A b H h l v i b  p y H i b H M b ,  o ó r a -  
eTCH n o  n p e H i H e i a y .

6 .  T p u H H U K b  n p n c T e H i H o n ,  x a m  B b  h o -  
u o i i ,  T a K b  H B b  n e p e A b  i a H H o i i  c y .M K b ,  n o -  
A a r a e i c a  o A H H a - i o B b i n  : u n i p u H o i o  a b  6/ 8 , 
4 AMI1 0 H) B b  5  E e p u i K O B b .  O n i .  n p n u i M B a e r -  
CH K b  I l p b l l U K b  T p o M B O H ) ,  C K B 0 3 H 0 1 0  C T p o H  
K o i o .  c b  B H y T p e H r i e n  c r o p o H t J ,  n o  p a a c r o n -  
HIM 4/ 8 O T b  C p e A H H b l  HHHiHHTO K p a H  K p h l U l K .  
H a  T p i i H H H K b  n p o p b a b i B a i o T C H  A B b  n e T A n ,  
OA Ba  l i a  p a s c T O H H i n  1 B e p u i K a  o T b  K p b i u i l l ,  
K a K O B O H  n e T A e f i  K p h i u i a  H n p u c r e r s i B a e T C H  
Ha K a H i a n u u i H  K o e i b i A e K b ,  n p v i K p b n . i e H -  
H b i i i  K b  H H iK B e M y  K p a i o  n m u s a ,  n p o T H B b  
T p M H H K K a .  y j p y r a a  n e T A H  n p o p b 3 h i B o e T -  
CH H a  p o 3 c T o s H i n  %  B e p u i a  O T b  K o a ą a  
T p n B i n K a  n  3 a c T e r n B a e r c H  11a  n y r o B n p y  
M y H A H p  , HAH U lH H e  l H ,  TO AhK O BO B p e . i l B 
c K o p o i i  c T p b . i b o b i ,  H T o Sh i  y A e p . b a r b  K p b i u i y  
B b  o T K p s i T O M b  n o A o H i e . i i n  h  T i m  o ó . i e r -  
4 H T b  B b lH H M aH ie  n a T p o H o B b .

7 - H a y r o A b i i H K H  n p H i i i H B a i O T C H  K b  o o b -  
11M b  H 3 b  l l o n e p e H B b l l b  C T O p o l l b  K p b l l U H ,  
H a H H U af l  O T b  c a n t a r o  n p n m i i B a  efi  K b  c y M -  
K b ,  c b  B H y T p e H H e i r  c T o p o i i b i .  H a y r o A b i i H K H  
B b lK p a H B a iO T C H  H 3 b  TB KOH Hie CaMOH K)4>TO- 
b o h  K o n i n ,  K a K b  i l  K p b i w a ,  h  B b  n p u u i n -  
T O M b  B i i A b  H M b l O T b  C A b A y r o m i e  p a 3 M b p b i :  
y  n p n m i i B a  K b  K p w u i b ,  n o  K p i i B o u  A n n i n ,  
2 % ,  C3HAH 4/ 8 (1 CH113y, n o  I ipHMOH A B H i n ,  
l 5/ g B e p u i K a .

8 . O ó i ą i e  p a 3 M b p w  c y M K H  a o a w h u  6 b i T b  
C A b A y m i e :

K o p o S x a :  ( c o 6 c T B e H H o  c y M K a ) ,  r u n p H s a  
h o b o u  1 %  B e p u i K a ,  i i e p e A b A a H H o ń  l 2/ a B e p -  
u i K a .

R o p o S K a :  ^ A n a a  n e p e A H e ń  C T o p o H b i ,  h o - 
b o h 4 ' / 8 B e p u i K a ,  n e p e A b A a u f l o H  4  B e p m .

R o p o S K a :  ^ A H H a  a a A H e i i ,  h o b o 9  4 ' / 8 u e p -  
u i K a ,  H e p e A b A a H H o i i  4  u e p u m a .

R o p o Ó K a :  J jh l iU H H a  c n e p e A H ,  H O B o n  l 4/ 8 
B e p u m a ,  p e p » 4 b  l a H i i o i i  1 %  B e p i u K a .

R o p o o K a :  B b i m H H a  C3 a a h ,  h o b o b  » T b  1 %  
B e p u i K a  n e p a A b . i a H B o i i  4 0  i 6/ g B e p u i K a .

R p b i u i a :  ! I o  c p s A i i e ń  A n n i n ,  h o b o u  4 2/ 8 
Bepu iK a ,  l i e p e A b sa H i io i i  4 ’/ 8 BepiuKa.

R p b i u i a :  B e p x i i a n  H a c T b ,  h o b o b  4 '/ 8 B e p ­
i u K a ,  n e p e A b A a i i H o i i  4  B e p u i K a .

R p b l U l a :  H l lH iH B H  ‘I S C l b ,  H-lBOB 4 3/ g B e p -  
l U K a ,  n e p e A b A a i i H o i i  4 %  o e p u i K a .

Rpbiuit :  II lnpwHa no  cpeAHiib, iioiioii 3  
BepuiKa, nepeAbAamloii 2 %  BepiuKa.

R p b i u i a :  l l l v i p  m a  n o  K p a a v t b ,  h o b o i i  110 
3 %  B e p u i K a ,  H e p e A i  i 8 h h o b  3  B e n i U K a .

11 e  p  0 4 b  a  a  h  h  ni u  c y M K H  l i e  n o 4 A e » a T b  
O p a K O B K b ,  e c i H  p a i n b p w  n x b  o K a m y T c o  o -  
A H H a x O B b l M H ,  B 0 o 6 m e ,  BAH B b  H a c l H O C T H ,  
c b  p a a M b p a M H ,  o n p e A b A e u B b i b i M i i  a a h  h o -  
t b i x b  c y i i o K b .

B b  n p e w H t i x b  c y M K a x b  y i i e A H i e n i e  p a 3 - 
M b p o B b  K o p o S i i n  n j ) o l i 3 B o 4 H T C H  n o c p e A -  
CT BOMb l l a A C T a B O K b  H 3 b  10® T O B 0 H KOHiH,  
o A i i i i a K o a a r o  K o u e c T B a  o b  y n o T p e S  i f l e M o i o  
Ha K o o o Ó K y  cy.MKH.

r .  B a p u i a i . o ,  30 A n p b A H  1869 r o A a  
O s p y a i H o i i - H H T e H A a H T b ,

1 — 3  r e a e p a A b  M a i o p b ,  X o M e a r o B C K i n .

N. D. 3332. y u p  an a  aum iiil A n iftu  h u .uu  
CGopuMu go Hapt/iancni/u ry 6 e p n iu .

CiAMb oobHBAiiexb, m o  c b  paspSuieH is
L teHipaAbiiaroJnpaBAeHia AKŁ(HiHbiMH Cóo- 
pa»in Bb IJapcTBb floAbcKovib oTb 25 An­
pbAH c. r. 3a N. 1134, o c u o B a H H o r o  ua 
opeAnncaHiii  1’. M m m cTpa <J)nnaHcoBb oTb 
15-ro  HHBapH 3a N. 4 8 ,  Bb KaHbeAH- 
piii y^oSpaiHKOBCKaro CoAHHaro Mara3HHa , 
Hax04 him3roch  u b  roeTbiHCKoxib y b i A b ,  
6yAyTb nposi3BOAHTbca ycTHbie nyÓAHHHbie 
T o p ru  c b  y3aKOHeiiHoio nepeTopniKoio Ha 
noKynKy Heoiicron c o a h  HaKonmsuieucH Bb 
4o6pHiHKOBCKOMb CoAHHOMb Mara3HHb, a 
n.Meuiio:

а) 4 (16 ; I iohb  1869 roAa Bb 10 nacoBb y- 
r p a ,  Ha n o K y n s y  luiioi iKon K py n n o n ,  npo-  
pociuet i  nAOMb u seMAeio, oAiioro a o c to h m -  
ć m a  1,194 nyAa 24 »yH., HasiiHaH o r b  30 k. 
3a nyAb, u iu o h k o b o i i  Bb 109 ooHKaxb, npo- 
pocnieH 3eMAeio, AyHtuaro KanecTBa 1 ,024 
nyA» 24 ®yn., oTb 40 k . ,  raKon * e  Bb 30 u 
ooHKaxb, npopooiueii  3eMAeio, xyAiuaro  Ka- 
HecTi.a 282 nyAa, OTb 30 k.

б) 5  U 7 )  I iohh 1869 r. Bb 10 wacoBb y-
Tpa, na noKynKy leAeiioii KpyiiHoii npopoc-  
meli HAOMb il 30MAeK> o a h o t o  a o c t o h h c t b 8  
871 nyA. 19 ®yH., KasnuaH oTb 20 k. 3a 
nyAb, aeAeuoń Bb 155 6 o iK axb ,  n p o p o cu ien  
3e.MAeHi, Ayuiuaro Ka'iecTiia 1,457 nyA- o r b  
25 k. 3a nyAb u  3tA«aoii #1  48 o o iK a x b ,  
npopocu ie ii  UAo.vib n 3eMAeio, xyAinaro  Ka- 
HecTna 451 nyA. 8 oyti . o i b  15 K. aa nyAb.

Bbiineo3HaHeHHaH coab, na r o p r a x b  6y- 
AeTb upeAAoHieaa 014babhbim h napTiiiMH, 
KycKosan,  OTb 40 40  120 nyA. n  6oHKoBan 
OTb .5 40  10 óoseKb B b  K a * 4 on napT in .

IKeAaiomie ysacTBonaTb ub  T opraxb ,  4 0 1 - 
HiHW HBHTbCK Kb Bb)Ule03HaHeHHbIMb cp o -  
K a»b  Bb KaHpeAupito 4<>t>P«iHKOBcKaro Co- 
AHoaro M arasn n a , TAb MOHiua paacMaTpn- 
BaTb ycAoBiH oTiiocHinieca Kb Topra.Mb, e- 
iKeAHeBHo oTb 10 40  11 nacoB b no nuAy- 
AHH, KpOMb BOCKpeCHhlXb II npaSAHHHKbllb

AHeii, a noAAebatpyio npo A am b  coal Hie- 
Aaiouiie HMblOTb npaBO oeMaTomiaTh Bb 
^[oopHinKoBdKOMb CoAflnoM’. M i r a s n t ib .

T. BapiuaHa, 6 Man 1869 roAa.
1— 3 y n p a B A H ro u p n .  ( . .  . . . ) .

N .  1 ) .  3 2 7 3 .  A A e K c a H A p o B c K a H  l i i w o f f l H H  
c H M b  o ó b H B A H e r b ,  p r o  C b  i 9  ( 1 0 )  M s h  n o  
2 3  M a n  ( i  I i o h h )  c .  r .  f i y ^ y n  u p o A a n a r b -  
c h  B b  r .  B A O A A a i i c K b  C b  a y K t ł i o H a  k o h ® h c -  
K o o a H H b i e  T O B a p h i  n o  o u b H K b  B c e r o  Ha 
5 , 0 0 0  p y o A e O ,  c o c T o m n i e  U 3 b  6 y M a * H h i x b ,  
U l e p C T H H b l X b ,  A b H H H b l l b  H 3 A b A i n ,  A b H a H a r O  
n o A o T H a  n  A p y r n x b  p i i 3 H b i x b  M e A K i i x a .  i o -  
i i a p o n b .  3 t h  t o  bb pH ó y A yrb  n p o A a B a T B C H  
e a i e A H e B H o ,  H a p n u a H  c b  1 1  n a c o B b  y T p a  4 0  
4  n o  n o  i y A H H .

*
K o m o r .  A l e k s a n d r o w o  n i n i e j e z e m  o g ł a s z a ,  

i*  w  d n i u  1 9  ( 3 1 )  M . j a  p o  2 3  M a j a  ( 4  C z '  r -  
C a )  r .  b .  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  w  W ł o c ł a w s k u  
p r z e z  p u b l i c z n a  l i c y t a c j ę  t o w a r y  s k o n f i s k o w a ­
n e  o s z a c o w a n e  r a z e m  n a  r s .  5 , 0 0 0  a  m i a n o ­
w i c i e :  w y r o b y  w e ł n i a n e ,  b a w e ł n i a n e ,  l n i a n e ,  
p ł ó t n o  l n i a n e ,  o r a z  i n n e  r ó ż n e  t o w a r y .  W y ż  
w s p o m n i o n c  p r z e d m i o t a  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  k a -  
ż d o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  1 1  r a n o  d o  4  p o  p o l u -  
d n i u .

A n e K c a B A p o B o ,  M m  1 a h h  1 8 6 9  r .
y n p a B  i H W i n i i i ,  A B C H a p i y c b .

N. D 3308. lima.ibnuKb FfifiĄUcKato 
y * 3 Ą a .

C . i M b  n o c T a B  i H e T c n  b o  B c e o S m e e  c B b A b -  
H i e ,  4 T o  19 (3 1 ) M e n  c .  r .  B b  3  H a c a  n o  n o -  
A y A H H  u b  K a H Ł ( e A H p i u  M a r H C T p a T a  r .  B a o -  
h h  uoA b  npeA cbA aT6AbCTBOMb HanaAHHMKa 
Y b S A a ,  6 y A y T b  n p o u 3 B 0 4 H i h C «  T o p r u  n o -  
c p e A C T B O M b  3 a n e 4 a r a H H b i x b  o ó b H B A e H i i r  B b  
c o K p a t n e H H O M b  c p o K b H a  n o A p H A b o r c T p o i i -  
k m  A e p e B H H a r o  M o c r a  u o A b  r .  E d O H b H a  4 0 - 
p o r b  B b  T p o A H C K b  c o r A a c H O  y T B e p H i A e H -  
HOH B a p i U a B C K K M b  l y ó e p H C K H M b  i i p a B A e -  
i i i e M b  c M b T b i ,  ( i n  m i n u s i  o r b  cy M M h i  1 , 1 3 7  
p y f r .  7 >/2 K o n .

Ż K e d a w i n i e  y n a c T B O B a T h  B b  T c p r a x b  a o a -  
HiH bi  B b  s u m ę  o - i H a i e H H o M b  c p  >K b n p e A *  
C T a B H T b  Ha p y K H  H a n a A h H H K a  y b i 4 a  o ó b a  
b  l e n i e  H a  r e p ó o B o ó  6 y . w a r b  1 5 - K o n b ę H H a r o  
A O C T o H n c T B a  H a n u s a  a o e  h h c t o  u  p a 3 Ó o p -  
h h b o  n o  H u n i e  n p u A o A i e H i i o i i  ® o p \ i b ,  a a n e -  
H a T a H H o e  c b  i i p i i A o a i e H i e M b  K B H r a b i t i v i  K a -  
3 . a s e H C T i i a  h a h  r O p o A C K o i l  K a c b i  Ha  n p e A -  
c r a B A e H H h l f i  a a A o r b  c o p a 3 M b p H o  w a c r n  
CM bTK OH C J M M H  T .  e .  113 p .  C .,  K o r o p b l H  
u e y c o m . u i e M y c H  n p H  x o p r a x b  ° y A e r b  n o -  
M e A A e H i i o  B o a i i p a m e u b ,  a  y C T o H B i u a r o c H  n o  
H O A H e r i in  A o  y 6 p a c r H  3 a n B A e H H o ń  c y M H W  
o x n p i B A e H b  Ha c o x p a H e i l i e  B b  U o i b C K i ń  
l l a H K b .

11 p H c o B O K y n A H e T C H ,  h t o  o ó b H B A e n i . 1  n a - 
n n c a n b i  ive p  3 o o p m i « o  c b  u c n p a B A e i i i . i i i u , 
c b  n p u f i a B K o K )  A p y r u x b  c a K M i b  a h ó o  y c  i o -  
H i ń ,  H e  n o  a> . p M b  h  n a K o H e i t b  H e c n o e B p e -  
M e H H o  r i o c T y r i H B H i i H  S y A y T b  n p n 3 a , . H b i  H e ­
li  n a  B H A b l lU M H .

H a  K O i i B c p r b  o ó b H B A e H i n ,  K p o n b  u o a u h - 
c h ,  A oA H iH b l  6 m t >> 3 a M b m e . H b i  c A o n a :  „ O ó b -  
H B A e o i e  o  n o A p H A b  Ha n o c r p o i i K y  M o c r a  a b  
r .  E A o b b . “

TeproBbiH ycAOBis, CMbTbi u n ia i ib  m o - 
c T a ,  M o r y  i b  ó w T b  n e p e c M O T p b H h i  B b  E a o h  - 
CliO.Mb l o p o A 0 8 0 M b  M a r K C T p a T b .

r .  M m o i i o H b ,  2 M-m 1869 t o a a  1 6 6 9  r .
H a n a A b B B K b  J ' b 3 A a ,  M ai<  p b ,  ( . . . . . . ) .

4 > o p i i a  o ó b H B A e H i H .

BcAbACTBie o5bHBAeHiHi’poAHCKaro y b r A -  
Haro i'npaBAenifl oTb 2  Maa c. r .  oa N. 3 1 7 5  
npHAaiaa KBHTanuilo N. Ka3Ha4eńcTBa Ha 
npeACTaBAeHHbiH mhoio 3aA orb  113 p. o ó b -  
H3biBaiocb B3flrb noApHAb nocTpoiiKH 4e-  
AepeBHHHaro MocTa Bb r.  B a o n b  3a cyMMy . .  
(34bCb BbifincaTb UUA-potO n6yKBaMUJ u HTO 
paóoTM n p o n3ue4y  cor . iacao  c j i b r b ,  cor .ra-  
uiaiocb BiioAHb aa  yoAonia a a h  s r a r o  -noA- 
pHAa npeAUMcaHHbia. M b c to  nocToaHHaro 
WHTeAhCBa eCTh Bb N. . . HHCaHO B b  N . . . 
AHH . . . 1869 r .

N. D . 3305. Ko.ibctiue y t i jĄ n o e  
y n p a & A e i t i e .

B c A b A C T B i e  n p e A n u c a H i a  R a a H u i c K a r o  
I y 6 e p n c K a r o  I I p a n A e H i a  o t b  10 A n p b i a  c e ­
r o  r o A a  3 a  N .  9 3 7 , R o A b C K o e  y b S A H o e y u p a -  
B A e u i e  A O B O A U T b  4 0  B c e o S u i a r a  c B B A b H i a ,  
a r o . 3 0  M a H  c .  r .  B b  1 0  - l a c o u b  y T p a  B b  n p H -  
c y T C T B i a  o i i a r o  y u p a B A e H i a  H a  p b i u K b  H e u c -  
n p a B i i a r o  a p e H A a x o p a  E u H K o n c K a r o ,  n p o H 3 - 
B o A H T b c a  6 y 4 y r b  b o  B r o p o M b  c p o K b  H O B b ie  
T o p r u  n o  c p e A C T B O M b  3a n e H a T a H H b i x b  o ó b a -  
H B A e H i i i ,  Ha  o T A a n y  a b  a p e H A H o e  c o A e p s i a -  
H ie  110 n p u x o A C K a i o  y n a c T K B  B b  r .  R o a o ,  
H a H H H a a  c p o K b  c o  a h h  n p o n 3 B o 4 0 T B a  T o p -  
r o B b  n o  1 7  ( 2 9 ) C e u T H o p a  c .  r .  ( i n  p l u s )  o T b  
cyM M bi  4 6 5  p .  c .  '

B c H K i i i  a i e A a i o u i i n  T o p r o B a r n  0 ÓH3 a H b  4 0  
H a 3 H d H e H H a r o  B b i i u e  c p o K a  n p e A c r a s H T b  3 a -  
n e i a T a H H y i o  A S K A a p a i y i i o  c o o T a B A e H H y i o  n o  
n p H A a r a e .M O H  ® o p M ®  c b  n p H A o a e a i e M b  K b  
H e n  K a 3 H a 4 e u c K o ń  K B H T a H H i a  H a  B H e c e H -  
HblH 11 M b  a a . I O l b  B b C y M M b  1 1 1  p .  c .  a  p a U H O  
C B H A b T e A b C T B o  n o A A e a i a u y e H  b a o c t h  y 4 0 -  
C T o B b p a i o m e e ,  h r o  n o A a i o m i M  A e K A a p a -  

1 uiio HM beib  cooTBbTCTueHHoe cocTOHBie H

KAKb COHeplUeHHOAbTHin Kb AtMCTBlH 
u o  oamniH ibHhiMb A b r a M b  cuocooe Hb.

T o p r o k h i a  KoHAnui n  M o r y r b  ńhiTb n e P 
CMaTpnuaeMbi  eHieAHeBHo b o  u p e M f l  aĄ̂
33 HCKAKlHeHie.Mb U p a 3AHHHHbIIb H T»6eA 
H b i i b  AHeii.

f .  Roao.  23 AnpbAH 1869 roAa .
1—3 3a HanaAhHUKa J'b3Aa, (............ .

<l>opMa AeKAHoauiH.
B c ib jcT H ie  oóbHBAeoiH Ro ibcKaro 

Haro ynpaBAHHiH oTb 23 AnpbAH c- r .  3a 
4433, CHMb o5bHBAHH), H T O  o5H3blBaW*5® 
boh : b Hb apeii  iHoe coAepwaHie 110 irpH10'5- 
c«iti ysacTOKb 3eMe.ih Bb r. R o a b  i>° ,
(29 CeHTHÓpH cero  1869 33 cyM.wy . . P/  ' 
k .  t s A b c b  i inon i ic iTb  n n » p h i  c a o b o m h  c,el 
n. rip -toKb) noAiiepraH ceÓH si iA łO i*1® 
U4IIV-A Hb Top BOB hi Xb KOHAHIliri.b 
BiaMb, K O TOphI H M a t  xopoiuo ItaabCTAI 
CBMAbre * i , c t b o  m.iAailHoe MHb N S .  H aB,l_ 
TaHi^iro NN. KaaHiiHeiicrua Ha nocTaivAevl 
Hhiu Bb cyMMt 117 pyo. 3aAorb iipHAar3'® 
n  3a noAyneHieMb TauoBaro Bb c i y n a b  ecA 
T o p ru  He ocTanyTCH 3a m h o h j  a h h t h *  
BAIOCh HAH O BhlChlAKb Bb NN. na MOHCHel 
i d  noHTb i ipouiy.

rioCTOHtlHoe Moe WHTeAbCTBO Bb N., N***
ca- ib Bb N. HHCAa Mbcn i i a  h  roAa.

( ( l o An v i c a i b  h m h  h  e a M H A i l o ) .

N. D. 3158. H uH a.ibH um  O n a m o o c H U ? 0
y * 3 A a .

Ha ocHoBfiHin i'Kaaa 113b  PaAoMCKaro l J  
fiepHCKaro 11 p a DAeHiH OTb,9 (21)  cero  Anp*’
AH 3a N- 1972, CHMb OObHBAHeTCH BO BC®' 
o ć m e e  CBbAbHie, Hro na peMOHTUpoaKy ^  
J 8 6 9  r. nacTH uioceiiHoii 2 -ro  p a 3pHAa 4 ° '  
p o r n  OTb r. OcTponiia npe3b r. O n a io B b  S'6 
npeAbAaMb C a ha°m hpcK aro  y b 3 4 a npn 4' 
BAocTOBb Ha npoTHHieHin 18 BepcTb 454 ca- 
meiieft, 6yAyTb npoH3BOAHTCH Bb OnaToe- 
CKOMb 5 b3AHOMb ynpaBAeHiH Bb 27 M3*1 
(8 I io h h ) cero  ro,<(a Bb 12 HacoBb yTpa nl" 
&AHHHbie Topru (in minus)  nocpeACTBoW* 
3aneHaTaHHhixb oobHBieiiiii o r b  cMbTfl0® 
cyibMH 2 ,564  pyó. 4 0 ' /2 Ron., (nponHCBW^
] \ Bb TbicHHH nf lrbcoT b  luecTbAecHTb HeTB1'  
pe p y6 . co p o n b  c b  noAoBHHoio k .  cep. i ^ 9- 
Aaromie ToproBaTbCH o6H3aHbi npHAO*0lfc > 
Kb oóbHHAemto noAAemauiee CBHAbT3-’6" [ 
CTBO Ha HpOIMBOACTBO TOprOBAU h a h  A "1 
c h h t Ih  noApHAa n KBHTanuilo Ka3Ha'ie11'  
CTBa Bb ToMb, h to  npeACTamiAH upeMed' 
Hbiń 3a i o r b  panHHWuiiiicH saoTH cm®1" 
n o n  cyMMbi Bb naAHHiibixb AeHbraxb Hdd 
Bb nponeiiTHbiib  oyMaraxb HpHHHMaeMi.iXl’
Bb 3aAorn Ka3HaHenCTuaMH Ha ocHOBaHld 
cymecTByioiHHib nocTaHOBAeHiii.

rioApoóiibiff ycAOBiH Kb TopraM b n  cm®t3 
M oryrb  6birh nepecMaipHBaeMbi eHieAHcBH3 1
3a ncKAWienieMb AHUlb npa34HHHHhixb r o p - I
wee rneilHbixb W BocKpecHbiibAHeii  ub O o a- 
TO. I , OMb AblAHOMb ynpaBABHin.

IloAaBaeMbiH o6bHBAeHiH ao a ik h m  6wTk 
cocToB-ieiihi no npviAaraeMoii y cero  aopM® 
u  nHcaHbi Ha r e p ó o B o ń  óyMarb 3 0  k o h ® 3'1'  
Haro AocTOBHCTBa.

OobHBAeuifl 9TH 6yAyTb npHHHMaeiMb'* 
yb3ABhiMb ynpaBAenieMb BK.iiOHHTeAbBO 4a 
12 HSCOBb yTpa Toro AHH, KOTOpblH H33H3' 
neHb 4AH ToproBb, noAaHHbiH we noc-'4 
cero  cpoKa npHHHTbi He 6y A y r t .

Ha 3aneH3TaHHOMb KOHBeprb, KpoM® 3'  
Apeca AOAJKiio 6hiTb euie  HanucaHo:

„OóbHBAeHie Ha noApHAb ,peMoHTHpoBl‘,, 
luoceHHoii A o p o m  2 p a 3pHAa OTb r .  OcTp0'
Bna 40  Aep. BAocTOBb“ .

<J>opMa o6b«BAeHiH.
BcAbACTBie n y 6AKKaitiH HanaAbHHKa O n>‘

ToBCKaro y-B3Aa o t ® ........................aa N. • • '
CIlMb ofibHBAHIO, HTO OÓH3ylOCb B3HTb floA' 
pHAb peMOHTHpOBKH Bb 1869 r. UlOCeflHO® 
A oporn  2 paapHAa OTb r. UcTpoBpa Hpe34 
r .  OnaTOBb 40  Aep. B a o c to h t .  Bb OnaTO8' 
CKOMb y®3Ab corAaciio yTBepwAeHHou 
Tb aa cyMMy (3Abcb noKa3aTb cyMMy Hb U11' 
ixpaxb 11 u pom icb io  Metibiue CMbTbi) cb c'’’ 
SilOAeiiieMb BCbxb Toproiihixb ycloBiB V  
Ksaaniibixb a a h  HacroHui 'i ro  ncApHAa.

B b  yAocToiibpeHie we, h t o  mhoio o"e 
ceHb BpeMetiHblH SaAOrb B b  KOAHHeCT8  ̂
(34301  n iicaTb cyMMy Bb U H » p a ib  H UP0, 
n i icb io )  npeACTaiiAHH) KBHTaHL(ito Ba3lia8 
HeucTBa NN. na upaiio «ie npou3iioAcr\  
TopiOBAIl HAH CHHTifl noApHAa npHA«ra 
c b h AbTe.ihCTBo. M b c ro  nocTOHHHaro 
reAbCTHa Moero n b  NN. IlMcaAb Bb ^
AHH . . . Mila 1869 r. 

Hmh h  4>aMHAiH.
1’. OnaTOBb, AnpbAH 23 (Man 5) 1869 r’

3 ---- 3  I l o A I l O A K O B U  H K b ,  ( ................... )•

N. D. 2985. CanĄOMitpcKoe J"b3,Vl0e 
i'npae. leuie. -

O ó b H B A H e i b ,  h t o  1 6  ( 2 8 ) M a n  1 8 6 9  r. ^  
1 1  H a c o B b  y r p a ,  r i p o H 3 B o 4 H T b c H  ó y 4 y T t * *0 . 
npucyTCTciH c e ro  ynpaBAetuH T ° p rB.ft u» 
c p e A C T B O M b  3 a n b H a T a H i i h i x b  o ó b H B A e H iH  f 
peMoHTlipeBKy moceilHon AoperH or1’aie- 
CaHAOMHpa 40  4 e p .  Oópa30Bb Ha M'l0Ta ,,U 
Hin 7 B e p c T b ,  Hanimart 00 esibTHOH c y -
2,966 p. c .  19 k .  c .  ( i n  m i n u s ) .  y

/KeAaiomie ToproBaTbCH oÓH3 a H H  n P l,£ 3 .
r a T b  K b  n o A a B a e M h i M b  o o b H B A e t i i f l M b ,  ,
3 H8 H e ń C K i H  K B l l T a « l ( i H ,  B b  T O M b ,  HTO C« 
n o c  A b  a  11 hm 11 n p i i H H T b i  B p e M e H H M e  o a ’ 0
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K t M l m e c T i f E  3 0 0  p. C. BT> H a - I H M H M X l  
'tihiaxT, h/iii i]prjH einu ll.in . ó y M a ra it  M4H 
P * l / i , i a T h  k t j  o f i l f l B / i e H i H M l .  T a K o e  JKe k o -  

l | . ' , e c T l ) o  ^ e n e r i ,  h . i h  n p f i u e H i r i B i s T j  6 y -  
r„‘rł>> “  K p o M S  T O IO  C B B / y E i e / l b C T B O  2 - h
"'’M iń.

1 N°ApoÓHhlH T oproBH a KOH l i m i ń  H CMT>- 
j i 1 lt"  l y f j ,  ó h n b  n e p e c w m  p n u a e M M  b t > ce .vi  b  

" n s B 4 e B in  e m e . j H e B H ' )  K p o n h  n p a 3 / ( m i 4 -
Aneń.

*°A a H a eM M e  o ó t H B . i e '1 im j t o n i K R M  ó h i T b  
° CT ,n . ie H h i  n a  r e p t i m o ń  O y w a r S  3 0  s o n .  4 0 -

| T̂ HcTBa 110 4>opMt y ce ro  npH.iomeHKoń.
'R hw ie  ni H óy 4 y n >  iipHHHMaeMM y i>3 4 - 

H a 4 a a b H H K u M i >  4 ”  1 1  n a c o B l  y T p a  
Jn 16 i2 8)  4 bu 1869  r. i :o4 a n w o  me n o c . in  
“ l0  c p O K a  n p H H B T H  He ń y j y r ł .  

i **a 3 a n e ' i a T a H H o M t  K o t i n e p r u  4 o i * h o  
‘1T*> H a n w c a n o ;  „ H a 4 a , i h H H K y  C a i M o i n H p -  

’’1 o o f i ' b H B a e n i e  n a  n o 4 p f l 4 ' B  P e "
j ° S T n p . v HK l i l U o c e ń n o H  C a H 4 0 M n p c K o  O n a -  

S?CK° f t  4 o p o i  h .
CaH4 o>iHpTi, 14 (26) A np’Ban i 869 r .

o Kana^bnHKTi y*B34a, H o.ikohhhkt,,
3^ S  . (■ ............. )•

<*)opwa oótflB^eHiH.
\  ’D U a c T R i e  n y ó i H K a p i i i  C a H j o M n p c x a r o
*5AHaro ynpaB/ieHif l o t t . !4 (26) Anpli-iH
r - 3 a  N ....................c h m >  c 6 i . h b . i h i o ,  h t o  » e -

a|p K3RTh ri04pB4 'b polMOHTMOOBKH lUOCeil- 
4 o p o m  na npoTH m enie 7 HepcTi. o n  

^ ° 4 a  C an4 0 MHpa 4 0  4 ep. 0 5 p a3 'in >  3a
. " ’My ..................... ( 3 4 tc B  nucaTB cyivniy
, ’l4p<.\iit h  n p o n u c M o )  e t  co5ai04eHieMi>  

y c io e i f t  u C M t n  n o  cewy n o 4 pB4 y 
j.ePW4«i"i>ixt-  

,  “ l> y 4 o c T O B t p e H i e  m e ,  h t o  m h o k >  b  H e  * 

30n'b BpeMeHHbiB 3 a 4 o r t  b t>  K o . i H H e c T B l i  
l[. P- c. npH/iarato npH c e n t  KBHTaHiRK) 
p^HaneBcTBa N. ( h . i h  b t .  o6e3n e4eH in  n o 4 -  
p 4a i ip e4 CTaB/iflio n p n  c e w t  3a , iorb  3 i )0  
t j c0- M - b c t o  nocroHHHaro Moero m n re 4 B -

N. nnca4T> N. m ri . . . .  4 Hn • • • 1869 

^ 4 t c b  no4nH Ch hmh h  d-aMU/iia).

S. D. 3157. AaJiioecKoc A bcnoe  
ynpaeA euie.
BO B C e o 6 l l ( e e  C i i® 4 'B H !e ,  HTO

. |.a . ° e n o B a H i H  n p e 4 n H c a i l i f i  I l e T p o x o e c x a r o  
. ^ p H C K a r o  r i p a n / i e n i a  o t t .  4  (16) A u p U  i h  
n r - J a  N  2 ) 7 5 ,  « t  o h o m t ,  y n p a i M e H i H  2 0  
! aR ( 7  I ! o n a )  C.  r .  c t  1 1  n a c o B T ,  y T p a ,  n p o -  
K3Be4 e H b i  ó y 4 y T T .  T o p r n  ( i n  m i n u s )  H a  n - ’4 -  
p^AT. n o c t p o H K H  m o c t b  n a  4 o p o r 3  c " b  r o p .

I 40  r o p .  C ip H K O B a ,  HaHHHaH o h  a e
1  ̂ Ha3Ha- ieHHoH cyMMbi 8 9  p y ó .  2 2  K o n .  n p i i  

j.r B y iH e n in  no4pB44HK y óe3n-iarH o 4 9 7  
Jo. ®yx cTpoH Tear.naro MaTepiflaa.
K p o M t  T o r o  Tp e 5 y eT C H  OTb n o 4 p f l44 H x a 

I iH 4B Te4hC TB a n a  ripaB- i npiiHMMaH iH  1104- 
P»40BT>, tlOCTaBKH H n p 0 4 H X t »  BT. p a a o t o l i  
j  •1 a j a  II0IU4HHT. H aanaH eH H biiT -  n o  B p e -
PncKOHCKOMy y i i ) 4 y ,  Ha o c H o a a - i i H 'C T a r h H

B t  B b i c o H a H u i e  y T B e p a t 4 e , , tioMT> [ l o  i o m e -  
|R o  n o i i j / i H H a x i .  a a  n p a B O  T o p r o a a H .  

j. H o 4 p o ó n b i e  y ca o B iH  mojkho e m e 4 HeB:to 
. e P e e » i O T p n B » T j ,  BT. c a y m e Ó H O M T .  B p e M e n M  y - 1 t . c h  imt. y n p a B / i e i i i n  b i .  4 e p .  B i o h h m h b  

“ A O H H c K a r o  y B 3 4 a .
] “ ioHstiHT., 2 2  A n p B T H  1 8 6 9  r « 4 a.
' 'S  CTapuiiH H a4 /il>CHH4 iii, BnoHeBCxiń.

D. 3307 . H a u a A b u u m , B u c m o n n a n )  
I 'o jm a ? o  OKpy?a-

(H m t ,  o f i lH B IH eT T , ,  4  TO BT. f i  p  UCy TCT Bi H 
(je a eU x a r o  r y ó e p H C K a r o  r i p a B R e n i f l  b t .  1’.

6y 4 yTT, n p o M 3 8 0 4 H T h C H  110 T p e r h e -  
pJ P«3y T o p i  !) ( in  m i n u a )  n o c p 04CTB0MT, 3a- 
^ ^ a r a H i i w n ,  o ó t B B / i e H i u  Ha r e p ó o n o f t  ó y -  
j. r l* 3 0  K o n .  4 0 CTOMHCTaa n o  HUfflfi H340 - 
k^BRoh ® o P m-b K e^ e i łK O M y  f y S e p H C K o iw y  
. 4 0  c p o K a  T o p ro B T .  n p e 4 C T a B 4 e n -  

'*7. a n m e n n o :  
p *• 4 h h  2 7  M a «  ( 8  I i o h h I  1 8 6 9  r .  b t .  11 h s -  
f  4 h h  Ha n o 4 B o 3 W  M a T e p ia a o B T .  nł» 1 8 6 9  
(, 4- la  C T a p a x o B H U K a i  o 3 aB 04 a ,  o i ł B H e n H b i e

^ *2 ,4 28  p . 9 0  K on .  c e p .
^ "  Torom e 4 HH b t .  l2  n a c o B t  4 HH n a  
4 AB03H iH aTepiaaoBT. b t .  1 8 6 9  r .  4 .1H B rf -  
5or°BcKaro 3 a B 0 4 a ,  on-BaeHiibie na 1 ,835  p. 

K. c
t  'K e 4 aH > m ie  n o 4 P H4 H T h c a  o ó n 3 a n h i  k t .

4 eK4apaLłiHMT, n p n . i o a . n  r b  K a 3 H a -  
5a" ‘ KiH K B H T a H i l i n  n a  n p e 4 c . r a B . 1e n  h w h  

f a'Io rT> n  H 3 4 e p m K H  n o  o 6 i . H B 4 e H i i o  o  r o p -  
» a HMeHuo:

1 - n y  T o p r y  3a 4 o r i .  1 , 2 4 3  p y ó .  H H3- 
40 p y ó .

1 -  M y  T o p r y  3 a ^ o r t  1 * 4  p y ó .  h  o 3 l e p ­

k i  p J ' 6 '
>)nT fcHHe r p o M a 4 « M H  m e / i a i o u p e  np n - 
J,a B n 0 4 p H 4 -b , M o r y  TT . KT. CBOHMb 4 e K , i a -  

Rta Ml> Ha c a ' i° r,Ł n p nnaraT b cBH41;T e4 b-  
k ' !  0K p y r ° B ° H  n o  p y x -E  B b n a H H H H  B o ń T a -

1 m u h t .
o  4>opMa oÓT>BB4eHifl.

I), ^'’T’ACTnie  u ó tH B . ie H iH  H a n a n b H H K a  1 o p -  y 3aB04oBT> B o c T o n n ó r o  O K p y r a  o t t .

Rin ,B 1800 r - 3® N- CHM1’ o5’ł ” '
h t o  k t ,  T e n e H l e  1869 r .  o ó f l 3 b i B a i o c b  

O H H T b  n o 4 B o a b i  M a T e p i a . i o B T .  4 - i s  
l ) p 0  4 ®. CT. y c T y i i K o K )  b t .  n o n b 3 y  K a 3 H » i  N .  
K l ^ a , c l , n-fjHT. k t ,  TopraMT, 03Ha4eH-  
6 « c i  i p P ° U e H T T »  n n c a r b  n n ® p a M H  h  n p o -  

U 0 4 B e p r a H C b  b c Ł m t .  0 Ó H 3 a H H 0 -  
l 1 U  n p e 4 T . o c T e p j K e H ! H M T >  3 a K 4 H ) 4 e u *

Hbl MT.  BT, T o p r a X T ,  y C  lO l l iH M T .  MHOK) n p O H H -  

T B H H b l X T ,  11 U O H 4  I 1,1X1..
K a . i H a n e H C K i n  K - B i i i a n n i n  B a  n p o 4 CT«- 

b .ibhhsi9  a a n o ri. u H3 4 epn.M l no ootB aneniK ł 
n p H / i a i a t o .  K O T e p h l H  b t ,  c n y s a t  n e o c r a n -  
u i H x c B  a a  MHoń ro p r  b t .  ,  m a n a i o  n o n y n n T b  
n o . T C o ó c  i b B h h o  p j  h h o i o  M i n o  p o c i i H C K y .

l l o C T O H H H O  n p " « il1B 16 BT, N. Ó 1 H 3 T .  B O T ­
TOM C r a H L l i H  N .  ( t l O . V l E C T H T b  H l i c n o  c o c r a -  
3 / i e H i n  4 e K i a p a i i i . )  11 n 0 4 n . 1c . r r b  h m h  l i  * a -  

M H . i i m ) .
A4 pec n a i h  l i t  Kt/ieiTKoe 1'yóepHeiroe 

J l i i a i b i e H i e .  y l e K . i a p a p i a  k k  T opruan . n a  
u » 4 B 0 3 b i  M a T e p i a n o B b  b t .  1 8 6 9  r. / 1 - t h  H -  
3 a o o 4 a  ( n o H V t e  i O B a i h  3 a n o 4 ' b ) .  T o p  o a i - i a  
y e . l O B  a H nliHbl r i O 4 B 0 3 O B b  MOJ KH O 4 M Ta Tb 
b t .  npncyTCToin  KT,.ieltK«ro ly ó e p u c K M o  
O p a B . len ia  n  b t .  T o p n o M T .  y n p u B  e i i i n  oT>Cy- 
x e 4 n e B ’S .

b t. Cyxe4 H eas, 28 A n p t i a  1869 r.
1 — 3  H e x H 4 0 B T . -

A .  D . 3348 . P isa rz Trybunatu Cywilnego
Gubernji W arszaw skiej to W arszawie. 

Stosownie do a r t  682 K . P . S. wiadomo czy­
ni, iż n a  żądanie Ja k ó b a  i F ra jd y  z Saudów 
m ałżonków  Salam onowiczów stolarzy, w m ie­
ście Ł odzi O kręgu Zgierskim  Pow iecie Łęczyc­
kim  G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u  Józefa  M agnu- 
skiego A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lskiego w W arszaw ie przy ulicy 
Podw al P o d  N r. 523 zam ieszkałego, ^obrane 
m ających, w poszukiw aniu sumy rsr. .675 soli­
darn ie  od D an ie la  i B alb iny  m ałżonków  K o­
chańskich , tudzież F isz la  K ineg, w łaścicieli n ie­
ruchom ości w mieście Ł odzi przy ulicy D rew no­
wskiej pod N r. 12 2  położonej, oraz w poszuki­
waniu sumy rsr. 240 od samego D an ie la  K o ­
chańskiego, wszystkich w mieście Łodzi O kręgu 
Zgierskim  G ubernji W arszaw skiej zam ieszka­
łych , pro tokó łem  J a n a  Szostkow skiegoK om or­
n ik a  przy T rybunale  tutejszym  w dniu 2 (14) 
Październ ika  1861 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia zajętą  
i zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ

w mieście Ł odzi O kręgu Zgierskim  Powiecie 
Łęczyckim  G ubernji W arszaw skiej, przy ulicy 
Drew now skiej liypotecznie, a  policyjnie pod .Nr. 
122, w ju risdykcji Są du P o k o ju  O kręgu  Z gier­
skiego po łożona, praw em  w łasności do egze­
kw ow anych d łużników  należąca i w posiadaniu  
tychże zostająca, poszukiw anem i w ierzytelno­
ściam i liypotecznie obciążona. x

JSa gruncie dziedzicznym tej nieruchom ości 
egzystują następujące zabudow ania:

1. K am ienica masiv m urow ana o su terynach, 
parterze  i pierwszem piętrze dachów ką karpiów - 
k ą  k ry ta , o jednym  kom inie m urowanym .

2. Podw órze n iebrukow ane, w którym  zn a j­
duje się dó ł n a  wapno i w apna lasow anego 
około  korey  40, oraz kam i m i oko ło  sążni sze­
ściu.

3. Zabudow anie z bali w w ęgieł, o parterze  
i pierwszem  piętrze gontam i kryte , m ieści w so­
bie trzy  kom orki n a  parterze , zaś n a  piętrze 
cztery kom órki.

4. K loak i z desek gontam i k ryte.
5. C hlew ik z desek, deskam i kryty.
W  tej nieruchom ości je s t siedmiu lokatorow  

z im ion i nazw isk w akcie zajęcia wymienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa ie- 
sztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó z e la  M a- 
gnuskiego A dw okata  przy fcjądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lskiego w W arszaw ie pod .Nr. 523 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji T r y b u n a ł u  tutejszego 
w W ydziale pierwszym złożone, p rzejrzane byc 
mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone.
1. F ranciszkow i T raeg ler P rezydentow i M a­

gistra tu  m iasta  Łodzi, w mieście Łodzi O kręgu 
Zgierskim  urzędującem u, n a  ręce C zaplm skiego 
liadnego  tegoż M agistratu .

2 . Heliodoro-vi Janiszew skiem u lisa rz o w i 
Sądu F o k o ju  O kręgu Zgierskiego, w m ieście 
Zgierzu urzędującem u nu ręce w łasne.

Obudwom dnia 23 F aździern ika  (4 L is to p a ­
da) 1861 r. . . .

W niesiono do księgi wieczystej powyz zaję­
tej nieruchom ości w Zgierzu duia 6  (18) S ierp­
n ia  1862 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi za­
aresztow ali w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
n a  ten  cel utrzym ywanej wpisane zostało .

P ierw sza publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji pu- 
blicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej *  W arszaw ie w W ydziale pierwszym  
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10  z ra n a  dnia 17 
(29) F aździern ika  1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó zefa t M agnus- 
k i A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró le­
stw a Folskiego, k tórego zam ieszkanie je s t w y­
żej wskazano.
W arszaw a d. 20 S ierpnia (1 W rześn ia) 1862 r.

w zast. Podpisarz  T rybunału , M arczew ski.
W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­

b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie d. 22 S ierpnia (3 W rześnia) 1862 r.

iv zast. Podpisarz  T rybu n a łu , M arczew ski.
N astępnie po odbyciu trzech publikacji zbio­

ru  objaśnień i w arunków  sprzedaży, T ry b u n a ł

wyrokiem  daty  14 (26) L istopada 1862 r., wy­
znaczył te rm in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia n a  dzień 9 ( 2 1 ) S tycznia 1863 r. T e r­
m in ten  nie dpszedł do sku tku  z pow odu sporów  
przez D an ie la  i  B a lb inę  K ochańsk ich  wytoczo­
nych, gdy zaś spory te  usunięte zostały  kom- 
p lan ac ją  urzędow ą daty  3 (15) L u tego  1864 r. 
i gdy w arunkom  tej kom planacji, ta k  K ochań- 
bcy, ja k o  też F isze l K ineg  uchybili, przeto  T ry- 
u n a ł  n a  dom aganie się m a łżo n k ó w  Salom ono- 
wicz w yrokiem  daty  23 S ierpnia (4  W rześnia) 
1867 r . wyznaczył nowy term in  do przygo- 
wawczego przysądzenia nieruchom ości N r. 122 
w  m ieście Ł odzi n a  dzień 6 (18) P aździern ika 
1867 r . godzinę 10  z ran a , w którym  to  term i­
n ie  licy tac ja  zaczynać się będzie od sumy rsr. 
1,500 tymczasowo przez popierającego sprzedaż 
postąpionej.
W arszaw a d. 29 S ierpn ia  (10 W rześn ia ) 1867 r. 

za P isa rza  T rybunału ,
Ju lja n  Świerczewski Podpisarz .

N astępn ie  T ry b u n a ł wyrokiem  daty  6  (18) 
P aździern ika  1867 r. posesją N r. 1 22  przy uli­
cy D rew now skiej w mieście Łodzi położoną, 
przygotow aw czo przysądził popierającem u sprze­
daż Józefa tow i M agnuskiem u A dw okatow i za 
sum ę rsr. 1,500 i zarazem  w yznaczył term in  do 
ostatecznego przysądzenia tejże posesji n a  dzień 
4 (16) S tycznia 1868 r . godzinę 10  z ran a , w 
którym  to  term inie licy tacja zaczynać się b ę ­
dzie od -/3 części szacunku przez biegłych wy­
kazać  się m ającego. V adium  do licy tacji w y­
m agane je s t  w sumie rsr. 450 w B ile tach  B a n ­
kow ych.

W arszaw a d. 10  ( 2 2 ) P aździern ika) 1867 r.
P isarz  T rybunału ,

K adea D w oru, Żgórski.
G dy term in  wyznaczony n a  dzień 4 (16) S ty­

cznia 1868 r. z pow odu sporów  przez d łużni­
ków  w ytoczonych nie doszedł do sku tku , p rze­
to  po usunięciu tych  sporów, T ry b u n a ł w yro­
kiem  daty  29 K w ietn ia (1 1  M aja) 1869 r . wy­
znaczy ł .now y term in  do ostatecznego przysą­
dzenia powyższej nieruchom ości n a  dzień 27 
M aja  ( 8  C zerw ca) t. r. godzinę 10  z ran a , w 
którym  to  term inie licy tacja  zacznie się od su­
my rsr. 1819 kop. 36, jak o  3/ 3 części szacunku 
tak są  urzędow ą w ykazanego. V adium  do licy­
tac ji wym agane je s t w gotowiźnie rsr. 450.

W arszaw a d. 2  (14) M aja  1869 r.
R adca D w oru, Z aorski.

AT. D . 3 3 5 0 . P isa sz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K . P . S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie H ipo lia  T ruszkow skiego, 
dawniej P a tro n a  T rybunału , dziś R ejen ta  G u­
b ern ji W arszaw skiej, w W arszaw ie pod  N r. 590 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u  Tom ickiego A dw okata, w W arszaw ie pod N r. 
519 zamieszKałego, obrane m ającego, w poszu­
k iw aniu  sunty rsr. 4,500, z procentem  od dnia 
12 (24) Czerw ca 1865 r. i kosztów od M aury- 
cego-A ntoniego 2 im ion Sawickiego obyw atela, 
w łaściciela dóbr ziem skich Brachow ice z przy- 
ległościam i, w G ubernji W arszaw skiej daw niej, 
a  obecnie w Pow iecie Łęczyckim  G ubernji 
K alisk ie j, położonych, zaś we wsi i dobrach  
G ieczno O kręgu Zgierskim  zam ieszkałego, p ro ­
tokółem  W alentego Supryniew ieza K om ornika 
w dniu  22 P aździern ika  (3 L istopada) i 16 (28) 
G rudnia 1865 r. sporządzonym , w drodze przy­
muszonego wywłaszczenia, zajęte i zaareszto­
w ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE
B rachow ice, z przyległościam i Bracliow iczki, w 
O kręgu  Zgierskim  dawniej, a  obecnie w Pow ie­
cie Łęczyckim  G ubernji K alisk iej, pod juryz- 
4ykcją  Sądu P oko ju  w Łodzi, w Gm inie R ogo­
źno położone, prawem  w łasności do egzekw o­
w anego dłużn ika M aurycego-A ntoniego Sawi­
ckiego należące, w dzierżawnem  posiadaniu  A u ­
g u sta  M iinch od Św. J a n a  1867 r. zą rsr. 825, 
zostające, poszukiw aną w ierzytelnością hypote- 
eznic obciążone, ogólnej rozległości około w łók 
16, a lbo  dzies. 245 obejmujęce.

N a  gruncie tych dóbr są następujące zabudo­
w ania:

1 . D om  z drzew a gontam i k ryty , 2 kom iny 
m urow ane m ający.

2. O gród fruktow y żerdziariii ogrodzony, w 
którym  je s t drzew różnego gatunku  około sz tuk  
2 0 0 , o raz uli sztuk 6 pod daszkiem , z k tó rych  
są  2  z pszczołam i.

3. K om órk i z drzew a gontam i kry te .
4. P iw nica  z cegły palonej w ziemi wymu­

row ana, gontam i kryta.
5. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta , w k tóre j 

je s t m łockarn ia  i sieczkarnia 4-o konna.
6 . O bora z drzew a słom ą k ry ta .
7. S todoła z drzewa, oraz spichrz pod 1-ym 

dachem  słom ą krytym.
8 . O bora, sta jn ia  i ow czarnia z gliny, pod 

1 -ym dachem  słom ą krytym .
9. D om  czw orak z drzew a słom ą k ry ty , d la 

ludzi dw orskich przeznaczony.
10. K uźnia z drzew a słom ą k ry ta .
1 1 . O bórka z drzew a słom ą kryta .
12. D om  czw orak zwany, z drzew a słom ą 

k ry ty , w tym, w jednej izbie mieści się K on­
stan ty  P odolsk i szynkarz, k tó ry  szynkuje tru ­
n ek  dw orski z 20 garnca, a  3 izby darow ane są 
w łościanom , w tej wsi m ieszkają w łościanie W 
budynkach  im darow anych i każden  posiada 
g ru n ta  w łasne, ja k  następuje:

1 . Szymon T om czak posiada g run tu  m órg 8 j
2. J a n  Je rosik  m órg 8 ; 3. K aro l M arcin iak  
m órg 8 ; 4 . J a n  P io trzak  m órg 8 ; 5. W ojciech  
B ernaciak  m órg 8 ; 6 . Sebastjan B rańsk i p rę t. 
210; 7. F ranciszek  Gębicki p ręt. 210; 8 . M i­
chał Czwandziak p ręt. 210; 9. S tanisław  Ja n d -  
czak m órg 3 p ręt. 270; 10. F ranciszek  B rańsk i 
m órg 2 pręt. 210; 11. M ikołaj B arnaciak  m órg 
3 p ręt. 255; 12. Ludw ik Je rosik  m orga 1 p rę t, 
270; 13. Ja ltób  Je ro s ik  m órg 5; 14. J a n  B ra ń ­
sk i m órg 5; 15. Tomasz M ilczarek pręt. 210.

D obra  Bracliow iczki tylko posiadają p o la  
bez budowli.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa­
resztow anych, d óbr znajduje się w akcie zajęcia  
u  sprzedażą dyrygującego Teofila Tom ickiego 
A dw okata, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w K ance la rji T rybuntiłu  tutejszego w W y­
dziale I  złożone, przejrzane być mogą.

Pierw szy p ro tokół zajęcia w kopjach dorę­
czono:

1. H eljodorow i Janiszew skiem u, P irarzow i 
Sądu P okoju  w  Ł odzi, tam że urzędującemu, n a  
ręce Z icnickiego F’cliksa , podpisarza tegoż 
Sądu.

2 . Józefow i F ryszka , W ójtow i gminy Rogo­
źno, do k tórej dobra B rachow ice i Brachowicz- 
ki należą, we wsi Kwilnie m ieszkającem u i u -  
rzędującem u, n a  ręce własne.

Obudwom dnia 17 L istopada (7 G rudnia)
1865 r., zaś drugi p ro tokó ł zajęcia powyższych 
dóbr, doręczono: tem uż Janiszew skiem u P isa ­
rzowi Sądu P oko ju  O kręgu Zgierskiego, w Ł o ­
dzi urzędującem u, n a  ręce własne, również F ry - 
szcc W ójtow i gm iny Rogoźno, zaś w kolonjt 
K w ilno O kręgu Zgierskim  urzędującem u, n a  
ręce Polkow skiego p isarza gminy.

Obudwom dnia 3 (15) Stycznia 1866 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję- 

ty c liA óbr w W arszaw ie dnia 12  (24) Ś tyczuia
1866 r., a  w  dniu dzisiejszym do księgi zaaa re- 
sztow ań w K ance la rji T rybunału  tutejszego n a  
ten  cel utrzym ywanej, wpisane zostało.

Pierw sza pub likacja  w arunków  sprzedaży, 
odbędzie się w T rybunale  Cywilnym tutejszym  
w W ydziale I . pod N r. 549, o godzinie 10  z ra ­
n a  dnia 1 (13) K w ietnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Tom icki A dw o­
kat, pod N r. 519 zam ieszkały.

W arszaw a d. 26 Stycz. (7 L utego) 1866 r .
R adca D w oru. Zgórski. 

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego dnia 28 Stycznia (9 L u te g o ) 
1866 roku.

R adca  D w oru, Zgórski.
P o  odbyciu trzech  pub likacji w arunków  licy­

tacyjnych. T rybunał Cywilny tutejszy w yro­
kiem  z dnia 29 K w ietn ia (1 1  M aja) 1866 r . 
term in  do przygotowawczego tych dóbr przysą­
dzenia, wyznaczył na  dzień 23 M aja (4 Czerw­
ca) t. r . godzinę 10  z rana , w którym  to term i­
nie dobra  rzeczone Tom ickiem u A dw okatow i 
przygotowawczo za sumę rsr. 5,000 p jzysądzo- 
ne  zostały. N astępnie tenże T rybunał, w yro­
kiem  w tymże samym dniu zapadłym , term in  
do ostatecznego przysądzenia pom ienionych 
dóbr wyznaczył na  dzień 2  (14) W rześn ia  1866 
roku. Lecz gdy term in ten  do sk u tk u  nie przy­
szedł, przeto tenże T ry b u n a ł wyrokiem daty  16 
(28) L istopada 1867 r. pow tórny term in  do o 
statecznego przysądzenia wyznaczył n a  dzień  3  
(15) Stycznia 1868 r., a  i w tym term inie sprze- ’ 
daż do skutku nie przyszła, przeto T ry b u n a ł wy­
rokiem  z dnia 29 Lutego (1 2  M arca) t. r. now y 
term in  do ostatecznego przysądzenia, w yzna­
czył na  dzień 9 (21) K w ietnia t. r., a_gdy i te n  
term in  z powodu sporów spadł, przeto  T ry b u ­
n a ł wyrokiem  z dnia 25 K w ietnia (7 M aja) r, 
b. nowy term in  do ostatecznego przysądzen ia 
n a  dzień 31 M aja (12 Czerwca) t. r. w yznaczył, 
a le  i w tym term inie sprzedaż nieodbyła się. 
N akoniec na  dom aganie się Celestyna K o strzeń - 
skiego obyw atela, w Łęczycy zam ieszkałego, a  
zam ieszkanie praw ne w W arszaw ie u  T om ick ie­
go A dw okata, pod N r. 519 ob iane m ającego , 
jak o  wierzyciela sumy rsr. 1,500, z procentem  
od dnia 19 K w ietnia .(1 M aja) 1867 r. w yro­
kiem  z dnia 24 G rudnia (5 S tycznia) 1868/9 r , 
do dalszego popierania sprzedaży subhastacy j- 
nej pom ienionych dóbr, tegoż K ostrzeńsk iego  
podstawił, a  zarazem  term in  do osta tecznego 
tychże dóbr przysądzenia, wyznaczył n a  dzień  
4  (16) Lutego t. r., w którym  to dniu w T ry b u ­
nale  Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 549, w  
W ydziale I I  o godzinie 10 z ran a , powyż rze­
czone dobra  sprzedane zostaną. L ic y ta c ja  za­
cznie się od sumy rsr . 10,133 kop. 50, ja k o  %  
części szacunku tak są  sądową wykrytego.

W arszaw a d % 24 G rud. (5 S tycz.) 1868/9 r .
Świerczewski, Podpisarz.

Poniew aż wierzyciel K ostrzeński term inu po­
wyższego n ie odbył, przeto  n a  dom aganie się 
w ierzyciela hypotecznego H ipo lita  T ruszkow ­
skiego R ejenta , w W arszaw ie pod N r. 1733 za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne u W incen­
tego M usialskiego P a tro n a  od niego staw ają- 
cego i sprzedaż pop ierającego, w W arszaw ie 
pod N r. 2244 a. m ieszkającego, obrane m ające­
go, wyrokiem dnia 7 ,(19) L utego  r. b. wyda­
nym , tegoż Truszkow skiego do popierania  
sprzedaży upow ażnił i nowy term in do ostatecz­
nego przysądzenia tych dóbr na  dzień 26 M ar­
ca (7 K w ietnia) t. r. godzinę 10 z ra n a  ozna­
czył, w którym  licytacja Vv W ydziale I I  T ry b u ­
na łu  od sumy powyższej rsr. 10,133 kop. 50 za­
czynać się będzie.

W arszaw a dnia 12 (24) L utego  1869 ro k u . 
Ju lja n  Św ierczew ski, P odp isarz ,
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'  W  term inie wyżej oznaczonym, dobra B ra -  
chow iee z przyległościam i B rachow iezki w dniu 
26 M arca (7 K w ietn ia) r. b ., jak o  teribinie do 
ostatecznej sprzedaży oznaczonym, naby ł T eo ­
fil T om icki A dw okat za sumę rsr. 10,150. Gdy 
2aś dotąd  now onabyw ca w arunkom  licytacyj­
nym  zadość nie uczynił ja k  św iadectwo P isa rza  
T ry b u n a łu  daty  3 (15) M aja r. b. przekonyw a, 
p rze to  w m yśl A rt. 737 i nast. K . P . S. n a  żą­
dan ie  A dolfa  Sawickiego obyw atela, w dobrach  
B rachow ice zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś 
praw ne do tego in teresu  u  A ntoniego O kolskic- 
■go A dw okata, w W arszaw ie pod N r. 550 za­
m ieszkałego, obrane m ającego, pop ieraną  jes t 
re licy tac ja  dó b r Brachow ice z przyległościam i, 
Ha koszt i ryzyko nowonabywcy Teofila T om i­
ckiego.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnyjeh, odbędzie się n a  au- 
d jeneji publicznej T rybunału  Cywilnego w W ar­
szaw ie, pod N r. 549 posiedzenia swe odbywają­
cego, w  dniu 18 (30) Czerw ca 1869 r. o godzi­
n ie  1 0  z ran a  w W ydziale I I .  R elicytacją dy­
rygow ać będzie A n to n i O kolski, A dw okat p rzy  
Sądzie A pelacyjnym .

W arszaw a dn ia  7 (19) M a ja  1869 roką.
P odpisarz  T ry b u n a łu  W ydziału  I I ,

Ju lja n  Świerczewski.

W. O. 3349. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
Czyni, iż n a ,  żądanie 1° Heleny z Jan iszew ­
sk ich  Konstantego Chylewskiego obywatela 
m ałżonki w asystencji i za upoważnieniem 
tegoż dzia łającej, wspólnie w m. Biały, gu- 
bernji Siedleckiej; 2° K atarzyny Felicjanny 
2ch imion Z laznow skiej, M ichała Zlazow - 
skiego obywatela m ałżonki w asystencji i za 
Upoważnieniem tegoż dzia łającej, wspólnie w 
W arszaw ie  pod jV 1437; 3° Anny z N egru- 
szów Janiszew skiej po Ignacym  F erd y n an ­
d zie  2ch imion Janiszew skim  obywatelu p o ­
zo sta łe j wdowy w W arszaw ie pod As 1437 
zam ieszkałych, a zam ieszkanie praw ne do 
nin iejszej egzekucji i całego postępow ania 
subhastacyjnego, u  Ludw ika M arczewskiego 
P a tro n a  T rybunału  w W arszawie poprzednio 
pod As 482, a obecnie pod Aś 495 zam ieszka­
łego, obrane m ających, w poszukiw aniu n a ­
stępu jących  sum rs r  1,125, z p rocen tem  od 
d . 1 Stycznia n. s 1868 r., rs. 1,350 z procen­
tem  od d. 1 Stycznia n. s. 1869 r. i rs  1,500 
z procentem  od d. 1 L ipca n. s. 1S68 r. liczą­
cym się ja k  niemniej kosztów  od H ipolita  
Skim borowicza K ustosza B ibljoteki Głównej 
K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod A  
394 zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne 
tak że  w W arszaw ie pod AS 3936 obrane m a­
jącego , w epoce doręczenia nakazu subha­
stacyjnego jawnego z wykazu hypotecznego 
w łaściciela nieruchom ości Aś 1067 w W arsza­
wie, oraz od Ewy E leonory 2ch imion W ężyk 
w asystencji i za upoważnieniem  m ęża sytego 
P aw ła W ężyk obywatela działającej, w uo- 
b rach  Niewierszyn, O kręgu Opoczyńskim, 
G ubernji Radomskiej zam ieszkałej i zam iesz­
k an ie  praw ne obrane m ającej, k tó ra  po do­
ręczonym  nakazie subhastacyjnym  H ipolito­
wi Skimborowiczowi nieruchom ość As 1067 
za  kontrak tem  urzędowym kupna i sp rzeda­
ży, p rzed  Stanisław em  Rościszew skim  Re- 

'jeu te m  w W arszaw ie w dniu 30 M arca (11 
Kwietnia) 1869 r. sporządzonym , nabyła  i 
sumy poszukiwane w szacunku przejęła , p ro ­
tokółem  W alentego Supryniew icza Kom orni­
k a  przy  Sądzie^A pelacyjnym  Królestwa P o l­
skiego w dniu 9 ,21) Kw ietnia 1869 r. spo- 
rządzpaym , w drodze sądowej przym uszone­
go wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną 
została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy Królewskiej pod As 
1067 nowym 23, nagruncie  czynszówym sk a r­
bowym, z Którego opłacą się rocznie ty tu łem  
czynszu do kasy M agistratu  M iasta W arsza ­
wy. rs  1 kop. 20, w jn risdykcji Sądu Pokoju 
W ydziału  I I I  w urzędzie Policji W ykonaw ­
czej Cyrkułu X  Nowoświeckiego, w Gminie 
tegoż Cyrkułu i M agistratu M iasta W arsz a ­
wy położona, praw em  własności w epoce 
doręczenia nakazu  subhastacyjnego do H i­
p o lita  Skimborowicza Dależąca, a  następn ie  
na  w łasność Ewy Eleonory 2ch im ion Wężyk 
p rzesz ła , w posiadaniu tegoż H ipolita Skim ­
borowicza zostająca , przez Ludw ika Schm id­
ta  u rzędn ika  B anku Polskiego zarządzana, z 
mocy k o n trak tu  przed  Stanisławem R ości­
szew skim  R ejentem  w d. 30 Października (11 
L is to p ad a) I8 6 8 r .  co do pobierania docho­
dów poczynając od d. 1 Stycznia 1869 r  na 
p ó łto ra  roku  w użytkow aniu: Marcelego P o­
piela , P inkusa  F aum ana , F ranciszka  Gro- 
dzińskiego, Ignacego Jaw orskiego, Stefana 
M izerskiego i Zyskinda M ordjanera, wszy­
s tk ich  rzem ieślników będąca, wreszcie za 
kontrak tem  przed  tymże R ejentem  w d. 1 (13) 
Kw ietnia r. b. p rzez  E leonorę W ężyk zezrth- 
nym na la t 3 poczynając od d 1 L ipca t  r. 
Ludwikowi Sierocińskiemu, pod Aś 592 w 
W arszaw ie zam ieszkałem u, wydzierżawiona 
(skargę o unieważnienie tego ostatniego kon­
trak tu  ekstrahenci sobie zastrzegają!, poszu- 
kiwanem i wierzytelnościami hypotecznie ob­

ciążona, ogólnej p rzestrzen i około łok . kw.
3000 m ająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następu  
jąc e  zabudowania:

1. K am ienica m asiv z cegły palonej m uro­
wana, o p a rte rze  i 2ch p ię trach , z 4 kom ina­
mi murowanemi nad dach b lachą pokry ty  
wyprowadzonemi. Od frontu  bram a dwu 
skrzydłow a z fu rtk ą

2. Oficyna z cegły palonej m asiv  murowa­
na, jedno piętrow a, z 2 kom inam i m urowa­
nemi nad dach pokryty dachów ką wyprowa­
dzonemi.

3. P rzystaw ka m ała, m asiv m urowana, o 
1 kom inie murowanym nad dach blachą po­
kryty  wyprowadzonym.

4. Stajn ia i wozownia z cegły palonej mu­
rowane, dachów ką pokryte.

5. Zabudowanie z cegły i drzewa wzniesio­
ne, pod dachem blachą pokrytym , k tó re  m ie­
ści w sobie: kloaki oraz kom órki o pięciu 
drzwiach w ostatniej kom órce je s t  studnia 
drzewem  ocembrowana z pom pą i ko rbą  d re­
wnianą. -

6. Podwórze całe  kamieniem  polnym wy­
brukowane.

W n eruchomości tei je s t  6-u lokatorów  z 
imion i nazwisk, oraz wysokości uiszczanego 
komornego, w akcie zajęcia  wymienionych.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajęte j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą  dyrygującego L u 
dwika M arczewskiego P a trona  przy  T rybu­
nale Cywilnym w W arszaw ie, pod N. 495 za ­
m ieszkałego, zaś zb iór objaśnień i warunków 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te jsze­
go w W ydziale I-ym  złożone, p rze jrzan e  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentow i m iasta  W arszawy, w W arszaw ie p o i  
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  H enryka Ko­
bylińskiego u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2. Em erykowi K ozerskiem u Pisarzowi S ą ­
du Pokoju W ydziału HI w W arszawie pod As 
405 urzędującem u do rą k  własnych.

Obudwom dnia 10 (22) Kwietnia 1869 r.
A k t zajęc ia  wniesiony do księgi wieczystej 

powyż zajętej nieruchom ości w W arszaw ie 
dnia 19 Kwietnia (1 M aja) 1869 r. ą  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w K a n ­
celarji T rybunału  tu tejszego n a  ten cel u trzy ­
mywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zb ioru  objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w VI a rsza  
wie w W ydziale właściwym, w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 
549, o godzinie 10 z ran a  d. 3 (15) L ipca  1869 
roku .

Sprzedażą dyrygować będzie Ludw ik M ar­
czewski P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a dnią 3 (15) M aja 1869 roku.
P isa rz  T rybunału ,
R adca D w oru, Zgórski.

W ywieszono na tab licy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie

W arszaw a d. 3 (15) Maja 1869 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca  Dworu Zgórski.

N . D . 3361 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do' art. 682 K. P. S . wiadomo 
czyni, ie  na żądanie W itolda Konarzewskiego 
urzędnika drogi żelaznej W arszawsko-W ie­
deńskiej w mieście W arszawie pod Nr. I5 t9b  
zamieszkałego, a obrane zamieszka nie w m.e- 
ście gubeinjalnem  Kielcach, u Wincentego 
Swiecimskiego Patrona Trybunału mającego, 
w poszusiwaniu sumy rs. 3,637 k. 50 z p ro ­
centem 5 od sta, od dnia 1 L ipca 1868 r. bie­
gnącym w dziale IV, pod pozycją 41 wykazu 
hypotecznego dóbr Czechów ubezpieczonej, z 
mocy obligu przed Rejentem  Pyrkosz w K iel­
cach na dniu 20 Czerwca (2  L ipca) 1861 r. 
sporządzonego, tudzież aktu  cesji p.-zed Rejen­
tem Żbikowskim w Warszawie pod dniem 30 
Kwietnia (12 M aja) 1868 r. przez Edmunda 
Jaszewskiego, poprzedniego właściciela rze­
czonej sumy zeznanego temuż Konarzewskie­
mu od Konstantego Holewińskiego Patrona 
Trybunału właściciela powyższych dóbr w 
mieście gubernjalnem  Kielcach zam ieszkałe­
go przynależnej, oraz kosztów egzekucyjnych, 
protokółem Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w Kielcach Feliksa  Luniewskiego z d. 
15 (27), 16 (28j i 18 (30) Listopada 1868 r. 
zajęte zostały na sprzedaż w drodze przym u­
sowego wywłaszczenia:

DOBRA ZIEM SKIE 
Czechów, składające się z folwarku Czecho'w i 
attynencji Olszówka, w parafii Kije gminie 
Kliszow, jurisdykcji Sądu Pokoju w Chmiel- 
n .kupow iece  Pinczowskim gubernji Kieleckiej 
położone, odleg e od miast: Pińczowa wiorst 
8, Kielc wiorst 30, od szosy a rarem  stacji 
pocztowej w Chmielniku wiorst 20, graniczą- 
ce od wschodu z dobrami Gartatowice, od po- 
łudnia z Podłężem i Gartatowicami, od zacho- 
du z Umianowicami i Hajduszkiem attynencją

do Motkowic należącą, na północ z dobrami 
Kije.

Dobra te mające położenie przy rzeczy nie 
bez nazwy, stanowią jecen  kawał gruntu ża­
dną cudzą własnością nieprzecięty, a rozle­
głość ich  wynosi trzysto-prętowych mórg oko­
ło 579 pryt. 135, w czt m ogrodów owocowych 
i warzywnych morg 7 pręt. 179, gruntów o r­
nych mórg 330 pr. 99, łąk i pastwisk m. 127 
pr. 96, iasów a raczej zarośli i piasków m. 26 
pr. 1 2 |,  w wodach m .'4 pr. 174, w trawnikach 
pr. 204, w polu pizy gruntach włościańskich 
mórg 18, w dziedzińcu i placach, oraz nieu- 

źy kach mórg 64 pręt. 162. Jest w u ch staw 
ooazęrny zarybiony, drugi wikliną zasadzony 
i dwie sadzawki.

Gleba ziemi je s t  lędzina silna nieprzepusz­
czalna, w połowie pszenna, a w drugiej ży t­
nia klasy 1, i w m ahj ilości klasy 11

Budowle w tych dobrach są: dwór z przy- 
stawą w szczycie z drzewa pod erootem, fol­
w ark dla służby, piwnica, kuźnia, także z 
drzew a pod gontem, obora, cztery stodoły, 
sp ichrz  z drzewa pod słomą, owczarnia ze staj 
nią w szczy ,y hslupy murowana z drzewa pod 
słom ą, prewet z tarcic pod gontera, studnia z 
drzew a, arczma Olszówka atynencja i zajazd 
pr zy te’ż(j z drzewa pod słomą, a stodółka n- 
blizkeści z chrustu pod słomą, karczma we wsi 
Czechów z drzewa w połowie gontem, a w ciru 
feiej słomą pokryta.

Dochód roczny praktykow any być może:‘z 
ogrodu owocowego około rs. 100, z dwóch 
karczem  rs. 260, z rybołóstwa rs. 150.

Podatki: główny podttek ziemski, podymne, 
s zarwark, składka od ubezpieczeń, wynoszą 
r s. 216 k. 65 1/ 2, procent od kapitału dla ko­
śc io ła  w Busku rs. 3 k. 75, podatek propina- 
cy jny  rs. 50, w ogóle rs. 270 k. 40V2-

G runta przeszłe na własność 27 włościan 
wedle zatwierdzonych i wprowadzonych do 
wykazu hypotecznego tabel likwidacyjnych 
wynoszą mórg 150 pr. 82 i służebność pastw i­
ska wspólnego onymże jedynie przyznana, 
je s t  obszernie opisana w dziale H I pod po- 

15 wykazu hy pott cznego tudzież w a k •, 
cie zajęcia.

Kopja zujęcia doręczoną została dnia 19 
Listopada ( l  Grudnia) 1868 loku Słaniełn 
wow iD udule wójtowi gm iiy K)ig' ów, a d n i a  

12 (24) Grudnia tegoż roku Tom szowi So­
snowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Chmi< 1- 
niku.

Zajęcie to wniesione zostało do księgi w i-* 
czyste j debr C>ecl ów d. 6 (18) Stycznia r. !>., 
a (i o księgi zaaresztowań T iy lunału  Cywilne­
go  w Kielcach dnia 18 (30) Stycznia t. r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej uu- 
djencji Trybunału Cywilnego w Kielcach wł 
miejscu zwykłych jvgo posiedź* ń w domu pod 
Kr. 189, d. 26  Mai ca (7 Kwictnia i 1869 r. o 
godzinie 10 z rana.

W arunki licytacyjne i bliższe objaśnienia 
przejizane być mogą w biurze podpisana go 
Pisarza Trybunału i u Wincentego Ś* iecm - 
skiego Patrona w mieście Kięlcach zamiesz­
kałego, sprzedaż tę popierającego.

Kielce d. 18 (30) Stycznia 1869 r.
Hermanowicz.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Kielcach d. 18 (3 0 ) 
S 'ycznia 1869 r.

Hermanowicz.

Po odbyciu w dniach 26 Marca (7 Kwiet­
n ia), 10 (22) Kwietnia i 25 Kwietnia (7 Maja) 
1869 r. trzech publikacji zbićru objaśnień i 
warunków licytacyjnych sprzedaży dóbr Cze­
chów, termin do przedstanowczej licytacji wy­
znaczony został na d. 27 Maja (8 Czerwca) 
t. r. 1869 godzinę 10 z rana, która odbę­
dzie się na audjencji wyżej rzeczonego Trybu­
nału Cywilnego w Kielcach, w miejscu ja k  po­
wyż zwykłych jego posiedzeń. Zacznie się ta ­
kowa od sumy szacunkowej bypotecznej tych 
eóbr rs. 30,000, a w braku konkurencji od 2/3 
części tejże sumy to je s t  od sumy rs. 20 000, 
zaś gdyby i ta  ostatnia suma przez nikogo za­
ofiarowaną być niem iała, to od kwoty rsr. 
6,C00, jak o  ceny przez popierającego sprzedaż 
wierzyciela oznaczonej i ofiarowanej, zawsze 
w tym samym terminie i bez nowych obwio- 
szczeń.

Hermanowicz.

N. D. 3360. Rejent Kancelarji w Hrubieszowie.
Wiadomem czyni, że z mocy uchwały rady 

familijnej w(’opiecenieletnich: Franciszki, Ada­
ma Józefa, M arjanny, Agnieszki i Anny Cza- 
raańskieb, właścicieli nieruchomości w Hrubie­
szowie położonych, w Magistracie m iasta Hru 
bieszowa na d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 1867/8 
roku nastąpionej, a przez Trybunał Cywilny 
w Lublinie pod dniem 5 (17) Lutego r. b. za­
twierdzonej, oraz na domaganie się Ignacego 
Koziołkiewicza, jako opiekuna głównego wspo- 
mnionych nieletnich i Piotra Nosalskiego opie­
kuna przydanego tychże, oraz Rozalji z Cza- 
marskich Koziołkiewicz Ignacego Koziołkiewi- 
Cza obywatela miejskiego żony, w asystencji

męża działającej, pełnoletniej sukcesork! w lD( 
Hrubieszowie zamieszkałych, w dniu 23 K*ie' 
tm a (5 Maja) J869 r. o godzinie 10 z r*"*’ 
w kancelarji podpisanego Rejenta w 
Hrubieszowie zamieszkałego i urzędujące£0> 
odbędzie się przygotowawcza sprzedaż w <h°'il V O hnnoH.l. 'I • • . .

V JT , g - v„„„„v4a iCUO" f
dze beneficjalnej nieruchomości w mieścieHrU‘ 
bieszowie pod Nr. 452 przy ulicech Sok**1/ 
skiej lrontem zaś Mostowskiej rogiem stoj9ceh 
wraz z podwórzem, (fierną oddzielną, kuibn**’ 
a oziś zamieszkałą, oraz zabudowaniami 
nomicznemi i ogródkiem, do te*te nieruebe®*: 
śc. należącemi. Licytacja rozpocznie “ 
rs. 750, jako szacunku przez biegb-go 
lezionego, vadium do licytacji złożone'być 
no w kwocie rs. 200.

W arunki licytacyjne w każdym czasie * 
Kancelarji podpisanego Rejenta przeirzaneW 
mogą,
Hrui-ieszów d. 27 Lutego (11 Maica) 1869 '* 

Hipolit Bocheński.

Fo odbycia w dniu dzisiejszym przy'?010 
wawczej sprzedaży, na której najwyżej p°3l?' 
pujący sumę rs. 974, Leon T rykot' przyg*10; 
wawezo utrzym ał się, termin do sprzedaży 
nowczej, w miejscu i spo-obiejak wyaej oW  
s ię  mającej, na dzień 20 M .ja  (1 Czvrw , 
1869 r. godzinę trzecią z potuduia nazn 
nym został; w którym to terminie s p r z e d a ż  

sumy na licytacji przygotowawczej postąp*0 
•nej, to jest od sumy rs. 974 rozpoczyna^ 
będzie.

Hrubieszów d. 25 Kwietnia (7 Maja) 18691- 
, Hipolit Bocheński, Rejent.

N D. 3364. W  dniu 9 (21) i 19 (31) b X 
o godziHie 10 rano na Grzybowie i w dniu } 

°. god2'nie 1° rano na Murano*)0’ 
w Warszawie, prawnie zajęte ruchomości j**° 
to: meble machoniowe, jesionowe, g a r d et°" 
m ęzaa, dorożka i t. p., przez publiczną lity1*” 
cję sprzedane będą.

Czamański, Komornik.

N. D . 3377. W  dniu 1 2 (2 4 )  M a j a r .b'° 
godzinie 1 2  w południe, niebie jesionowe, olsż0 
we, zegar, na  targ u  W ołow y zwanym na 
pod W arszaw ą, w dniu 16 (28) M aja r. b. o f  
dżinie 1 0  rano, m eble m achoniowe i jesioiio"1, 
garderoba, na  Sewerynowie, w dniu 19 
M aja  r. b. o godzinie 9 rano , meble jesienO"0; 
b ilard  palisandrow y z bilam i i kijam i, barf* 
rozm aite, n a g ru n c ie  nieruchom ości N r. 5 9 6 * 
W arszaw ie, stosownie do upow ażnienia TrtfK 
nału  Cywilnego w W arszaw ie z dnia 3 C.t 
M aja r. b. N r. 5312, w dniu  tymże o g o d z if 
11  ̂  rano , n a  targ u  S tare-M iasto , futro nicdz'v*° 
dzie i  jonaty , i o godzinie 1 2  w południe, nici’1' 1 
dywany, p łó tna  i m aterje rozm aite w sztuk:11'i’ 
n a  ta rg u  K rasińsk ich , oraz w dniu  2 0  
( 1  C zerw ca) r . b. o godzinie 1 2  w poiud**1* 
m eble rozm aite, fo rtep ian ,' lustra , obrazy, 
deroba, n a  targ u  Grzybów w W arszaw ie, P1*® 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

* * Popławski, K om ornik.

LISTY GOIŚCZE.
G T i U C K i i M E  m m

N. D. 2626. C ffcnpaevm c.ibnt®  
lJoA U ąiu eii K o a l o /,p iu .

I l p c c H n ,  nce  p-racTH r i p o j m e c T H  no  1,1 
/loM CTH y etsce> ’y  T ln a T e /M Ł B U  pa3b,cm> !',li 
4 a / i e H i j  P o d i i c t ,  npeMeHHo npojKHBaHńd® 
ni- n o H U in iK a ,  rtMKHH A h to h o b 3  « 
h u  n eH 3i,*cTH O H  no IWBCTH ninT edB C T B a , 0 
BBHHSMOii B I  BopOCTBB, U yKpBIBaKUHe , 
OT% OTBtTCTBeHHOCTB, II Bt, c a y i a U  (1° j 
KH JCCT8 B11TI, SpeCTOBaHHoił, BT.
H 4h 64HwaHiniH C y ^ i.

r . Ka-tbBapin, A n p t/m  3 r !5 )  4 .
|Hpe4cjB,naTe^ŁcTEyioiniH CyM"’ 

Ha^bopnbif l Cob-Etbkkt .,  # e  ło n a -
*  **  *

W z y w a  w sze lk ie  w ła d ze  nad porządk*6̂ . 
b ezp ie czeń s tw em -w  kraju czuwające,  s W  ,  
gda lenę  R olis  o kradzież  obwin ioną » P . 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającą  
przednio czasowo w e  wsi P inczyski ,  G® , 
A n io n o w a  przebywający,  obecnie  z a ś  z P°b/ ;  
niewiadom ej ,  w obrębie  sw ej  adminis tracji0 
S’e  ś ledzi ły ,  a wrazie ,ujęcia Sądowi  
lub najbliższemu dostawiły .

KbIyi arja d.JS (15) Kwietnia  1869 r.
Sędzia P r e z y dujący,

Kadca  Dworu, de

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.-Z a pozwoleniem Cenzury.


